ORGAN ŁK i WK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK I (IV) 


ŁÓDŹ, CZWARTEK 23 GRUDNIA 1948 ROKU 


[Raporty zwycięzc 


Opór przeciw napastnikom holenderskim przybiera na sile 


HAGA (PAP), — Dziennię „De Vaarhoeid'*, 

jąc się na inśormaoże nę śródeł republi- 

kich. donosi, że opór  indonczyjczyków 

wzmaga się g każdym dniem W wielu okupo- 

wanych przes Holendrów okręgach Jawy na- 
ahodniej i wschodniej wybuchło powstanie. 

Na ulicach Jogjakarty trwaję walki. Wojska 
zepublikańskie koncentrują się w pobliżu Jog- 
fnkarty. 

Komunikat dowództwa holenderskiego dono- 
m o zajęciu na Jawie środkowej miast Ban- 
diarnógar i Rembang, oraz kilku mniejszych 
miejscowości w pobliżu Malang. 

Wojska holenderskie wylądowały w północ- 
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Przemówienia Kongresowe 
tow. Bieruta 


| tow. Cyrankiewicza 


E a ła_© 
w prasie radzieckiej 
MOSKWA (PAP) — Prasa radziecka publi 
kuje obszernie materiały, dotyczące Kongresu 
Zjednoczeniowego polskich partyj robotniczych. 
Wszystkie dzienniki zamieszczają streszcze- 
nia referątn Premiera Oyrankiewicza o podsta 
wach ideologicznych Zjednoczonej Partii, prze 
mówienie koficowe Prezydenta Bieruta w dysku 
aji nad tym punktem porządku dziennego, oraz 
sprawozdania x dalszych obrad Zjardnu. 


Zamach w Atenach 


ma wiceprefekta policji 
PARYŻ (PAP), — Rozgłośnia Wolnej Gre- 
sji podaje, iż grupa wolnych strzelców armii 
demokratycznej, działających w Atenach do- 
konala zamachu na wiceprefekta policji Kolti- 
nakisa, który poniósł Śmierć. 
Wolni strzelcy mie ponieśli żadnych strat. 


Irlandia zrywa 
ostatnie więzy z Anglią 


LONDYN, (PAP) — Agencja Reutera donosi 
s Dublinu, że prezydent Sean o'Kelly podpi 
mł we wtorek ustawę, zrywającą ostatnie wię- 
zy polityczne pomiędzy Irlandią a Wielką Bry- 
taniş. 

Ustawa sankcjonuje 
Trlandzkiej. 


nową nazwę Republiki 


nej części Bumatry i zajęły jedną miejscowość, 

Prócz tego walki toczą się w rejonie Assa- 
han. 

NOWY JORK (PAP), — Waszyngtoński ko 
respondent Baltimore Sun‘ donosi, że Stany 
Zjednoczone dostarczały Holandii znacznych 
ilości sprzętu wojennego, które obecnie wojska 
holenderskie wykorzystują w walce  przeciw- 
ko Indonezyjczykom. 

Korespondent stwierdza, łe 


wojny 


podczas 


i po wojnie Holandia otrzymała ze Stanów Zje- 
dńoczonych w ramach Lend —Lease'u mate- 
riały wojenne wartości około 140 milionów do 


larów, m. in. działa, samoloty, czołgi, okręty, 
amunicję i t. d 

Znaczna część tego sprzętu — jak  podkre- 
sla korespondent — została przekazana  wojs- 


kom holenderskim, operującym w rejonie Oce- 
ant Spokojnego i obecnie wykorzystywanym 
w wojnie przeciwko Republice indonezviskiej. 


Apel górników francuskich 


o pomoc dla ofiar represji Mocha 


PARYŻ PAP, — W związku x represjami 
stosowanymi wobec górników francuskich, neze 
stników ostatniego strajku Krajowa Federa- 
cja Górników Francuskich wystosowała apel do 
międzynarodowego ruchu związkowego. 

Apel powołując się na dotychczasowe dowo- 


dy solidarności międzynarodowego ruchu  za- 
wodoweęgo, wyraża nadzieje, że robotnicy car 


łego świata będą w dalszym ciągu udzielać 
pomocy górnikom francuskim, którzy sə wysta 
wieni na represje. Ponad 6 tys. górników fran 


cuskich — stwierdza krajowa Federacja Górni- 
ków Francuskich — pozbawiono pracy, blisko 


_ O R ROEE ZEE TR I DOROTA O 


Rząd francuski boi się opublikowania tekstu haniebnej umowy w sprawie Ruhry 
ną daleko idące ustępstwa, rezygnując wła. | 


LONDYN PAP. — Przebieg i wyniki obrad 
konferencji państw zachodnich w sprawie Za 
głębia Ruhry w dalszym ciągu utrzymywane 
8ą w ścisłej tajemnicy, W kołach dobrze poin 
formowanych twierdzą iednak, że delegacja 
francuska pod silną presią anglosaską poszła 


2 tys. przebywa w więzieniach, wielu zostało 
skazanych na grzywny pieniężne. 

Pomoc dla tych bojowników o prawa świata 
pracy, których represje nie potrafią - złamać, 
jest sprawą konieczną i niecierpiącą zwłoki. 

Reakcyjny rząd głosi apel, który żywi na- 
dzieje, że górnicy francuscy  odwrócą się od 
swej potężnej organizacji OGT grubo się pomy 


liŁ W wyborach do rad związkowych i zawo- 
dowych, które odbyły się w ośrodkach  górni- 
czych CGT odniosło wspaniałe sukcesy, wzma 


eniając jeszcze bardziej swoje dotychczasowe 
pozycje. 


ściwie ze swych postulatów, dotyczących ra- 
gwarantowania kontroli nad zarządem nie 
mieckich zakładów przemysłowych w Zagłę. 
bin Ruhry. 


Delegacja francuska — jak utrzymują w 


Leon Schiller - laureatem 


nagrody teatralnej miasta Łodzi 


W dniu wczorajszym odbyło się posiedze- 
nie Komitetu Nagrody m. Łodzi, na którym 


uchwalono jednomyślnie przyznać tegorocz= 
ną nagrodę Leonowi Schillerowi za wspania- 
łe wystawienie „Krakowiaków i Górali*, 


Zwycięstwo komymistów we Francji 


w wyborach samorządowych 


PARYŻ, (PAP) 
mistycznej w wyborach miejskich w Firminy 


— Zwycięstwo Partii Komu 


jest żywo komentowane przez dzienniki pary- 
skie. 


„Humanite' * 
eio Loary 444 górników zostało aresztowanych, 


przypomina, še w. Departamen 


a 250 pozbawionych pracy. 
Wynik wyborów stwierdza dziennik 
stanowi odpowiedź mas ludowych na represyj- 


ną politykę rządu. Ani kłamstwa, ani oszczer 
stwa, ani presja policyjna nie osłabiły pokłada 


nego w Partii Thoreza zaufania. Masy francu- 
skie pragnę zmiany dotychczasowej nolityki, 
pragną pokoju. 


PARYŻ, (PAP) 
stał wybrany burmistrzem Grenoble, zwycięźża- 
jąc  kontrkandydatów z partii republikańsko- 


ludowej 


— Komunista Perinetti zo- 


i gaulistowskiego zgromadzenia. 


Wybór Perinettiego nastąpił dzięki wspólne 
mu frontowi Partii Komunistycznej i Jedności 
Partii Socjalistycznej. 


atem m. Łodzi. Pierwszą nagrodę w r. 1945 


| Leon Schiller jest czwartym z kolei laure- 


— otrzymał Mieczysław Jastrun (poezja), 
Il-gą w r. 1946 Karol Hiller (malarstwo — 
pośmiertnie). 


W roku ubiegłym nagrodę m. Łodzi otrzy- 
mała prof. Helena Kijeńska - Dobkiewiczo- 
wa, za pracę pedagogiczną w dziedzinie -mu- 


zyki. 
Tegoroczna nagroda zostanie wręczona 
laureatowi Leonowi Schillerowi na uroczy- 


stym posiedzeniu Miejskiej Rady Narodowej 
w dniu 19 stycznia 1949 roku, jako w 4-tą 
| rocznicę wyzwolenia Łodzi spod okupacji 
hitlerowskiej. 


200 mil. złotych premii dla gromad 


przodujących w spłacie podatku gruntowego 


WARSZAWA PAP. — Główny pełnomoc- 
nik do spraw podatku gruntowego, w poro- 
zumieniu z Min. Skarbu, przyznał dla wsi, 
przodujących w spłacie podatku gruntowe- 
go w roku 1947, premie pieniężne, które 
przeznaczone są na organizację ośrodków ma 
szynowych, na elektryfikację i na radiofoni 
zację nagrodzonych wsi. 

Łącznie premie wynoszą 200 mil, zł, z cze 
go wsie woj. poznańskiego otrzymają 25 mil. 


zł, warszawskiego — 21 mil. zł, wrocław- 
skiego — 20 mi], zł, szczecińskiego — 17 mil. 
zŁ, łódzkiego — 16 mil. zł, lubelskiego i po- 
morskiego — po 15 mil. zł, rzeszowskiego— 


14 mil., krakowskiego i kieleckiego po 12 mil 


Bormann - kat Polaków 


wydany Polsce 


BERLIN (PAP) — W dniu 21 grudnia br. 
wysłano z Berlina do Polski Heinza Bormanna, 
niemieckiego zbrodniarza wojennego. 

Borman mieszkał przed wojną w mieście Ko 
walewo (powiat Wąbrzeźno). 

Po zajęciu tej miejscowości przez Niemców, 
Borman, który był narodowości niemieckiej, ob 
jął natychmiast Komendę Selbstschutzu, w Ko 
walewie i aresztował 49 osób z pośród miejsco 
wej inteligencji. 

Oskarżył on ich o 


orześladowanie ludności 


niemieckiej'', w wyniku czego 48 Polaków roz 
strzelano. 

Podczas swego urzędowania na terenie po- 
wiatu wąbrzeskiego, Borman odznaczył się spe 
cjalnym okrucienstwem w stosunku do Polaków. 

W czasie ekskortowania Bormanna przez fun 
kcjonariuszy Polskiej Misji do badań zbrodni 
wojennych, na terenie strefy brytyjskiej usiło- 
wał on nciec z samochodu, lecz dzięki czujności 
eskorty, ucieczka została udaremniona 


~ n 


gdańskiego I białostockiego po 8 mil. zł., oraz 
wsie woj. olsztyńskiego — 7 mil. zł. 
Wyboru wsi do premiowania dokonały Wo 
jewódzkie Rady Narodowe, w porozumieniu 
z wojewodami, wojewódzkimi  pełnomocni- 


kami do spraw podatku gruntowego i wo- 
jewódzkimi komitetami współdziałania. 
Dotychczas z przyznanej sumy rozdzie- 


lono 154 mil. zł. Z sumy tej najwięcej prze- 
znaczono na organizację ośrodków maszyno- 
wych — 64 mil. zł. 

Kwoty „przyznane poszczególnym wsiom, 
Są znaczne. I tak np. w województwie biało- 
stockim premiowana wieś Mieniewicze otrzy 
mała 2.494 tys. zł, wieś Demsk — 2.500 tys. 
zł, a wieś Woronicz — 3.172 tys. zł. 


Sto tysięcy dzieci polskich w Niemczech 


czeka napróżno na powrót do kraju — naskutek 
uporu Anglików 


BERLIN PAP. — Organ SED „Neues Deut 
schland'* w artykule wstępnym powraca do 
sprawy dzieci polskich, uprowadzonych w cza- 


sie okupacęgi przez Niemców. 

Pismo oburzeniem że mimo 
wielokrotnych 1 uroczystych przyrzeczeń, skła- 
danych polskiej misji wojskowej w Berlinie 
przez władze okupacyjne Niemiec zachodnich 


stwierdza 


Bema mameri ĝi 


Nr 8 (1286 


do towarzysza Sta 


„TRUD*, w artykule wstępnym, za 
wanym „raporty zwycięzców", nawiązj 
listów które robotnicy i rolnicy ZSRR 
łają codzień na imię Stalina, don 
swych osiągnięciach produkcyjnych. 

Dziennik wylicza najważniejsze suk 
przemysłu i rolnictwa radzieckiego, stwi 
jąc, iż rok 1948 był rokiem niesłychanie 
kiego rozwoju produkcji we wszystkich 
dzinach gospodarki narodowej. 

Naród radziecki dowłódł jeszcze raz, 
ogromną przewagę poslada radziecki 
socjalistyczny, 

Wszystkie pisma zamieszczają dalsze dontą, 
sienią poszczególnych obwodów o wykona- 
niu planu produkcji przemysłowej i dostaw 
produktów rolniczych, 

Ponadto „Izwiestla” drukują obszerną Ie: 
cenzję z książki pisarki łotewskiej Anm% 
Saakse „Wzwyż”, przedstawiającej przebi 
wę wsi łotewskiej na zasadach  socjalisty 
nych. 


us 


===" | 
Posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego 
30-go grudnia rb. 
WARSZAWA, (PAP) Marszałek SBojmu 
Ustawodawczego RP wydał w dn. 22 bm, ga- 
rządzenie treści następującej 


Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP odbę 
dzie się w dniu 30 grudnia 1948 r. o godz, 10. 


tych kołach — miała się zgodzić, aby w © 
sie trwania okupacji Niemiec przedsiębi 
stwa Zagłębia Ruhry zostały wyjęte wog 
spod kontroli międzynarodowei, Wzamian 
to zasadmicze ustępstwo Francja otrzy 
bliżej nieokreślone zapewnienie Anglos: 
że po utworzentu rządu Niemiec zacho 
„pewne funkcje“ w dziedzinie kontro 
zakładami przemysłowymi Ruhry zosta 
przekazane komisji międzynarodowej, i% 
„innej organizacji". Zakres tej kontroli, gł 
cnie nieokreślony, zostanie ustalony dopiero 
w przyszłości przez nową, konfefenej 
państw zachodnich, Francja akceptowała rów 
nież żądania Anglosasów, aby przedstawiciel 
niemieccy, po utworzeniu separatystyczne 
rządu niemieckiego, zasiadali w komisji p% 
dzynarodowej na równych prawach 
stwami zachodnimi. 

Obecnie kortet redakcyjny konferencji"! 
dyńskiej juź od kilku dni usiłuje znaleźć tas 
ką formułkę dla komunikatu oficjalnego, któ- 
ra ukryłaby przed francuską opinią publiczną 
porażkę dyplomacji francusklej sprawłie 
Zagłębia Ruhry. Dopóki formułka ta nie zo- 
stanie znaleziona, nie opublikuje się oficjal- 
nego komunikatu, Nie jest wykluczone, że 
wysiłki w tym kierunku zostały „uwieńczo- 
ne“ już powodzeniem i że komunikat ukaże 
się jeszcze przed świętami. 
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Wykonanie wyroku śmierci 
na japońskich zbrodniarzach 


wojennych 
LONDYN (PAP). — 


wykonany został wyrok śmierci na 


Jak donoszą z Tokio 
zbrodnia- 
rzach wojennych w Japonii. 

Powieszeni zostali gen. Hideki Tojo, premier y 
japoński w czasie wojny, oraz sześciu innych 
generałów, skazanych na Śmierć za popełnione 


przestępstwa wojenne. 


sprawa repatriacji dzieci polskich 
I posunęła się naprzód. Zakrawa 
ironię — podkreśla „Neues 


że spośród 100 tys. 


bynajmni 
wręcz 


Deutschland * 


nie 
polskich, 


rzeszy dzieci 


przebywających jeszcze na zachodnich  poła- 
ciach Niemiec, do Polski powróciła zaladwie 
kilkaset 

— — A 


IJ 


4 pr 


Towarzysze! 

'chczasowym bilansie 4 I pół lat walki 
nittwa, stwierdzamy ogromne osią- 
ęcia Polski Ludowej, w dziedzinie gospu- 
czej, politycznej i kulturalnej. Stanowią 
dorobek całego obozu demokra- 
klasą robotniczą na czele. 
futaj z naciskiem powiedzieć, że 
e przeż lud pracujący pozycji za pc 
ywało się na drodze ostrej, nieraz 
kiej walki klasowej. 

b budować na ruinach, pozostawio- 
w spadku przez okupanta, wypadło 
ać zacofanie, wynikłe z systemu ka- 
zno - obszarniczych rządów, wyna- 
wyciężać dyskryminacyjną politykę, 
wobec nas przez mocarstwa impe 
czne. 

j0za tym wszystkim, a raczej 
im, trzebą było łamać 
pitalistycznych w kraju, niweczyć prá 
ucenia nam przez reakcję wojny tto- 


przede 


było likwidować dywersję I sahn- 
«ch nam sił reakcyjnych tych w kra 
tych z zagranicy. 
a okoliczność, że kraj nasz został wyżwo 
lony przez Armię Radziecką, przez rewoln- 
ma armie państwa socjalistycznego. stała 
potężnym bodźcem naktywnienia wszyst- 
h rewalucvjnych i postrpowych sił w na- 
dzie. Poczuły i zrozumiały ane, źe sto nad- 
zeuł czas do nrzeczywistnienia ich marzeń i 
gów wieloletnich ofiarnych walk rewo- 
tych z ustrojem kapitalistycznym, ż wy 
em i uciskiem burżuazji I obszarnictw+a, 
emo też wówczas przez partię 
tworzenia Rad Narodowych, jako no- 
organów władzy ludowej. przejmowa- 
lemi obszeorniczej przez chłopów, vnara- 
via wiełtiego i średniego przejnysłn, zo 
Maiy przyjęte przez najszersze masy i zrcali 
zowane, 
Oznnczało to zarazem początek renlizacji 
elębokiepo przewrotu rewolucyjnego w Pol- 
sce, realizację wyzwolenia społecznego I na- 
rodowego. 


rzucone 


ŁAGODNA REWOLUCJA 


Słusznie określamy nasz przewrót Í prze- 
vrażenie, jako łagodną rewolucję. 
»wolucja, ponieważ zniesione zostało pano- 
nie burżuazji I system kapitalistyczny, po- 
waż na miejsce starego aparatu państwo” 
vo zbudowany został nowy aparat rewo- 
nej władzy Indowej. Była to łagodna re 
ucja, ponieważ, jak wskazuje tow. Bie- 
przejęliśmy władze bez wstrząsu rewo- 
mezo, bez wojny domowej, bez szerokie- 
ycia przemocy. Była to rewolucja „ła- 
©. dlatego, że okresowi demokracji la= 
towarzyszyła ostra, czesto zawierająca 
y wojny domowej walka klasowa, roz 
y czasie, o różnych napięciach i for- 
ie nieunikniona, 
e nawet już po ujęciu władzy przez lud 
ijący z klasą robotniczą na czele, pozo- 
jeszcze poważne wsteczne siły w krá- 
tanowiące bazę dla kontrrewolucji. 
1OSTAŁA wiec wydziedziczona wpraw 
le nieunieszkodliwiona jeszcze całko- 
tzez to burżuazja i obszarnictwo wiel- 
dnie. 

«STAŁA masa nienaruszonych. mniej 
h kapitalistów ł spekulantów w mioście 
wsi. 
DZOSTALI LUDZIE starego aparatu pań 
jv sfaszyzowanego korpusu  oficer- 
go i policyjnego 
POZOSTALI LUDZIE z aparatu, stworzo- 
to przez delematurę londyńską braz skow- 
lei NZS-owskie oddziały zbrojne, na cze- 
których stali zdeklarowani wrogowie ludu 
acującego. 
POZOSTAŁY 
LARCYJNE ze 


o 


RÓŻNE 


swymi 


UGRUPOWANTA 
sztabami krajowymi 


opór elemen- | 


Była to; 


POZOSTAŁ WRESZCIE KLER w dużej mie 
rze o wyraźnym reakcyjnym nastawieniu. 
ZWYCIĘSTWA OKUPIONE KRWIA 
NAJLEPSZYCH SYNÓW 
KLASY ROBOTNICZEJ 


Ta cała machina panowania burżuazji i apa 
irat rządzenia został nadszarpnięty i zdezor- 
ganizowany, lecz nie rozbity | zlikwidowany, 
pozostał w prawdzie nie u władzy, ale w po- 


dziemiu, odrazu przystąpił do walki z rosną- 
licym państwem ludowym. 
"p 


rzy tym należy, że kadry kiero' 
na różnych szczeblach, to beż 

demokracji, wrogowie 
wychowani przez ende 
przez ich pomocników Pu 


Pamiętać 
wnicze re 
względn wrogowie 
WEZE postępu, 
ków i Piłsuds! 
żaków i Mikałajc 

I właśnie te ubiegłe 


Fo 


4 i pół lat ugruntowa 
nia i wzmacniania władzy demokracji ludo- 
wej były nasycone ostrą, często krwawj wal 
ką klasową zarówno na odcinku politycznym 
gospodarczym, jak i kulturalnym 

| T jeśli w bilansie naszym stwierdzamy dziś 
| wielkie osiągniecia, jeśli na tym Kongresie 
| mówimy i mogliśmy słyszeć pełne uxaseadnio 
uej demy i radości meldunki od tylu rohot- 
niczych. crłonskich i młodzieżowych delrza- 
cji o ich Czynie Przedkongresowym, TO U 
PODSTAW TYCH ZWYCIESTW LEXY ZŁA 
MANIE I ROZGROMIENIE RFAKCYJNEGO 
PONZIEMIA I JEGO LEGALNEGO PRZE- 
DŁUŻENIA MIKOŁAJCZYKOWSKIEGO P. 
L. (Oklaski) 

Nie ulega watpliwości, 
polskiej rewolucji był i 
godny. Wiemy wszyscy, 
iprzede wszystkim faktowi 
kraju dokonane zostało 
cyjńa Armię Radziecką. ale 
Wym wyciągnąć tąd wnioski, że oznacza fo 
j osłabienie napięcia walki klasowej, lub wy- 
„gasanie walki klasowej w warunkach demò- 
| ktacji ludowej. 

| Twierdzenia takie są szkodliwe, 

! zują i usypiają one czujność klasową. Zresz= 
tą rzeczywistość historyczna w naszym kraju 
| obaliła i codziennie obala tego rodzajn szka- 
;dliwe i oportunistyczne teorie. Klasa robot- 
nicza i cały obóz demokracji polskiej okupi? 
(swoje dzisiejsze zwycięstwa wielkimi koszta= 


i 


j mi krwi i ofiar. 
Kosztyste, nie: mieszczą «się tylko w frze. 
tpodanej już przez tow. Bieruta, a slez iycej 
| 153000 polesłych w walce z reakcją członków 
naszej partii. To'tego trzeba dodać setki i ty= 
siące pomordowanych przez bandy reakcyjne 
PPS-owców, ŚLe-owców, żołnierzy Wojska 
Polskiego, bezpartyjnych, czesto bestlalsko 
pomordowanych razem z dziećmi 1 starcami. 
Do tego trzeba dodać ogrom dobytku rehłop 
zrabowanego 1 zniszczonego, 
dodać i boleść 
po pomordowanych, R jest 


5. 
że 
jest 


że 


przebieg 
stosunkowo 
zawdzięczamy 


że wyzwolenie 


naszej 
ła- 

to 
na 
rewol:= 


szkodli- 


+. SZCEO przez 
byłoby 


demobil'- 


skiego spalonego, 
Do tego 


pozostałych 
} 


trzeba niószcześcia 
sierot 


ie 


h wiele, wielć tysięcy, bo tylko po pomordo- 
wanych, pracownikach hezpiecziństwa liczba 
ich sięga przeszło 7.000, 

A ileż szkóń naszej gospodarce narodowej 
przeniósł sahotaż 1 dywersja? 

Widzimy więc, Że w warunkach demokracji 


ludowej, w okrosie jej zdobywnnia i utrwala 
nia toczy sie ostra walkn klasowa, zawierają: 
ca w pewnych momentach ćlementy wojny dò- 


cza31e 


mowej, i że walka ta rozłożona jest w 
i form, ale jesi 


i przybiera wielką rozmnitość 


nieunikniona. 


WŁADZE BEZPIECZEŃSTWA 
SŁUŻA NARODOWI 
POD IDEOWYM. KIEROWNICTWEM. PARTII 


Marksizm-leninizm uczy, że jednym z przed 
wstępnych warunków każdej rzeczywistości 1ú- 
dowej rewolucji jest zburzenia starego anaratn 
i zastąpienia so przez nowy anarnt władz” ra- 


zagranicznymi. 


|. Ażaijew 
Nazizm mw 


ji rolę odegrały listy, które Iow- 
820W otrzymał wreszcie od rodziców i t 
ściowej. F pisał o przyjaciołach — 
to z nich gdzie wojuje i pracuje, że on 
sam nocuje na dachu, na posterunku, że 
razy na dobę wychodzi w ma- 
Rce gazowej na dwór dyżurować. Przyje= 
chać do Nowińska stary kategorycznie nie 
chciał. Z listów syna wyczuł, że źle mu 
duszy i gniewnie go łajał: „Czego się 
asz? Ja swoim starczym rozumem też 
uję, że w rurociąg — to żołnierska 
ywa sprawa..." 
leściowa krótko informowała, że 
szała od osób trzecich. że Zina jest ży- 


e+ 


asz 
zaś 


„zdrowa i że towarzysze mówią o niej 
szacunkiem, jako o odważnym i wy- 
załym bojowniku.. 

lożtmanow i Załkind podeszli do strome 
brzegu: przystań leżała na dole. Trze- 
było na siedząco zjeżdżać wdół Zał- 
ind podał przykład i zjechał pozostawiw- 
ry w śniegu ślad Za nim śmiejąc się zje- 
hał Batmanow Adun pociemniał cały i w 
Jalszym ciągu sprzeciwiał sie sile. która 


„|czał się z starszym kutra. 


wolucyjnej. włrdzy dowej, NAZA REPWO- 
28) 


Daleko od Moskwy 


jchciała go skuć. Niekończący się czarny 
potok wodny wlókł na sobie miazgę lodo- 
wą, która trzeszcząc obijała się o brzeg 
Nad rzeką stał niemilknący głuchy szum 
jak gdyby setki ogromnych młynów, młó- 
ciły w swoich bębnach lód... 

Na przystani stały dwie barże. Na jed- 
ną ładowali żywność — worki mąki, ka- 
jszy, beczki z roślinnymi tłuszczami i rybą 
ina drugą zaś ładowali — konie, instru- 
{menty i 
za oczyszczało składy i platfor- 
my. 

Na stopniach 


przystani Rogow sprze- 
Ten odmawia? 
holowania barży, która już była nałado- 
wana. 

— Czy ślepy jesteś, czy co? Lada chwi- 
la Adun stanie, wtedy przepadnę — 
gniewnie krzyczał starszy 

— Sto razv zdążysz, Poliszczuk, 
bądź zającem — tłumaczył Rogów. 

— Obawia się? — spytał podchodząc 
Batrianow. — Sprawa pilna, towarzyszu 


nie 


minerały techniczne. Około setki | 


LUCIJA LUDOWA W ZASADZIE WARUNEK 
TEN SPEŁNIŁA. 

MOGĘ WAS ZAPEWNIOÓ 
DELEGACI, 2E W WALCE O 
WŁADZE BEZPIECZEŃSTWA BĘDĄ POD 
IDEOWYMNM KIEROWNICTWEM  PARTIL 
WIERNIE SŁUŻYĆ KLASIE ROBOTNICZEJ 
I CAŁEMU LUDOWI PRACUJĄCEMU. (Burz 


ZA DOLARY IMPERIALISTÓW 
SZKOLA, SIĘ NADAL 
DYWERSANCI I SZPIEDZY 


walki 


TOWARZYSZE 
BOCJALIZM 


kla 
noraz 


Towarzysze, dotychczasowy okres 


sowej znamionuje spychanie reakcji na 


węższe pozycje. Reakcja stopniowo, nle nieu- 
chronnie weszła na pozycje Zw yczajnej wywia 
dowczej agentury, pozostającej na żołdzie nn] 
silniejszego dziś i najbardziej agresywnego nio 
tarstwa Stanów Zjodno- 


czonych. 


imperialistycznego 


One sprawują dzić najwy żśzą. komendę nad 
rodzimą naszą reakcją w kraju i zagranicą, 
Za ich przecież dolary i pod ich kierownić- 


w różnych Regensburgach, czy Mona- 


twem 


przez nasze uderzenia, by dalej uprawiać te 
mordy i dywersję, mącić i jątrzyć, a  przełe- 
wszystkim szpiegować i szpiegować, gdyż łak 
ną nowej rzezi, nowej wojny. Nie stać ich już 


dziś na sprowokowanie u 
nie mówiąc już o 


nas poważniejszych 


ruchów, wywołania wojny 


domowej. 


SABOTAŻ 
I SZKODNICTWO GOSPODARCZE 
TO DZIAŁALNOŚĆ OBCEJ AGENTURY 
W POLSCE 


Judzą więc byleby w tej Polsce choć coś się 
działo. 

Wiernie im w tym sekunduje reakcyjna część 
klern, jak to miało miejsce m. in, podczns zajść 
w Kamieńsku i Gorzkowicach. 

Liczne też są fakty, kiedy niektórzy z księ- 
ży chętnie ndzielają bandom kościołów pod ma 
gazyny broni, przeznaczonej dla uśmiercania 
najlepszych synów Polski Ludowej, mdzielają 
błogosławieństwa na mordowanie, rozbój 1 rabu 
nek, daję rozgrzeszenią mordercom,. 'przechowu 
ją materiały szpiegowskie, 

CI WROGOWIE LUDU DRWIA CYNICZ- 


NIE Z WIERZEŃ LUDZKICH, BEZWSTY- 
DNIE PROFANUJĄ ŚWIĘTOŚCI RELIGIJ- 


NE. 

Jedną z form działania obcej agentury jest 
sabotaż 1 szkodnictywo gospodarcze. Znane są 
fakty tego sabotażu z szeregu procesów. 

Należy wskazać na fakt, że prawie połowa 
wszystkich napadów i rabunków, dokonanych 
ągu ostatnich kilka miesięcy, dotyczy spół 
dzielni i majątków państwowych, Wskazuje to 
wyraźnie, jak wróg koncentruje swoje uderza 
nia na tego rodzaju obiekty, które 5a, względnie 
mają być, formą socjalistycznej odbudowy, 


MAMY DOŚĆ SIŁ I ŚRODKÓW 


ABY ZAPEWNIĆ POLSCE 
SPOKÓJ I PORZĄDEK 


Widzimy z tego, że zbrodnicza 
wrogów 


w g 


działalność 
naszego narodu nie ustaje, nczkolwiek 
coraz mniej groźna w skutkach, to 
jednak zwalczać ją trzeba z niesłubnaca siłą. 
Demokracja ludową dysponuje dostateczna 
siła, aby unieszkodliwić każde poczynenie 
wrogiej agentury, niezależnie od teno. czy 
bedzie ona występowała w imienin Andersa, 
lub Mikołajczyka, czy też pod osłoną su- 
tanny, (Burzliwe oklaski) 

DEMOKRACJA LUDOWA POSIADA DZIS 


staje się 


DOSTATYECZNIE SIŁ I ŚRODKÓW, ABY W | Crwo SOCIAL 


OPARCIU O ROSNĄCE WCIĄŻ SWOJR 
Jeśli nie odeślemy teraz barży, potem 


krwią będziemy pluć. 

— Odjedzie, nic nie będzie — powie- 
dział Rogów. 

Czerwony na twarzy Poliszczuk 
rzał na Batmanowa, przemilczał i prze- 
walając się z boku na bok poszedł w kie- 
runku kutra. Rogów zaprowadził Załkin- 
da i Wasylego Maksymowa do małego 
przylepionego do samej wody domku. W 
ciasnym pokoju było gorąco od rozżarzo- 
nego piecyka. 

Nie zdążyli się ogrzać, a Rogów zaczął 
składać sprawozdanie, o tym, że załado- 
wał w ciągu dnia trzy barże; nagle do do- 
mu wpadł człowiek i zaczął odrazu zry- 
wać ze siebie ubranie. Watowana kurtka, 
spodnie, walenki, nawet czapka jego sta- 
ła się twarda od skorupy lodowej. Był ca- 
ły niebieski z zimna i szczękał zębami. 

Barża „Tajfun“ siadła na piaszczystą 
mierzeję — bełkotał, — Pomagać trzeba... 
aparaty do spawania... amonal.„ instrumen 
ty.. Tam ludzi... sto osób. Panika::: Ja na 
tódeczce.. przewróciłem się... dopłynąłem. 
Rogow spojrzał na Batmanowa i jak wi- 
her wyskoczył z domu. Wasyli Maksimo- 
vicz, gdy podszedł do brzegu ujrzał w błę- 
gitnym marynarskim kitlu szerokie plecy 


spoj- 


| 


Nr jj 


W oparciu o siłę klasy robotniczej 


Ziokracja ludowa zapewni Polsce spokój i porządek 
w jej wielkim marszu do Socializmu 


zamówienia tow. Stanisława Radkiewicza na Kongresie Zjednoczeniowym 


POZYCJE W NARODZIE ZAPEWNIO POIL- 
SCE SPOKÓJ I PORZĄDEK W JEJ MABE- 
SZU DO SOCJALIZMU, 


WIZJĘ NOWEJ POLSKI 
REALIZOWAĆ BĘDZIEMY W WARUNKACH 
OSTREJ WALKI KLASOWEJ 


Towarzysze! Kongres obecny dał wizję 
nowej Polski, Polski rozkwitu naszej gospo 
darki 1 dobrobytu mas ludowych, 

Nasza Polska Zjednoczona Partia Robotni 
cza wzięła na siebie ciężki, lecz chlubny obo 
wiązek pokierowania walką mas ludowych 
o zrealizowanie tej wizji, 

Członkowie naszej Partii, Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej, mają prawo ĝo 
dumy, że należą do takiej Partii, 

„Ale pamiętajmy, że wzięliśmy przez to na 
siebie wielkie zobowiązanie i ażeby temu zo 
bowiązaniu sprostać, niezbędne są pewne wa 
ruwiki 

Jednym z głównych warunków jest podnte 
sienie czujności klasowej półtora mħions 
ożłonków. partit, 

Ideologiczna czujność klasowa, twarda ide 
ologiczna postawa każdego członka partii, 
postawa niedopuszczająca żadnej koncesji w 
wielkich problemach 1 w drobnych pozornie 
„niewinnych*, lecz obcych wypowiedziach, 
powinna cechować każdego członka naszej 
partii, 

DOBRY, CZUJNY PARTYJNIAK 
MUSI UMIEĆ WYCZUĆ 
WROGA KLASOWEGO, AGENTA 
| DYWERSANTA 
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TRZEBA DMIEO© WYCZUĆ, ROZPOZNA 


© 


I ZDEMASKOWAĆ WROGA ELASOWE- 
GO AGENTA I DEWERSANTA, TĘ CECHĘ 


POWINIEN MIEC KAŻDY DOBRY, CZUJ. 
NY PARTYJNIAR. (Oklaski), 

Półtora miliona człónków naszej partil pra 
cuje na różnych zakładach przemysłowych, 
urzędach ! biurach, w różnych instytucjach, 
w majątkach 1 na wsi, 

Każdy z nich co dzień, co godzinę styka 
się z dziesiątkami ludzi bezpartyjnych o róż 
nych poglądach, o różnych zapatrywaniach. 

Wśród mich są nasi sympatycy |1 zwolenni 
cy, ale są i przeciwnicy, a nawet wrogowie, 

Członek partii nie może być obcjętny na 
ich Ipostawę 

Być czujnym członkiem partii, to nie tylko 
czuinie stać na straży czys'ości ideologicz: 
nej i organizacyjnej samej partii, lecz także 
być aktywnym nosicielem naszej wielkiej 
idei, szerzycielem poglądów í stanowiska na 
szej partii, wszędzie I zawsze reagować na 
każdy głoszońny obcy pogląd. 


MIEJSCE W POLSCE DLA WSZYSTKICH 
| BUDUJĄCYCH 
FUNDAMENTY SOCJALIZMU 


„Towarzysze, sądzę, że zgħñdzicie się że 
mną, iż podobnie jak w poprzednim, tak też 
i w nadchodzącym okresie marszu do socia 
lizmu bedziemy prowadzili taką poutykę w 
ramach demokracji ludowej, aby każdy oby 


wathi, ! ny webec ustrejn demokracji Im 
dowej, niezałeżnie od jega dawnej przesz 
łości, mógł znaleźć w Polsce dla siebie 


nrzfp do zaszczytnego udziału w 
dźwięaniu Polski wzwyż, 

NITCH NATOMIAST NIE LICZĄ NA PO 
BŁAŻLIWOŚĆ CI. KTÓRZY OŚMIELAJĄ 
SIĘ SZKODZIĆ LUB PRZECIWDZIAŁAĆ 
W TYM NAJBARDZIEJ WZNIOSŁYM. PO. 
STĘPOWYM. TWÓRCZYM I PATRIOTYCZ 
NYM DZIELE, JAKIM JEST BUDOWNI- 
IZMU W POLSCE (bu 


i dAnaentrwało oklaski). 


Rogowa na kutrze, który już odbił od brze 
se, 

Na barży Batmanowa obstąpili tragarze 
i załoga holownika. 

„, — Czy będziemy rozładowywać, naczel- 
ku? — spytał brygadier tragarzy. 

— Na próżno tyłko kazali nam holować. 
Dobrzy ludzie zajmują się teraz remontem 
floty, a nie ganiają kutry po lodach, 

3atmanow poznał w rozmówcy rumiane- 
go Poliszczuka z którym onegdaj sprzeczał 
się Rogow. 

— Rozładowywać nie ma potrzeby, a ho- 
lować kazali nie na próżno — odpowiedział 
im Batmanow, 

— Przepada teraz barża na Piaszczystej 
mierzeji z nią ludzie i wszelkie dobro, Kto 
będzie odpowiadał? — spytał Poliszczuk. 

Barżę wyciągniemy, możesz być spokoj» 
ny, posłałem Rogowa, ten diabła z błota 
wyciągnie. 

Naczelnik popatrzył na zmarzniętych, 
niewesolych ludzi, którzy go okrążyli 

— Nie pozwolę robić paniki! — krzyknął 
— Czy jesteście dziećmi ? 

d. 
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Lud pracując 


Włoch toczy ostrą walkę 


Doświadczeni i ogian cia Polski Ludo Wel 


mó: * przedstawiciel komunistycznej Partii Włoch na Kongresie Zjednoczeniowym 
senator tow. Mauro Scoccimarro 


Przedstawiciel Komunistycznej Partii Włoch — Mauro Sceccimarro, kierownik 
delegacji włoskiej, przybyłej do Warszawy na Kongres Zjednoczeniowy, udzielił 
specjalnego wywiadu przedstawicielowi naszego pisma. 


Na wstępie zapytaliśmy: „Jakie jest obec- 
nie położenie włoskiej klasy robotniczej“? 


— Nigdy jeszcze 
położenie włoskiej 
klasy robotniczej — 


brzmi odpowiedź, — 
nie było tak cisżkie, 
jak w chwili obec- 
nej, Według ostat- 
nich danych w kraju 
naszym jest dwa i 
pół miliona bezrobot 
nych, z czego milion 
dwieście tysięcy — 10 
robotnicy przemysło- 
wi, reszta zaś — ro- 
botnicy rolni. Spo* 
śród tej olbrzymiej 
masy bezrobotnych, 
zaledwie 250 tysięcy 
otrzymuje od pań- 
stwa zasiłek dla bez- 
robotnych. Zasiłek 
ten wypłacany jest w ciągu 6 miesięcy w wy 
sokości 200 lirów dziennie. A przecież cena 1 
kę chleba wynosi ponad 100 lirów! 

Spośród robotników. którzy mają jeszcze 
zatrudnienie około połowy (2 miliony) — to 
częściowo bezrobotni: pracują oni przecięt- 
nie 34 godziny na tydzień, otrzymując śmiesz 
nie niskie płace. Realne zarobki robotników 
nie wystarczają na pokrycie najniezbędniej- 
szych potrzch życiowych, świadczy o tym ich 
wyzląd. mówiaey o stałym niedożywianiu. 

Sytuacja robotników stale się pogarsza. Po 
pierwsze z powodu nieprzerwanej tendencji 
zwyżkowej cen artykułów żywnościowych, po 
drugie — z racji coraz liczniejszych reduk- 
cji. 

— W jakim stopniu podniesienie poziomu 
produkcji przemysłowej wpłyngło by na 
zmniejszenie się hezrobocia? 

Hast przy podniesieniu poziomu produk- 

cji problem bezrobocia został by roz- 
wiązany jedynie częściowo. Obecna produk- 
cja stanowi 75 procent przedwojennej. gdy- 
byśmy doszli do 100 procent, to i tak część 
robothików pozostała by bez pracy, ludność 
Włoch wzrosła bowiem o jakieś 3 miliony, 
odpadła też możliwość emigracji. By zapew- 
hić pracę wszystkim, musielibyśmy znacznie 
przekroczyć przedwojenny poziom produk- 
cji Było by to możliwe jedynie pod warun- 
kiem przeprowadzenia zasadniczych reform 
zarówno w przemyśle, jak i w rolnictwie, re- 
form. których obecny rząd kapitalistyczno - 
obsżarniczy nie zamierza w najmniejszym 
stopniny urzeczywistnić! 

Tylko pod warunkiem dojścia do władzy 
rządu demokracji ludowej, rządu ludu -pra- 
cującego, jak widzimy "np. w Polsce, 'pro- 
blem bezrobocia byłby wreszcie rozwiązany, 
jak to wykazały osiagniecia Polski i innych 
krajów demokracji ludowej. 

— lak wygląda sprawa organizacji robot- 
niczych I w jakim kierunku rozwija się wal- 
ka w obronie interesów klasy robotniczej? 

Włoska Konfederacja Pracy zrzesza 6 mi- 

4 lionów robotników — członków wszyst- 
kich ugrupowań politycznych oraz bezpar- 
tyinych. Znaczna ich większość — 65 pro- 
cent — oddała swe głosy na komunistów. Se 
kretarz generalny Konfederacji — Di Vitto- 
rio — jest komunistą. Gdy przed paroma mie 
siącami chrześciiańsko =- demokratyczna or- 
zanizacją spowodowała rozłam w łonie Kon- 
foderacji. nie wszyscy członkowie tej organi- 
zacji poszli za swymi przywódcami. rozbija- 
czami jedności związków zawodowych. Znacz 
na ich cześć pozostała w Powszechnej Kon- 
federacji Pracy. 

W ostatnich czasach wałka w obronie Inte 
resów klasy robotniczej staje się coraz bar- 
dziej zacięta i ostra. Elementy kapitalistycz- 
ne rozpoczęły gwałtowną ofensywe przeciwko 
masom pracującym. uciekając się przede 
wszystkim do masowych zwalniań z pracy. 
Ale ożywieni duchem prawdziwie bojowym 
robotnicy walczą przeciwko redukcjom. wal 
czą o podwyżkę płac, o przyznanie zasiłków 
znaczniejszej ilości bezrobotnych, o podjecie 
na Szerzszą skalę robót publicznych celem 
zapewnienia pracy szeregom bezrobotnych. 

Straiki. akcja propagandowa i inne formy 
walki w ramach działalności związkowej pro 
wadzone są stałe z coraz wiekszym  napie- 
ciem. wiele z nich zostało już uwieńczonych 
powadzeniem. Ale ogólna sytuacja klasy ro- 
botniczej nie może być rozwiązana na platfor 
mie czysto związkowej. Może ona ulec rady- 
kalnej zmianie jedynie na platformie politycz 
nej. 

— Jakie są przejawy walki politycznej? 

porazamy się przede wszystkim zasadni- 

czych reform w przemyśle oraz reformy 
rolnej. Partia Komunistyczna Włoch, która 
liczy 2.200 tysięcy członków i jest najsilniej- 
szą pariią robotniczą Włoch, podjęła wspól- 
nie z Parfią Socjalistyczną walkę o te refor- 
my. Bez ich realizacji bowiem rozwój nasze- 
go kraju nie jest możliwy. Ale elementy re- 
akcyjne występują ze ślepym zacietrzewie- 
niem w obronie swych przywilejów. Walka 
trwa. Walka coraz bardziej się zaostrza. Lecz 
klasa robotnicza Włoch ma przed sobą jedyna 
droge i jedyna nadzieję — jest nią walka aż 
do zwycięstwag 

— Jakie sa 


tow. Mauro Scoccimarro 


cfekty „pomocy amervkań- 


' 


skiej, udzielanej Włochom w ramach planu 
Marshalla? 
W" moich rodaków spodziewało się w 
związku z „pomocą* amerykańską po- 
lepszenia sytuacji gospodarczej kraju, a prze 
de wszystkim spadku bezrobocia. Ale oczy- 
wiście zawiedli się. Spośród surowców, nad- 
syłanych z USA, wielu się nie wykorzystuje. 
gdyż wykonane z nich wyroby nie znajdują 
na rynku wewnętrznym popytu. Eksport nasz 
jest ograniczony, a konsument krajowy zbyt 
biedny. by spowodować zwiększenie się po- 
pytu, 


ad wzorem I UrogOWSKAJEM 


Plan Marshalla sprowadza jednocześnie go 
spodarkę włoską z jej właściwej linii rozwo 
jowej. Gospodarka ta podporządkowana jest 
całkowicie interesom amerykańskich mono- 
polistów  imperialistycznych. Wszystko to 
wpływa jak najgorzej na położenie ekono- 


ki bytu klasy robotniczej, 


Dla nas. Włochów, jest tylko jedna droga 
— droga demokracji ludowej. Walczymy © 
rządy ludu pracującego. walczyć o to będzie- 
my niezależnie od okoliczności, 

Doświadczenia i osiągnięcia polskiego lu- 
du pracującego, który święci dziś swe zjedna 
czenie, będą dla nas w tej walce drogowska- 


ia kraju, a przede wszystkim na warun 
e i wzorem. 


Emternpelacje naszuch Czute ytelników 
Czy tak należy obchodzić się z chorymi 


TOWARZYSZU REDAKTORZE! 

Pragnę poruszyć na łamach Waszego pis 
ma sprawę, która osobiście mnie dotknęła, 
a która jest dowodem, jak niektórzy leka- 
rze, na społecznych placówkach, lekceważą 
sobię życie. ludzkie, 

Otóż żona moja spodziewała się dziecka 
przy końcu miesiąca grudnia, W związku z 
tym udała się dnia 80 listopada do Stacji 
Opieki nad Matką i Dzieckiem przy ul, Piotr 
kowskiej 113, Lekarz Stwierdził. że jest jesz- 
cze zdolna do pracy. 13 grudnia w czasie 
pracy żona moja poczuła pierwsze bóle 1 
rozwiązanie nastąpiło tego samego dnia w 
domu przy pomocy położnej. 

Po dwóch dniach żona poczuła ból w no 
dze, Wezwany lekarz. stwierdził powstanie 
skrzepu ; zalecił żonę natychmiast ulokować 
w szpitalu, Zwróciłem się więc do Ubezpie- 
czalni przy ul. Wólczańskiej, prosząc o prze 
wiezienie żony z dwudniowym dzieckiem do 
szpitala położniczego, Przy ul, Wólczańskiej 
kazano mi umieścić żonę w szpitalu chirur 
nicznym na Radogoszczu. „W żaden sposób 
nie mogłem uzyskać skierowania do szpitala 
położniczego, a zależało nam przede wszyst 
kim na tym, by żona mogła w Szpitalu być 
razem z dzieckiem, które przecież trzeba 
karmić. 

Zaryzykowaliśmy więc na własną rękę za- 
wiezienie żony do szpitala położniczego przy 
ul Szterlinga, Był już wieczór i ze łzami w 
oczach błagaliśmy lekarza dyżurnego, by 
żone wraz z dzieckiem zechciał przyjąć. Le 
karz odpowiedział, że nie ma prawa przy“ 
jąć chorej „z dzieckiem z ulicy“. Chociaż w 
szpitalu były wolne miejsca, lekarz pozostał 
nieubłagany, 


0 godz. 21-ej udaliśmy się znów do Ubez: 
pieczalni na Wólczańska. W tym czasie mia 
ła tam dyżur inna lekarka, niż przed tym, I 
kazała nam przygotować chorą i noworodka 
w celu przewiezienia ich do szpitala PCR 
przy ul, Krzemienieckiej, który tego dnia 
miał dyżur, Karetka pogotowia zawiozła żo 
ne wraz z dzieckiem do tego Szpitala, ale 
tam znów powtórzyła się historia poprzed: 
nia — lekarz dyżurny odmówił przyjęcia 
chorej wraz z dzieckiem. Chora do godziny 
24-ej leżała z dzieckiem w karetce Poqoto- 
wia, 

Będąc w sytuacji bez wyjścia, pojechaliś- 
my dö szpitala na Radogoszczu, gdzie lekarz, 
widzac, że stan chorej jest groźny, przyjął 
ją wreszcie wraz z dzieckiem, dając jej od- 
dziemy pokój, Następnego dnia dyrektor szpl 
tala na Radogoszczu przesłał żonę do szpita 
la położniczego przy ul. Łagiewnickiej, gdzie 
dzięki jego interwencji przyjęto żonę wraz 
z dzieckiem. 

Aby więcej było takich lekarzy I dyrekto 
rów szpitali, którym naprawdę zależy na ży 
ciu ludzkim, 


[0 ) 


Stefan Spaliński 
ul, Kątna 54 
OD REDAKCJI: 

Wypadek, opisany przez naszego czytelni- 
ka, zasługuje naszym zdaniem na potępie' 
nie, gdyż jest dowodem lekceważenia sobie 
nie tylko życia matki, ale i dziecka. Odpo- 
wiednie czynniki powinny zainteresować się 
faktami, ópisanymi przez tow. Spalińskie- 
go, zbadać je i wyciągnąć właściwe konse- 
kwencje, 


Toi owa 


eyo 
. 
Prima aprilis 

Że ilość wstępujących w związki małżeń” 
skie wzrasta niepomiernie w okresie świątecz 
nym — zjawisko, proszę Was, normalne. Tak 
zwani nowożeńcy, ludzie chytrzy, piękne (t. j. 
gody weselne) z pożytecznym (t, j, wyżerką i 
popijawą świąteczną) starają się połączyć. 
Trudno się temu dziwić: moment, że tak po- 
wiem, ekonomiczny w powyższym zjawisku 
zachodzi. 

Dlatego też np. znalazłszy się w tych 
dniach (całkiem przypadkowo) w Urzędzie 
Stanu Cywilnego na Łagiewnickiej, z rozrzew 
nieniem, można powiedzieć, tudzież sympa- 
tią spoglądałem na tłoczących się tam intere 
santów. 

— Ćrescite et multiplicamini — życzyłem 


im serdecznie. — Żeńcie się, wychodźcie '7a* 
mąż, rozmnażajcie się i t. p. k 
— Pan szanowny — też? — zapytał mnie 


nagle jakiś nie tyle „pan młody”, ile star- 
szy, łysawy obywatel. 

— Nie — westchnąłem. — Ja — nie. Jajjuś 
„po“. 

— Acha — mrugnął poroznmiewawcza ły= 
soń, — Znaczy się — ile? 

— Osiem — odparłem uprzejmie. > 

— Fiu, fiu — gwizdnął z uznaniem nowo" 
żeniec. — To dużo, bardzo dużo. Nawet nie 
myślałem... 

— Czegoś pan nie myślał? — burknąłem 
nieco urażony. — Że osiem lat jestem po éti 
bie? A cóż to wielkiego? Nawet nie srebrne 
wesele! r 

— Srebrne wesele? — zdziwił się facet, = 
Nie, ja przecież wcale nie o żadnych latach, 
tylko o litrach... 

— Jakich znowu litrach? — przerwałem x 
niecierpliwością. Í 

— Jakich, jakich! — żachnął się facet. — 
No, wiadomo: litrach wódki. PRZECIEŻ JE 
DAJĄ W SKLEPACH PO ZNIŻONEJ CFE 
NIE, TYLKO TRZEBA PRZEDSTAWIĆ ZA- 
ŚWIADCZENIE O ODBYTYM ŚLUBIĘ. 

— Wari?f! — narsknałem śmiechem, — Sło 
wo daję: zupełny wariat! Nabrali pana po 
prostu, nabili w tak zwaną butelkę! i 

— Mnie? — oburzył się amator wódki pa 
zniżonej cenie. Tylko, powiada pan 
mnie? — No, a ci wszysey, co się tu dzisiaj 
tłoczą — to pies? i 

Ano, wobec tej informacji zwróciłem się 
do kierownika Urzędu. 

— Faktycznie — oświadczył kierownik, — 
Jakiś idiota głupią plotkę puścił i ludziska po 
zaświadczenia ślubu się ciągle zgłaszają. Ni- 
by, żeby wódkę taniej na święta dostać, A 
możebyście tak, towarzyszu, parę słów o tym 
napisali, wytłumaczyli, że to nie mądry kax 
wał? 

Właśnie piszę. Piszę I dziwię się. Że u nas 
tak zwany Prima Aprilis ogromnie w mo- 
dzie. I, że — co dziwniejsze — zawsze znaj- 
dą się tacy, co w niego uwierzą. Choćby był 
nie wiem jak grubą nicią szyty. 


„E. TAM" 
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Między Pragą a Budapesztem 


Na drodze do współpracy i sojuszu 


(Korespondencja własna „Głosu”*) 


Praga — w grudnia. 

Wicepremier czechosłowacki W. Siroky 
udzielił wywiadu przedstawicielowi węgier- 
skiej agencji prasowej na temat stosunków 
czechosłowacko - węgierskich. Podkreślił on. 
że jednocześnie z wykonaniem ustawy o 
udzielaniu obywatelstwa  czechosłowackiego 
osobom narodowości węgierskiej, rząd cze- 


lehosłowacki poczynił szereg dalszych zarzą- 
dzeń, o ile chodzi o ich obywatelskie i poli- 
tyczne uprawnienie. 

Zgodnie z konstytucją czechosłowacką z 
dnia 9 maja osobom tym przysługuje prawa 
organizowania się w partii politycznej, w je- 
dnolitej organizacji zawodowej oraz jednoli- 


$ladem naszych artukułów 


Sprawa Ob. Najdera 


Ciągnąca się przez dwa lata sprawa miesz 
kaniowa ob, Najdra, którego list zamieściliś 
my ostatnio, została w końcu załatwiona ku 
zadowoleniu wszystkich zainteresowanych, 
Jest to niewątpliwie zasługą osobistą staro 
sty Południowo Łódzkiego, który się nią 
sam zajął. 

Sprawa ta jednak wykazała, że wśród 
władz kwaterunkowych. mimo n:ewątpliwej 
poprawy w tym kierunku, duch biurokraty: 
mu pokutuje jeszcze, 

Przez dwa lata toczyła się „wojna”* papier 
kowa, Akta urosły do rozmiaru grubego to 
mu, a mimo to Oddział Kwaterunkowy nie 
orientował się jeszcze jak ma postąpić 1 
wskutek tego wysłał swoich urzędników 
celem usunięcia ob. Najdra z zajmowanego 
przezeń pokoju, zapominając o tym, że pię- 
cioosobowej rodziny nie można wyrzucić na 
bruk i trzeba je! dać jakiś lokal zastępczy. 

Szczególnie ujemnie wypadła w tym wszy 


nareszcie załatwiona 


stkim rola kontrolerów oddziału kwaterun: 
kowego, o których zachowaniu możemy tylko 
łagodnie napisać, że było ono „niezbyt 
uprzejme”, Mamy nadzieję, że tym zaimą 
się ich władze zwierzchnie, 


Fakt, że przy odrobinie dobrej woli, dało 
się załatwić tę drażliwą sprawę ku zadowo 
leniu wszystkich zainteresowanych, cieszy 
nas bardzo, ale pozwalam też wyciągnąć nie 
zbyt pochlebne wnioski o działalności Oddzia 
tu Kwaterunkowego przy Starostwie Połud- 
niowo-Łódzkim, 


Widać stąd, że gdyby urzędnicy wyż, wsp, 
Oddziału patrzeli na petentów nie przez pryz 
mat papierków. które przez dwa lata „nabie 
rały mocy urzędowej”, a z punktu widzenia 
istotnych potrzeb ludzkich, sprawa ob. Naj: 
dra była by już dość dawno załatwiona po- 
myślnie i obeszło by się bez drażliwych 
incydentów. 


Wdzięczni za znisz 


czenie swego kraju 


Holandia obdarowuje Niemców 


Kolonia, — Z Holandii przybył do Kolo- 
nii pociąg z podarkami gwiazdkowymi dla 
Niemców. 200 tor podarków to rezultat zbiór 
ki. przeprowadzonej w Holandij przez prote 
stanckie orzanizacje. W następnych dniach 
przesłane zostana do Niemiec z Holandii dal 


sze 300 ton podarków, Hołenderskie prote- 
stanckie władze kościelne zaprosiły 2,500 


niemieckich dzieci na 3-m/esięczny pobyt w 
Holandii, Pierwszy transport, obejmujący 
500 dzieci z Zagłębia Ruhry wyjechał już z 
Diisseldorfu 


tym związku rolników, młodzieży ł t. d. Spo 
śród praw politycznych, wypływających z 
konstytucji, przysługuje również osobom na- 
rodowości węgierskiej prawo czynnego i bier 
nego udziału w wyborach. Zarząd szkolnic- 
twa czechosłowackiego utworzy klasy pierw= 
szego i drugiego stopnia z węgierskim języ= 
kiem wykładowym. W najbliższych dniach 
pocznie wychodzić również prasa w języku 
węgierskim i dojdzie do założenia węgier- 
skiej organizacji kulturałnej. Obywatele na- 
rodowości węgierskiej, którzy obecnie pracu 


ją w Czechach i na Morawach, zachowując 
swe prawa majątkowe powrócą na Słowaczy 
znę stopniowo i w sposób zorganizowany do 
l maja 1949. y 


Programowe przemówienie węgierskiego 
ministra szkolnictwa Ortutaya — powiedział 
dalej wicepremier W. Siroky — w którym 
zapowiedział on cały szereg zarządzeń w 


związku z poprawą szkolnictwa słowackieno 
na -Węgrzech, jęst wyraźnym świadectwem 
tego, że Węgierska Partia Pracujących oraz 
węgierski rząd ludowo - demokratyczny cał- 
kowicie likwiduje następstwa polityki nacjo+ 
nalistycznych tarć i ucisku poprzednich re- 
żimów. Zapowiedziane zarządzenia na polu 
słowackiej polityki szkolnej w znacznej mie- 
rze przyczynią się do usunięcia tych resztek 
nacjonalistycznych uprzedzeń po obu stro 
nach, jakie zostały wytworzone i jakie były 


pielęgnowane przez dawniejsze klasy rzą* 
dzące. 
Wicepremier W. Siroky następnie zazna- 


czył, że w tych dniach zawarty został układ 
gospodarczy, który stanowi doskonały punkt 
wyjścia dla dalszych niezbędnych kroków we 
wzajemnych stosunkach pomiędzy obydwo= 
ma ludowo - demokratycznymi państwami: 
Zdaniem wicepremiera czechosłowackiego, 
sytuacja dojrzała już do zawarcia umowy e 
przyjaźni i sojuszu. Przyjaźń pomiędzy oby« 
dwoma naszymi państwami ludowo = demo= 
kratycznymi — powiedział pod koniec czechą 
słowacki wicepremier będzie doniosły 
krokiem w kierunku współpracy naszych pla 
nowanych systemów gospodarczych, a zwłast 
cza przyózyni się do umocnienia jednolitegh 
frontu demokracji, pokoju i socjalizmu x£ 
zwiazkiem Radzieckim na czele. 


Br. Z 


Nr | 


Od ołowianych żołnierzyków - do zakładów Mesrrerschmidća| Dach nad głową 
dla robotników stolicy 


Armia niemiecka powstaje na nowo wy 


pod opieką anglo-amerykańskich instruktorów 
(Od specjalnego korespondenta „Głosu”) 


W sklepach z zabawkami w Niemczech Zachodnich ukazały się w handlu przedświąte- 
cznym znowu tak przez dzieci i młodzież niemiecką ulubione figur%i żołnierzy w stalo- 


wych hełmach, modele amerykańskich 


(1 niemieckich!) bombowców, okręty wojenne po- 


ruszające się same na wodzie, miniaturowe zielony „jeepy'* z bialą gwiazdą amerykańską 
na wierzchu maski, Dzieci i młodzież wpatrują się przez szyby okien wystawowych w 
różnobarwne armie, wymieniają fachowe Uwagi co do typów wystawionych samolotów, po- 
tem dzieci i młodzieńcy wracają do domu na obiad, aby opowiedzieć podniecorym głosem 


o wojennych cudach, które już są za Westmarki do 


rozmów stąrszych przy stole, 
o wojsku niemieckim. 

Dzieje się to dlatego, że starsi czytają pisma 
a minnowicie pisma, wydawane w Niemczech 
Zachodnich i ża właśnie jeden ze szczególnie 
cenionych na zachodzie publicystów, dr Eugen 
Kogon miał nieostrożność zdradzić w wydawa 
nym przez siebie czasopiśmie „Frankfurter Fef 
te“, że „amerykańskie i brytyjskie władze woj 
skowe w Niemczech od dłnższego już czasu przy 
stąpiły do systematycznego szkolenia młodych 
Niemców w sensie zaprawy wojskowej'', a da- 
lej, że „wszystko wskazuje na możliwości szyb- 
kiego odrodzenia niemieckiej siły militarnej 
pod zachodnio niemieckim panowaniem pod 
anglo amerykańską kontrolą'*, 

Słowa Kugena Kogona wywołały bardzo ży- 


wy oddźwęk w sercach pohitlerowskich (pro- 
hitlerowskich?) Niemców, zwłaszczą tych, któ 
rzy » cygarem w zębach zwykli obliczać po 
obiedzie, ilọ czystego zarobku przyniesie im 


znowu akcja reprywatyzowanej fabryki torped 
powietrznych lub zakładów mających produko- 
wać gaz X, w związku zę wspaniałomyślnie za- 
kreślonym programem remilifaryzacji Niemiec. 
Koła oficjalne amerykańskie i angielskie próbo 
wały demantować oświadczenia Kogona, ale pra 
sa zachódnia - niemieckich prowincji (widocz- 
nie przez jakieś niedociągnięca w cenzurze) ga- 
dała kłam tym „sprostowanom'', karmiąc 0- 
ich czytelników mirażem armii niemieckiej, po- 


wstającoj jak Feniks gz faszystowskich popio 
łów. 
Tak więc można było czytać w dzienniku 


„Meinzer Allgemeine Zeitung*', że „chociaż wy 
nurzenia Kogona mogą być nieprzyjemne dla 
Anglosasów, ale nic nie zdoła już przesłonić 
faktu, że na dawnych niemieckich placach ćwi- 
czeń wojskowych maszerują dziś znowu wycię- 
gniętym krokiem zwarte kolumny niemieckich 
żołnierzy pod okiem amerykańskich i brytyj- 
Bkich instruktorów; Co za różnica, czy ujawni 
się to o trzy miesiące wcześniej czy później?'' 

Inne pisma uderzyły w tę samą melodię woj 
skowych marszów: reakcyjny i przepojony du- 
chem mojującego nacjonalizmu „Rheinische 
Merkur“ napisał, że Niemey Zachodnie muszą 
wystawić „silną armię  obronną** i 2e 
„wrogiem narodu stanie się każdy Niemiec, któ 
ry mie będzie chciał do niej wstąpić''. 

Tym milifarystycznym surmom prasy towa- 
rzyszą oświadczenia tzw. oficjalnych osoDistoś 
ci z niemieckiego życia politycznego, skwapli- 
wie podchwytywane przez korespondentów ame 
rykańskich i angielskich: tak np. jeden ze 
zbankrutowanych polityków okresu weimarskie 
go, obecnie zaś przywódca tzw. Centrum dr 
Spiecker wyraził, wobec korespondenta „Daily 
Mailí swoją gotowość „natychmiastowego do 
starczenia niemieckich żołnierzy do dyspozycji 
Unii Państw Zachodnich! ', 

Hałas, który powstał dookoła prób remilita- 
ryzacji Niemiec Zachodnich nie jest wygodny 
ani dla Amerykan, ani dla Anglików, to też 
czynióne są z ich strony rozmaite manewry, aby 
odwrócić uwaga społeczeństwa miemieckiego 
(i państw sąsiadujących z Niemcami) od tego, 
co się dzieje naprawdę w koszarnh i na pla- 
cach ćwiczeń, w laboratoriach chemicznych i w 
halach fabryk. 

To wszystko nie zdoła jednak zagłuszyć pra- 
eujących na pełnych obrotach maszyn w Zaglłę- 
biu Ruhry, nie zaciemni faktu wyrabiana wie 
lu ton amunicji dziennie, nie zatai przed ludno 
ścią tego, że zakłady Messerschmidta pracują 
znowu. 


+ * 
* 


Dwa zjawiska można zanotować jako pewne 
ma terenie Niemiec Zachodnich: jednym będzie 
proces, zmierzający do odbudowy zbrojeniowej 
potencji niemieckiej, kierowanej tym razem 


nabycia i ze swej strony słuchają 


w których również wspomina się o wojsku i to wyraźnie 


przez nowojorskąę Wallstreet, drugim — wystę- 
pujący wśród szerokich mas niemieckich objaw 
wielkiego zmęczenia. 


Objaw,ten staje się coraz silniejszy, a dąże 
nie do pokoju jest mimo ołowianych żołnierzy 
ków na wystawach i mimo  maszerujących tu 
i ówdzie landsknechtów w czarnych mundurach, 
tak potężne, że potrafi się ono skutecznie prze 
ciwstawić wszelkim próbom awanturnictwa, 

I dlatego może, im głośniej dmą w trąby na 
Zachodzie różni podżegacze, tym bardziej roś 
nie i krzepnie nawet w Niemczech Zachodnich 
front zwykłych ludzi — front pokoju. 


* LEOPOLD MARSCHAR 


Frankfurt-Men w grudniu. 


przedkon: 


współzawodnictwa 


w ramach 
gresowego przyśpieszone zostało w Warsza 
wie wykończenie szeregu domów osiedla na 
Mariensztadtcie dla rodzin robotniczych. 


Niszczyciele prawa międzynarodowego 


Na łamach „Prawdy“ ukazał się artykuł 


demii Nauk ZSRR, E. Korowina p. t.: 


pióra członka-korespondenta Aka- 
„Niszczyciele prawa międzynarodowego“. 


Artykuł ten ze względu na jego polityczne znaczenie przytaczamy poniżej: 


Autor pisze, że po przeszło dwóch i pół- 
letnim przewodzie sądowym Międzynarodo- 
wy Trybunał Woienny wydał w listopadzie 
1948 roku wyrok w sprawie 25 głównych ja | 


150 rocznica. urodzin 


pońskich przestępców wojennych, W dniu 24 
grudnia rb, generał Mac Arthur zatwierdzit 
ten wyrok bez zmiań. Jednakże nie minęło 
kilka dni, jak dwóch skazanych — Hirota 


Adama Mickiewicza 


Uroczysie obchody w całym Związku Radzieckim 


24 grudnia rb, mija 150 lat od dnia uro- 
dzin wielkiego poety polskiego, Adama Mie 
kiewicza. 

W związku z tym, w całym Związku Ra 
dzieckim odbędą się specjalne, uroczystości, 

Związek Pisarzy Radzieckich ZSRR, Komi 
tet Słowiański ZSRR i Wszechzwiązkowe To 
warzystwo Łączności Kulturalnej z Zagrani- 
cą urządza w dniu 24 grudnia uroczystą aka 
demię w Sali Kolumnowej Domu Związków 
Zawodowych w Moskwie, Znany pisarz N. 
Tichonow wygłosi odczyt na temat „Wielki 
poeta polski — Adam Mickiewicz”. 


Również w Leningradzie, Kijowie, Mińsku 
i Wilnie odbędą się 24 grudnia uroczyste 
akademe, poświęcone 150:ej rocznicy urodzin 
Adama Mickiewicza, 

Instytut Literatury i Języków Słowiań- 
skich przy Akademii Nauk ZSRR oraz Insty 


tut Literatury Światowej im, A. M, Gorkie- 
go urządzają 22 grudnia posiedzenie nauko* 
we, poświęcone życiu i twórczości polskiego 
poety. 

Państwowa Biblioteka ZSRR im, W. Leni 
na, Biblioteka Państwowa Literatury Obcej 
oraz wiele innych bibliotek Związku Radziec 
kiego urządzają ku uczczeniu jubileuszu 
polskiego poety wystawy utworów Mickiewil 
cza oraz dzieł, traktujących o jego twórczo- 
ści, 

Państwowe Wydawnictwa Literatury Pięk 
nej oraz Wydawnictwa Książek dla Dzieci, 
jakoteż wydawnictwa republik związkowych 
Białorusi, Litwyj1 Ukrainy przygotowują na 
dzień rocznicy wydania zebranych utworów 
Adama Mickiewicza, 

Wszechzwiązkowe Towarzystwo  Upowsze 
chniania Wiadomości Politycznych i Nauko 
wych organizuje odczyty o Mickiewiczu, 


Coraz większy dobrobyt w ZSRR 


Wzrost produkcji artykułów spożywczych 


Ostatnio ukazał się w „Prawdzie“ wasz | 
z ministrem przemysłu spożywczego ZSRR 
W, Zotowem, który stwierdził, że dzięki po- 
tężnemu rozwojowi rolnictwa socjalistyczne- 
go, przemysł spożywczy otrzymuję surowce 
w coraz większych ilościach, Przemysł cukier 
niczy, konserwowy, Solny, krochmalowy i wi 
taminowy wypełniły juź roczny plan pro- 
dukcji W ciągu 11-tu miesięcy rb, w tozma- ; 
itych gałęziach przemysłu spożywczego Wy- | 
produkowano od 43 do 76 procent artyku- 
łów więcej, niź w tym okresie roku ubie- 
qtego. Miliony spożywców radzieckich odezu; 
wają w codziennej praktyce że produkcja ar 


tykułów spożywczych w kraju uległa zna- 


cznemu zwiększeniu 

W. ciągu pierwszych trzech lat powojenne- 
go plamu pięcioletniego państwo wyasygno- 
wało 2,3 miliarda rubli na odbudowę zni- 
szczonych i budowę nowych przedsiębiorstw 
ministerstwa przemysłu spożywczego ZSRR, 
Przemysł cukrowmiczy uruchomił w roku bie 
Żżącym szereg odbudowanych fabryk. 

Rozszerzono sieć wspaniale urządzonych 
piekarń, Uruchomiono 16 wytwórni masła, 
wyekwipowanych w najnowsze urządzenia 


techniczne, 


W.Brytania na pasku USA 


Amerykańska kontrola eksportowa 


Jak donoszą z Londynu, deputowany z ra- 
mienia Partii Pracy, Solley, ujawnił w par- 
lamencie, iż pod naciskiem Waszyngtonu u- 
tworzono w Londynie angło-amerykański ko 
mitet, który ma sprawować nadzor nad bry- 
tyjskim eksportem do ZSRR i wschodniej 
Europy. 

Solley, podając, że przewodniczącym wspo 
mnianego komitetu jest brytyjski minister 
obrony, Alexander, gwałtownie potępił cele, 


dla których komitet ten został powołany. 
Labourzystowski deputowany oświadczył, 
że „komitet sporządza czarną listę towarów, 
których nie wolno wysyłać do ZSRR, ani do 
Krajów Demokracji Ludowej“, Dodał on 


również, że posunięcie to zostało dokonane 
zgodhie z warunkami umowy 0 „pomoc” 
marshallowską ł miało na widoku rzekomo 
„względy bezpieczeństwa”. 


Troska o warunki pracy w kraju socjalizmu 


Z górą miliard rubli na cele bezpieczeństwa I higieny 


Radzieckie organizacje gospodarcze i związ 
kowe przystąpiły do zawarcia umów zbioro 
wych na rok 1949, Umowy te przewidują pod 
lecie dalszych kroków, zmierzających do 
polepszenia ochrony pracy. Szczególną uwa- 
gę poświęca się mechanizacji trudnych i wy 
magających wielkiego nakładu sił prac w 
przemyśle węglowym, hutniczym,  maszyno 
wym, włókienniczym i budowlanym. 

W roku bieżącym na cele ochrony pracy 
i techniki bezpieczeństwa wydatkowano 
1 miliard, 74 millony rubl, czyli półtora raza 
więcej, niż w roku zeszłym, Prowizoryczńe 
dane świadczą, że sumy te zostały wykorzy 
stane z dobrym wynikiem, W zakładach 
przemysłowych Moskwy, Leningradu, Swier: 
dlowska, Stalina Woroszyłowgradu i innych 
ośrodków przemysłowych ZSRR założono in 
stalacje wentylacyjne najnowszej konstruk 
cji, zorganizowano prawidłowe oświetlenie 
miejsc pracy odnowiono ogrodzenia ochron 
ne ruchomych części maszyn i udoskanalono 
technikę bezp'eczeństwa pracy, 

W konalniach wegla Zagłębia Donieckiego, 


Kuźnieckiego i Moskiewskiego skonstruowa- 
no najnowsze tlenowe aparaty ratownicze 
oraz potężne instalacje wentylacyjne, które 
dwukrotnie zwiększają dopływ świeżego po 
wietrza. W oddziałach odlewniczych i pieco 
wych po raz pierwszy wprowadzono specja! 
ne zespoły rozpylaczowe, które wraz ze Stru 
mieniem powietrza doprowadzają do pieców 
martenowskich i oddziałów walcowniczych 


drobniutkie propelki wody, 

W wielu fabrykach włókienniczych zme- 
chanizowano cały transport. Cenną inowacją 
jest wprowadzenie w tych fabrykach specja! 
nych pochłaniaczy pyłu, skonstruowanych 
przez racjonalizatorów radzieckich. Urządze 
nie to uniemożliwia zanieczyszczenie powie” 
trza pyłem i innymi szkodliwymi domiesz- 
kami, 


Nowy numer „Kużnicy* 


Najbliższy, 52-gi numer „Kuźnicy“ poświę 
cony- jest 150-leciu urodzin Adama Mickie- 
wicza. Przynosi on następujące pozycje: 

Artykuł Mieczysława Jastruna o Mickie- 
wiczu pt, „Dramat poety”, Henryka Szypera 
pt. „Romantyzm polityczny a młodzieńcza 
twórczość Mickiewicza”, z „Czarnych kwia 
tów" Cypriana Kamila Norwida; wiersze: 
Aleksandra Puszkina w przekł Leo Belmon 
ta, „Mickiewicz“ Ludwika Uhlanda w przekł. 
Seweryny Duchińskiej, „Fragment“ j *** 
Juliusza Słowackiego, „Do A, M,* Konstan 


„Mickiewicz“ Antoniego 

ty Atenom zrobił." 
Cypriana Kamila Norwida, „Mickiewicz“ 
Jerzego Żuławskiego, „Do A; M.“ Józefa H, 
Kajsewicza, „Na wydaniu dzieł Mickiewi- 
cza” Mieczysława Jastruna, „O Mickiewi- 
czu* Mieczysława Brauna, 

„Z badań nad rosyjskim okresem życia 
Mickiewicza” Leona Gomolickiego, fragment 
książki o Słowackim Pawła Hertza pt. „Dwie 
improwizacje", artykuł Juliusza  Saloniego 
pt. sU źródeł? nienapisaneaa dzieła żywota” 


tego Gaszyńskiego, 
Słonimskiego, „Coś 


i Dojhara — postanowiło odwołać się od wy 
roku ze skargą apelacyjną do Sądu Najwyż 
szego Stanów Zjednoczonych, a więc do im 
stancii sądowej jednego z |li-tu państw, 
wchodzących w skład Trybunału Wówczas 
generał MacArthur „wbrew zdrowemu roz 
sądkowi* wstrzymał wykonanie zatwierdzo- 
nego przez siebie wyroku, tym samym uzna 
jąc bezpodstawnie kompetencje Sądu Naj 
wyższęgo Stanów Zjednoczonych w dziedzi. 
nie rewizji i uchylania postanowień Trybu 
nału Międzynarodowego, 

Większością 5 głosów przeciwko 4, amery 
kański Sąd Najwyższy orzekł swą kompeten 
cję i przystąpił do rozpatrzenia tej sprawy, 

Powyższa decyzja Sądu Najwyższego Sta 
nów Zjednoczonych, stanowiąca jawne po' 
gwałcenie przyjętych na się przez rząd ame 
rykański zobowiązań międzynarodowych 1 
jednym machnięciem pióra anuluiąca całą 
pracę jurysdykcyjną  tokijskiego Trybunału 
Międzynarodowego, wywołała liczne odgłosy 
w prasie zagranicznej. Gazeta fllipińska 
„Manilla Chronicle“ zmuszona była przy” 
nać, że „powyższa decyzja jest dla nas nie- 
pojęta"... 

Uważamy — pisze E. Korowin — że r 
równo postępowanie generała Mac Arthura, 
jak i stanowisko Sądu Najwyższego Stanów 
Zjednoczonych daje się w zupełności wytłu 
maczyć, Wiadomo powszechnie, że monopole 
amerykańskie i „handlarze śmiercią" zarów 
no, jak ich plenipotenci wojenni i cywilmi 
rezerwują w swych planach przygotowania 
nowej wojny światowej poczesne miejece ż0ł 
dactwu japońskienu, jako zaufanemu żoł- 
nierzowi zaciężnemu imperializmu amery- 
kańskiego, Zdaniem bynajmniej nie radykal 
nej gazety „New York Post", „generałowie, 
prowadzący naszą politykę zagraniczną w 
Azji i w Europie, którzy uprzednio uważał 
dia siebie za korzystniejsze mieć do czynię” 
nia z totalistami i którzy obecnie mają dość 
powodów, aby i w przyszłości mieć z nimi 
do czynienia, wszyscy ci skrajni nacjonaliś- 
ci, którzy łudzą się nadzieją, że ich marze- 
nie opanowania całego Świata nie straciło 
jeszcze ostatecznie widoków powodzenia, 
wszystkie te siły biorą udział w Ssprzysięże 
niu, mającym. ną celu zniszczenie demokra- 
cji zagranicą i wzmożenie trudności fej 
istnienia w naszym kraju", 

Kortowin pisze, że odnośnie Japon!!, uczest 
nicy tego sprzysiężenia zmuszeni są z braku 
innego oparcia orientować się na najbardziej 
zażartych przedstawicieli militaryzmu ja- 
pońskiego, pobratymców ideowych i współni 
ków zbrodniarzy wojennych, skazanych wy 
rokiem Trybunału Międzynarodowego. Do 
tych szumowin skłonnych do kupczenia swą 
ojczyzną i swym orężem wyciąqają pomocną 
dłoń za pośrednictwem generała Mac Arthura 
ra i członków Amerykańskiego Sądu Najwyż 
szego, ich protektorzy zza oceanu, Panowie 
ci jeszcze raz wystawili sobie świadectwo cy 
nicznego lekceważenia norm prawa między 
narodowego oraz wziętych na się przez rząd 
amerykański zobowiązań międzynarodowych, 
Tym razem mą to miejsce nie tylko w sto 
sunku do ZSRR, lecz do wszystkich dziesię- 
ciu państw — założycieli Międzynarodowego 
Trybunału Wojennego. Panowie ci otwarcie 
kompromitują swój własny rząd, podważająe 
wszelkie zaufanie do jego podpisów na 
aktach międzynarodowych, 

Ingerencja Stanów Zjednoczonych w spra 
wę japońskich zbrodniarzy wojennych, skaza 
nych za przestępstwa, popełnione przeciwko 
pokojowi i ludzkości, stanowi otwarte: wyz 
wanie rzucone demokracji, pokojowi i bezpie 
czeństwu narodów, Tym samym jednak ame 
rykańskie koła rządzące same się zdemasko 
wały w oczach postępowej opinii demokra- 
tycznej. Ponadto ingerencja Stanów Zjedno 
czonych świadczy o słabości i nicości morat 
nej reakcyjnych kół amerykańskich, które 
utraciły wiarę w swe jutro i które nie cofają 
się przed przekreśleniem swej własnej 
worządności, a wraz z nią i przekreśleniem 
norm i zasad prawa międzynarodowgo. 


A fakt, że w dniu wczorajszym Amerykań 
ski Sąd Najwyższy, mimo wszystko jednak 
odrzucił prośbę japońskich zbrodniarzy wo- 
jennych o ułaskawienie, bynajmniej nie zdej 
muje ze sterników amerykańskiej nawy 
państwowej  odpowiedzialności za lekcewa: 
żenie umów międzynarodowych, prawa mię 
dzynarodowego. międzynarodowych zobowią 
zań 3 


NIEDZIELNY 


. dodatek „Głosu” 


Historyczny Kongres Jedności Klasy Robotniczej zakończył 
w tym tygodniu swe obrady, Pod zwycięskimi sztandarami mark- 
siama-leninizmu, wypróbowaną drogą Marksa-Fngelsa-Lenina-Sta- 
lina Polska Zjednoczona Partia Robotnicza powiedzie masy pra- 
cujące, powiedzie naród do dobrobytu i ustroju sprawiedliwości 
społecznej, 


Polski przemysł węglowy wykonał 16 bm. przedterminowo Wprost z obrad Kongresu Zjednoczenia 
puństwowy plan producyjny na rok 1948, wydobywszy 1.500 tys. dostojnicy państwa z Prezydentem R. Pu 
'on węgla kamiennego. tow. Bolesławem Bierutem przybyli na uro- 

Ofiarnej pracy górników polskich Polska Ludowa zawdzięcza czystożówófwarcia centralnego gmachu Mi- 
najważniejsze osiądnięcia w dziedziwie odbudowy i rozbudowy go- Tisterstwa P reemysłu i Handlu, 
smodarczej, 


Oto tempo odbudowy i budowy: ten wspuniaie tluminowai., 
gmach — to mowoołwarty budynek Ministerstwa Przemysłu h SRR Si 
i Handlu. Budynek ten powstał w rekordowym czasie 14 miesięcy, Kongres * czasie swych obrad utrzymy* 
podczas gdy normalnie w Polsce przedwojennej i za granicą bu-iwat bezpośrednią łączność z rozentuzjazmo- 
dowa takiego olbrzyma trwa 3—4 lat. rafi masami EUERE si A Wśród delegacji robotniczych, które składały meldunki Kon- 

z ARE. CARES łap yw zę gresowi, nie zabrakło i ŁodziNQto delegacja naszych włókniarzy 
Pea oczeniu planu produkcji 4 symbolicznymi 7 tow. Lewandowskim na czele. | % 
w podarkami dla Kongresu. ; 


i: a 


Rośnie i ktwitnie nasz hamdel zagraniczny. Dn. 16. II. br.  Lekarze-specjaliści szpitala Warszawskie- We współzawodnictwie pracy dla uczczenia Kongresu Zjed- 

w Ministerstwie Przemysłu podpisany został układ  handło- 90 Korpusu Bezpieczeństwa zobowiązali się noczeniowego wzięła udział i wieś. Przyniosło to jej natychmiast 

iędzy Polską a bratnią Republiką Rumuńską, przewidujący " każdą niedzielę nieść pomoc lekarską bezpośrednie, konkretne korzyści: oto np. Makowice pod Mako- 

wy eż Y a st x y ili w do wsYom najbardziej zniszczonego w  ORQSIE wem. mają już światło elektruczne i „kontakt! z szerokim wia- 
wzajemną wymitnę towarową w wusokości około 25 milionów do- vofiy b. prostia pultuakiejo. Czyń A sai kę: soo " | 


larów. lekarzy zasługuje na gorącą pochwałę i — 
naśladowanie, 


fcdniesienie dobrobytu... 


Mimo przedłużenia godzin handlu w okresie przedświątecz= 


Kiedy w krajach t, ew. marskallowskich święta tegoroczne 


jm we wszystkich sklepach od wozesnego raną aż do „zamknig- 


lywaj znakiem zaciskania — w Polsce wręcz prze- TN N 
upływają pod pasa g cia" rojno było i gwarno. Zwłaszcza tłok panował w doskonale za- 
: się popuszoza, W wykonaniu planu gospodarcze- - T. , 
oiwmie: paska się pom Yy p gospo opatrzonych i uczciwie kalkulujących cenę sklepach państwowych 
i ności wzrasta c k. sziel 

go dobrobyt i stopa ludności wzrasta z roku na ro p Slosu, 


SEL R WA WZ A 


150 lat od dnia 


Dnia 23 bm. przypada 
urodzin największego poety Polski Adama 
Mickiewicza, Z tego powodu w całym kra- 
ju odbywają się Uroczystości, akademie 
odczyty związane z twórczością poety, Wy- 


dawnictwo „Czytelnik! w tych dniach wy- 
dało pierwszy tom pism zbiorowych Mickie 
wicza starannie opracowany i ozdobnie wy 
dany. Pisma literackie „Kuźnica i Odro- 
dzenie“ poświęciły specjalne numery. 

Mieczysław Jastrun w artykule „Dramat 
poety* przeciwstawiając się dotychczago- 
wym badaczom twórczości Adama Mickie- 
wiczaą slusznie pisze: 


Qderwanie osobowości poety od tła, od 
epoki od historii ruchów społecznych, któ 
re zastąpić miała psychologia geniuszu, 
tworzącego wszystko ze siebie, albo wpły- 
wologia, alho mistyczna interpretacja za- 
równn mistyki, jak i racjonalizmu poety, to 
oderwenie i zawieszenie w próźni poza — 
czy ponad - historycznej nie mogło utwo- 
rzyć odpowiadającego prawdzie nankowej 
i plastycznego wizerunku poety. 


Umieszczenie w epoce, ograniczenie por- 
tretu poety ramami czasu, w którym dzia- 
łał, jest pierwszym koniecznym warun- 
kiem badań nad jego życiem i twórczo- 
ścią. 


Analizując w ten sposób poglądy Mickie- 
wicza Jastrun określa ich ewolucję, spowo- 
dowaną niekiedy pewnym rozdarciem we- 


wnętrznym. Przechodzi do charakteryzowa 
nią jego twórczości i stwierdza... 


„rewolucja, której dokonał Mickiewicz 
0 zakresie języka była bezprzykładna. 
Wstrzęsnai mową poezji polskiej. Wprowa- 
dzy do niej mnóstwo prowincjonalizmów; 
pozwolił wtargnąć słowom potocznym do 
wiersza, wprowadził lud i jego obrzędy do 
„Ballady i „Dewdów', zdemokratyzował 
poczję, Nic dziwnego, że pierwszymi czytel- 
ntkami „Ballad i romansów" byli ludzie 
z gminu, służący, pokojówki, Poeta marzył 
w późniejszych latach, by książki jego zbłą 
dziły pod strzechy, W istocie jest wiele 
utworów Mejcewicza, opartych na tak po- 


Urodził się w roku 1871, chłop i robot 
nik rolny, syn ubogich chałupników 
wiejskich, W dzieciństwie stracił słuch, 
został wiejskim rzemieślnikiem SZEW 
zem. Pisał wiersze liryczne, okolicznoś- 
ciowe, patriotyczne, Wiersze te noszą 
na sobie piętno narodowego wychowania 
ludu inteligencji okresu Młodej Polski. 
Bodaj cenniejszą od nich pozycję stano 
wi pamiętnik Kurasia „Przez ciernie 
żywota", Mimo, że nawet jako pamiętni 
karz, Kuraś nie pr poetyzować, są 
tu karty pełne rzeczowości i realizmu, 

A.K, 


MŁODOŚĆ 

Urodziłem się w roku 1871, jako trzecie z 
rzędu dziecko a drugi syn ubogich zarobni: 
ków. Z rodzeństwa mego trzech braci i dwie 
slostry zmarły w dzieciństwie, najstrszy zaś 
brat, Jan, rozstał się ze światem w 21 roku 
życia, Pozostało nas jeszcze trzech braci, 
między którymi, ja jestem najstarszy, 

Cały majątek mych rodziców wynosił za 
ledwie jedną czwartą część morgi, poza tym 
niec więcej, Byli bezdomni, Ojciec posiadał 
niepoślednie wykształcenie i spory zasób 
wiedzy, mógł zatem przy silnej woli pozy* 
skać jakie takie stanowisko i stworzyć ro- 


dzinie byt znośny, Niestety, ojca trapiła do! 


końca jego życia ciężka choroba, objawiają 
ca się periodycznie nieprzeparta, pociągiem 
do napojów wyskokowych. Stąd to tak życie 
ojca, matki i dzieci było jednym pasmem 
udeżczeń, o których jednak dla łatwo zrozu 
miałych powodów wspominać tu nie będę 
Wystarczy powiedzieć, że w domu panowała 
wielka bieda, a łaskawy czytelnik, mnie 
zrozumie... 

Ojciec przechodził rozmaite koleje, róż: 
nych imał się zawodów i zajęć, na żadnym 
z nich jednak (co w podobnych wypadkach 
jest rzecza naturalną) długo ostać się nie 
mógł. 


150 - lecie urodzin Adama Mickiewicza 


wszechnych doświadczeniach i uczueach, 4e 
mogą one być zrozumiałe dla całego naro- 
du. Oczywhnscie, stopnie tego zrozumienia 
poezji Mickiewicza nie są bynajmniej tat- 
we. I tych spraw nie należy upraszczać. 
ilickibwicz niebywale rozszerzył granice wy 
obrani w Polsce, ukazał nieprzeczuwane 
obszary życią uczuciowego, które z czasem 
dopiero staty się własnością narodu. 

Był w poezji swojej wielkim malarzem 
reałtstą, Ale czarodziejstwo jego sprawia. 


że te reqlistyczne płóżna mają w sobie 
blask baśm, 
kKeanzm Mickiewicza przejawia się nie 


tylko w plastycznych opisach, mie tylko 
w tym, że mie tubit „Królestw których mie 
ma na mapie“, ale przede wszystkim w 
prawdzie psychologicznej, na ozdobionej 
pustą poetycznością. 

Ale nawet w tej dziedzinie największej 
wolnoset Maywyiucinej, w dziedzinie sztu- 
ka, nawet tu nie zaznał Mickiewicz spoko- 
Ta Dramat poery zaczął się z chwilą, gdy 
przestatą mu wystarczać sztuka, 

Stawu poezji wymagania tak wielkie, 
wymagania takiej ascezy moralnej, że tego 
naporu mie potrajttaby znieść żadną sztu- 
ka, Diatego przestał pisać, I w tej checi 
samounicestwienia, widoczne jest głębokie 


rozdurcie poety, niemożność pogodzenia 
zbyt wtetkach sprzeczności, 

Henryk Szyper w artykule „Romantyzm 
polityczny a młodzieńcza twórczość Mickie- 
wicza'* omawia społeczne podłoże epoki w 
której tworzył Mickiewicz. Paweł Hertz w 
artykule „Dwie improwizacje* w ciekawy 
sposób umiejętnie zbeletryzował moment 
spotkania Mickiewicza ze Słowackim i 
improwizacje, dwóch wielkich poetów, 
Leon Gomulicki w pracach swoich opartych 
na materiałach radzieckich uzupełnia do- 
tychczasowe badania naszych uczonych. Cie 
kawe są zwłaszczą opisy pobytu Mickiewi- 
cza w Rosji, wpływ środowiska postępo- 
wego ówczesnej Rosji, dekabrystów, oraz 
wielkich poetów na twórczość i życie Ada- 
mą Mickiewicza, Dotychczas np. uważano, 
że podróż Mickiewicza na południe Rosji 
była tylko rozrywkową, obecnie coraz b. 
wyje”aia się, że Mickiewicz jeżdził wów- 
czas ze specjalną misją dekabrystów. Arty- 
kuł Saloniego „U źródeł nienapisanego ży- 
wota" oraz dobrze dobrana antologia ,,Poe- 
ci o Mickiewiczu* uzupełnia całość numeru. 

W numerze świątecznym „Odrodzenia 
parę pozycji poświęcono Mickiewiczowi. Ju- 
lian Przyboś ujmuje postać wielkiego poe- 
ty w perspektywie odległości historycznej, 
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MIECZYSŁAW JASTRUN 


Na wydanie dzieł Mickiewicza 


Gdzie grzmiąc 


« 


Gdzie ledwie ślad wypalony jak 


Nie trzeba jej wcale poezji. Być 


Widzisz, poezja jest dzisiaj jak 
RDZENNI 


FERDYNAND KURAS 


ymi piersiami białe roztrąca się morze, 
Gdzie kraj roztapia w lazurze lasy i skały nadbrzeżne, 


Gdzie świeża historia — jak kopalne zwierzę 

Zgrzyta kośćmi pod ostrzem oraczy, gdzie promień 
Przewidujący nakreśla plany jutrzejszej budowy — 

W srogiej ojczyźnie, o której pisałeś takimi słowami, 

Że w ich obronnych granicach stała, choć była bez granie, 
Być może nie ma już miejsca dla cienia obłoków i może 


Powiedziałeś, że przyszedł czas na poetów surowy 
Budowania z kamieni, nie czas pisania. 

Więc niech się tak stanie, gdy trzeba. 

Niech za to mową tutejszych ludzi, podobną do szumu 
Lasów i fabryk, rozlewa się bardzo szeroko, 

Po wsiach gdzie były pioruny, niech uwięzione w amperach 
Stół oświetlaja z jesionu, gdy wieczór się zbierze rodzina 
Pytasz czy będą szczęśliwi? Nie ma szczęśliwych narodów 
I nie ma wyspy, na której już nigdy krew ludzka nie spłynie, 
Ale jest prawda wznoszenia rzeczy nowych i lepszych, 

Choć muszą się rodzić w bólu, jak ludzie... 


Jej mowa, która służyła aniołem, nie maszynistom. 
Uczy się znaków i kredę kruszy na twardej tablicy. 
Jest dzwonek na przerwę. Słuchajmy chóru krzyków i śmiechu, 
Po przerwie zaczniemy na nowo. 
Na krajobrazy przyszłości niech wejdzie pierwsze jej słowo. 


komin dziś świadczy o Niemcach 


może jest prawdą, co kiedyś 


rzeka, co zbiera dopływy, 


I wtedy przez drzwi uchylone 


i 
| 
| 
| 
| 
| 
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Wspomnienie chłopa - wyrobnika 


Matka posiadała wyszkolenie tylko o tyle, 
że mogła się z książki pomodlić, Była nie 
piśmienną. Życie iej było jednym ciągiem 
ciężkiej pracy fizycznej, której wydajność w 
trudnych życia terminach wystarczała ledwie 
na uchronienie dzieci od śmierci głodowej. 

Chcąc dać iakie takie pojęcie niedostatku 
w domu rodziców panującego, przyloczę 
choćby jeden przykład, Kiedy lHczyłem 4 do 
5 lat życia, w pewien jesienny wieczór, przy 
tulony do matki trzymającej na łonie .nłod 
szego brata, Franciszka, siedziałem przy ko 
minku, na którym płonęły smólne szczapy. 
Kominek taki, zwany „śpiewaczkiem*, posia 


dała wówczas każda na wsi chata, a zastępo | 


wał on lampę, Na kominku owym przystawi 
ła matka do ognia garnek, w którym goto* 
wać się miały na wieczerzę ziemniaki, By» 
liśmy bardzo głodni, to też wzrok miałem 
wiepiorńiy w ów garnek, niecierpliwie oczeku 
jąc, rychłoli matusia tę tyle pożądaną wie- 
czerzę na misce poda, Niestety, godziny upły 
wały, a ziemniaki jeszcze się nie gotowały, 
aż nareszcie znużeni i wyczerpani posnęliś- 
my na kołanach matki. Wtedy matka ostroż 
nie, a cichutko przeniosła nas śpiących na 
łóżka i otuliła, ogień na kominku zgasita, W 
garnku owym prócz wody nie było nie, bra- 
kło bowiem w domu nawet ziemniaka, 
uciekła się przeto matka do podstępu, "yls 
dzieciom płaczu oszczędzić, 


W BARAKRU 


Niestety, ojciec ma tym miejscu nie utrzy/ł tym sposobem 


mał się dlużej jak dwa lata. Musieliśmy się 
za tym z tego miłego zakątka przeprowa” 
dzić do sąsiednie osady Zakrzówka. rdzie 
była fabryka cukru. 


Mieszkania w tej osadzie fabrycznej, dla 
ludności robotniczej przeznaczone, miały 
wygląd zwykłych szop, a pobudowane były 
długim rzędem, Odległość między poszczegól 
nymi mieszkaniami wynosiła około 10 „ne 
trów bieżących, Sposób, w jaki baraki te po 
budowano, był całkiem prymitywny. Do wko 
panych w ziemię słupów, szkielet ścian sta 
nowiących, poprzybijano poziomo nazewnątrz 
i nawewnątrz szczelnie do siebie przylegaią 
ce deski tak, że keżda ściana na podobień- 
stwo wąskiej, długiej, a wysokiej paki, we: 
wnątrz była próżnia. Próżnię tę gla zabez- 
pieczenia mieszkań przed zimnem zapełnio 
no ziemią, Na pokrycie dachu składała się 
tarcica ij papa. Rozmiar barakią wynosił w 
przybliżeniu: długość 16 m, szerokość 8 m, 
przez sam środek budynek ten przepierzony 
był deskami, przez co powstały dwie edna: 
kiej wielkości ubikacje,. Każda ubikacja 
miała po jednych drzwiach w ścianie po' 
przecznej (prosto z podwórza, bez sieni) i po 
cztery okna w ścianach podłużnych; na sa 
mym zaś środku stał jeden większych roz: 
| miarów piec kuchenny, Jedna ubikacia prze 
|znaczona była dla czterech rodzin, każda 
jw osobnymr kącie, Mieszkania te odznaczały 
się zazwyczaj chłodem, wilgocią i zaduchem, 
ito też zabiegliwsi mieszkańcy radzili sobie 
w ten sposób, że w kącie swym stawiali z 
desek dwie ścianki o kącie prostym, urządza 


M drzwi, kładli w miarę możności podłogi 
oddzielali się od reszty 
współmieszkańców osobnym pokoikiem, 


kuchnię jedynie mając wspólną. Inni zaś bu 
dowali w swych kątach olbrzymie prycze na 


«wysokość 1 metra i na tych pryczach umiesz 


stwierdza, że historia nie tylko nie obniżys 
ła dni, nie usunęła w cień dzieła Mickiewi- 
cza, ale przeciwnie potwierdziła wielokroć 
jego najgłębszy związek Z narodem. Zwia- 
szczą okres ostatniej wojny i jej tragicz- 
ność przybliżył nam Mickiewicza: 

Cały naród — pisze Przyboś — stał w 
obliczu śmierci, bardziej bliskiej, niż za 
życia twórcy „Dziadów“ pe klęsce jego po- 
kolenia. Znów jak refren pobitych, lecz 
zbrojących się na obczyźnie i w kraju, 
i znów powstających. Mazurek Dąbrow- 
skiego najprościej streszcza istotę naszego 
losu w ciągu prawie dwu wieków: nie koń 
czącą się walkę o odrodzenie i wolność. 
I nie przypadkiem każe poeta trzykrotnie 
odezwać się w tej piosence żołnierskiej w 
dziele, które dało obraz życia narodu. 
„Jeszcze Polska nie zgineła“ dźwięczy na 
poczatku Pana Tadeusza jako kurant bu- 
dzący dziecinną radość, głośniej brzmi w 
chóralnym śpiewie agitowanej szlachty, 
aż na koniec wybucha jako marsz trium- 
falny. Wtedy, przed stu laty, gdy wojsko 
złożyło broń, poezja poc jęła „walkę na- 
powietrzną |. Walkę o narodowość naszą 
rozstrzygnął Mickiewicz tak zwycięsko, że 
jego triumf dał nam moc moralną do po- 
konania ostatniej, najsroższej niewoli. i 

Tym bzrdziej, że idee spoieczne Mickie- 
wiczą mimo. stuletnią odl czasu SĄ 
nam bliskie. W dziełach swoich w publicy- 
styce w „Trybunie Ludów“ i w wykładach 
uniwersyteckich Mickiewicz był wyrazicie- 
lem postępowych tendencji europejskich 1 
polskich. „Wiosna Ludów 1048 r. obudziła 
w Mickiewiczu Wielkiego działacza politycz 
nego, który niestety nie miał warunków na 
realizację swych idei, Przyboś stwierdza: 

Mickiewicz kroczył w rytmie swojego 
czasu, wnykał bystro w stające się dzieje, 
był wyznawcą postępowych idei polityczno- 
społecznych Wielkiej Emigracji. Zarówzo 
jego dzieła poetyckie jak prace historyczne 
swiadczą o tym, że miał największy wśród 
naszych poetów zmyst historycznego ujmo- 
wania zjawisk, s 

Mickiewicz jednak był przede wszystkim 
poetą i jego zasługi dla języka poetyckie- 
go i dla języka polskiego w ogóle są naj- 
większe, 

Mtówiąć po polsku, jesk tylko pragniemy 


REGA 
OSC 


o trochę piękna podnieść nasz gros, gapo- 
życzamy się nieświadomie u niego. Poeta 


tak głęboko wniknął w mowę ojczystą, Że 
każdy Pokik czerpie z jego twórczego skar- 
bu. Uczymy się Polski na Miekiewiczu, czy- 
tając jego dzieła i przypominające jego 
działalność patrioty i rewolucjonisty. Ucząa 
stę tej Polski, nie zacieśniamy się do gra- 
mie narodowego samolubstwa, Wiążemy się 
myślą z całą postępową ludzkością. 


W tymże numerze „Odrodzenia“ Mieczy- 
sław Jastrun drukuje fragment ze swojej 
książki o Mickiewiczu „Riomantyczność'*, 
Aleksander Semkowicz „Dziady. Mickiewi- 
cza na sceriie Polskiej“ oraz Andrzej Sta- 
war jak zawsze we wnikliwy sposób zasta- 
nawia się nad romantyzmem polskim, nad 
jego charakterem. 

Cz. 
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czali łóżka, stół, stołki, zabezpieczając się w 
ten sposób od przykrego chłodu, robactwa 
i nieporządków, W jednym z takich baraków 
wyznaczono nam mieszkanie, 


Pierwszą moją czynnością, jaką w fabry- 


ce mi wyznaczono, było bieranie resztek 
buraków zę śmieci, za dziennym wynagro” 
dzeniem 20 groszy. Po dwu tygodniach 


umieszczono mnie przy elewatorze, donoszą 
cym buraki na górę, do tzw, płuczki, tj, 
beczki żelaznej, w której opłukane już na 
czysto buraki $zły dalej do krajania, Tu już 
byłem na zmianę, tzn. przez tydzień praco: : 
wałem w dzień, przez drugi w noc itd. z 
płacą 40 groszy, 


NAUKA W KOTLE 


Parownia, był to rodzaj dużej hali, a przy 
legala ona bezpośrednio do dużego budynku 
fabryki. Służyła zaś — jak sama nazwa 
wskazuje — do wytwarzania pary, która 
przeprowadzana rurami w całej fabryce, w 
ruch maszyny wprawiała W środku tej pa 
rowni stał olbrzymi, w formie dnem do gô 
ry wywróconej paki, piec, W piecu tym mieś 
ciły się wyżej kotły wielk niżej zaś, pod 
każdym po dwa kotły mniejsze, łączące się 
z sobą w tyle na kształt litery U, a zwana 
je „bolierami*, Każdy kocioł osobno, z dwo 
ma bulierami złączony Stanowił oddzielną 
całość. Frontowa stroną pieca zaopatrzona 
była wduże termometry dla rozeznania siły 
pary. ną dole zaś, w murze pieca buliery po 
siadały silnie zaszpuntowane otwory średnie 
go człowieka w pasie. W tylnej stronie pieca 
pod kotłami urządzone były paleniska, By 
więc te kotły, jako też buliery mogły być 
należycie ogrzane, były pod nimi próżnie na 
całej długości, a silny ciąg powietrza wszy” 
stkie te próżnie zasypywał popiołem, który 
od czasu do czasu trzeba było usuwać, 

W kotłach, a szczególnie w bulierach roz 
gotowana woda wytwarzała gruby. silnie 


PAWEŁ HERTZ 


Łódzkie Muzeum Sztuki 


Nie będąc nigdy dłużej w Łodzi przed woj: 
ną, nie widziałem, rzecz prosta, owej galerii 
sztuki współczesnej, która powstała w tym mie- 
ście w najmniej chyba sprzyjających warun- 
kach z daru przekazanego przez grupę awan 
gardowych artystów-plastyków „a. r''. Galeria 
ta była włączona do zbioru innych obrazów, 
powstałego ze zbiorów ofiarowanych miastu 
przez rodzinę Bartoszewiczów. Zresztą nie chcę 
tu streszczać historii łódzkiego muzeum sztuki, 
pragnę tylko zwrócić uwagę na tę kolekcję, 
której równej co do zakresu nie ma chyba w 
całym kraju. 

Poczynając od sztuki gotyckiej XV wieku, 
kończąc na eksperymentatorskich próbach neo- 
plastyków-mnzeum sztuki mogłoby stanowić nie 
lada pomoc w dziele npowszechnienia wiedzy 
o malarstwie,  padniesienia ogólnego poziomu 
wiedzy o sztuce. Ale do tej sprawy postaram 
się jeszcze powrócić. 

Wśród eksponatów szczególnie piękne wydały 
mi się wczesne tryptyki, gdzie tła są jeszęze 
malowane złotem. Jest ich kilka, lecz można 
patrząc na nie pojąć całą Świetność tego ma- 
larstwa, które tak było ograniczone formalnie, 
R tak jednocześnie głęboko wyrażało ludzkie 
treści. 

Drugim z kolei bogatym działem muzeum jest 
dział malarstwa polskiego XIX wieku. Micha- 
łowski, Orłowski, Simmler, Rodakowski Makay 
milian, a przede wszystkim Aleksander Gie- 
rymski dają nieco inne pojęcie © naszym ma: 
larstwie, niż zgromadzone niegdyś w wielkich 
halach „Zachęty“ płótna Matejki, Brandta, Ko- 
ssaka, ete, W dziełach tamtych malarzy, któ- 
rych nieźle reprezentuje muzeum łódzkie, widać 
rzęczywiście jak zgodną z wielkim nurtem 
sztuki, była tradycja polskiego malarstwa w 
wieku XIX. Nie nie świadczy pewnie o tym le- 
piej niż ten wielki obraz Aleksandra Gierym- 
skiego, przedstawiający bramę warszawskiej 
kamienicy i sklepowe obok niej szyldy, niż ko. 
nie Orłowskiego czy Michałowskiego, tak nie- 
podóbne do koni Matejki czy Kossaka. 

Przechodząc do sal następnych, możemy ła- 
two się zorientować, jak wielką szkodę wyrzą- 
dziło naszemu malarstwu banalna chłopomań- 
stwo i tradycjonalistyczne widzenie wsi, pej- 
zażu, typów ludowych. Wszystko to przypomi- 
na raczej prospekty fałszywego folkloru z ja- 
kiejś wystawy galicyjskiej anno domini 1890, 
niż świat oglądany przez malarza, 

Im dalej, tym gorzej. Porównanie dwóch 
obrazów Jacka Malczewskiego — małego płótna 
s wczesnego okresu i późniejszej olbrzymiej 
machiny symholistycznej dowodzi jasno, ile złe- 
go tkwiło w przeniesionej na teren polski kom- 
binacji boeeklinowsko - secesyjnej, która połą. 
ezyła się z fałszywym widzeniem wsi i „baje 
cznie kolorowym“: ludomaństwem. O wiele szia 
chetniej wyrażają się tendencje secesyjne w li 
niach rysunku Wyspiańskiego, być może dlate- 
go, że Wyspiański bliższy był niekiedy (w por- 
tretach i krajobrazach) Paryża niż Wiednia, 
czy Monachium. Po Fałacie, Kędzierskim, i ty: 
lu innych malarstwo widać mowu w muezum 
sztuki w tych salach gdzie wystawiono dzieła 
malarzy takich jak Pankiewicz, Boznańska, 
młodszych od nich o pokolenie kapistów — jak 
Waliszewski, Potworowski, Wreszcie piękna są 
reprezentowane wszystkie nowoczesne, konstru- 
ktywistyczne kierunki malarstwa polskiego — 
kubizm, formizm, nadrealiżm. 

Wydaje mi się rżeczą pożyteczną, że nie dzie 
lono nowoczesnego malarstwa na poszezególue 
sale według narodowości malarzy, Odrębności, 
które pozwalają od razu na odróżnienie szkoły 
włoskiej, francuskiej czy polskiego malarstwa 
XIX. wieku, w wieku XX prawie że zanikają 
Dobrze się stało, że obok Wyspiańskiego wisi 
Gaugin, a nieco dalej Van Gogh, 
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Malarstwo nowoczesne reprezentowane jest 
przez wiele dzieł oryginalnych (Braque, Picas- 
50, Lurcat, Hans Arp, Czyżewski, i wielu in- 
nych). Nie są to wszystkó dzieła jednolitej 
wartości, ale w sumie te sale muzeum dałyby 
widzowi niezłe pojęcie o istocie sztuki nowo- 
czesnej. 

Piszę to zdanie, w trybie warunkowym, a to 
dlatego, że niestety nie uczyniono dotąd nic, by 
ten obfity zbiór malarstwa wszystkich krajów 
i epok został naprawdę udostępniony, by mógł 
go obejrzeć nie tylko smakosz i znawca dla Któ 
rego historia malarstwa, szkół, gatunków nie 
ma żadnych tajemnice, ale widz, który dotąd 
mie widział nie poza brzydkimi oleodrukami de 
wocyjnymi lub marnymi „Jabszaftami''. 

Pierwsza sprawa — to sprawą oryginałów i 
reprodukcji. Muzeum stanęło na bardzó rozsą- 
dnym moim zdaniem stanowisku, i obficje wy 
korzystało zwłaszcza w dziale malarstwa nowo 
czesnego, zasadę reprezentowania danego kie: 
runku przez reprodukcje w braku oryginałów. 
To słuszne stanowisko określa jak gdyby z gó 
ry zasadę dla której muzeum 
Zasadą tą jest dydaktyzm i chęć zsznajomie- 
nia szerokiej publiczności z malarstwem. 
nakże nie towarzyszą tej zasadzie żadne konso 
kwencje, Rłóre według mnie kazułyhy nie tylko 
zebrać pewną ilość eksponatów, rozmieścić je 
odpowiednio, ale przede wszystkim objaśnić ja 
w sposób popularny, a zarazem utrzymany na 
odpowiednim poziomie, 

Brak w muzeum łódzkim orientacyjnych ta- 
blic w poszczególnych salach: hral: krótkich, en 
cyklopedycznych niemal wyjaśnień, które by 
mogły towarzyszyć obrazom. Np. sala impresjo 
nistów nasuwa  niedoświadczonemu widzowi 
pierwsze pytania — co to jest impresjonizm, 
czym różni się ød innych kierukówł kiedy i 
gdzie powstał etc, 


Zorganizowano, 


Jeszcze bardziej wymaga takich objaśnień ca 
ły dział sztuki nowoczesnej, która przeważnie 
bywa niezrozumianąa nie wskutek złej woli oglę 
dającego, lecz po prostu dlatego, ża ów niewta 
jemniczony widz nie orientuje się w bistorii roz 
woju techniki malarskiej, we wzajemnych 
wpływach sztuki na życie, a warunków  spółe 
cznych na sztukę itp, 


Nie wiem w jaki sposób można by dokonać 
w łódzkim muzeum sztuki takiej raformy, któ 
ra pozwoliłaby przeciętnemu widzowi na raejo 
nalne wykorzystanie tego świetnego i bogatego 
zbioru obrazów, Ale wydaje mi się, że reformy 
takiej należy dokonać, 

Roneserom i znawcom nie nie przeszkodzą 
tablice i objaśnione hasła, przeważającej ilości 
zwiedzających z pewnością pomogą. 

Słuszne by również było dokładniejsza okre- 
ślanie poszczególnych płócien — czy to kopia, 
czy replika. Nie należałoby się również wsty- 
dzić, i ukrywać, iż wiele eksponatów to nie ory 
ginały, lecz reprodukcje. Widz oglądając za- 
wieszonć obok siebie obrazy i reprodukcje be 
dzie mógł wtedy zorientować się w wartości 
dzieła, wykonane ręką ludzką i w tym, że naj- 
świetniejszą techniczne łeprodukcją nie może 
zastąpić oryginału. Myślę, że sprawa muzeum 
łódzkiego nie należy tylko do muzeologów i pla 


styków, W interesia nas wszystkich — pisarzy, 
muzyków, ludzi teatru i nauki — a także w 
ścisłym związku z instytucjami oświatowymi 


należy dbać o to, by tak świetna placówka kul- 
tury artystycznej — jaką jest galeria malar- 
stwa w Łodzi, mogła nieustannie się rozwijać 
i jednocześnie wykonywać swoje najważniejsze 
zadanie, które polega na propagandzie praw- 
dziwej, wielkiej sztuki wśród  najszerszych 
warstw ludności tego miasta, gdzie dobre obra- 
zy, dobra muzyką, dobry teatr są może bardziej 
potrzebne niż gdziekolwiek. 
Paweł Hertz, 
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do ściany przylegający, twardy jak kamień 
osad, Chcąc zatem kotły i popielniki wy 
czyścić, zawsze jeden piec pozostawiano nie 
czynny, wodę z kotłów Spuszczano, po czym 
odszpuntowawszy otwory,  ochładzano wne“ 
trza kotłów, Wtedy dopiero zrzuciwszy z sie 
bie ubranie i ściągnąwszy bieliznę, tak w 
adamowym stroju, zaopatrzony w mały, wiel 


kości zwykłego młotka oskard i olejną lam: 


pe, wraz z innymi dwoma chłopakami wciska 
łem się ciasnym otworem do buliera, gdzie 
skuleni i zgarbieni, gdyż wielkość średnicy 
usiąść swobodnie nie pozwalała, zawzięcie 
kuliśmy oskardami w otaczającą nas csias- 
nym pierścieniem żelazną beczkę, aż iskry 
sypała, a. pył odbijanego osadu, parny, mu 
lasty wyziew i czad kopcącej lampy przy” 
prawiały nas o zawrót głowy, 

Po należytym wykuciu kotłów zabieraliś- 
my się dopiero do "usuwania popiołu, ze 
znajdujących się pod kotłami próżni. Zaopa 
trzywszy się w małe, drewniane łopafki, coś 
w rodzaju kijanki, jakich praczki na wsi 
używały, wciskaliśmy się najwyżej w czte- 
rech, jeden po drugim do tych swego rodza 
ju katakumb, których wysokość zaledwie 
leżeć nam pozwalała. Do czynności tej nie 
rozbieraliśmy się prócz zdjęcia z nóg obu 
wia, chrapowość bowiem muru na spodzie 
l po bokach, a nad nami żelazo lutowanego 
w metrowych odstępach” kotła, nad to miej 
scami żyżle szkła, silnym gorącem z popio 
tu wytworzone, groziły pokaleczeniem, a 
prócz tego wszystkiego trudno stygnące gorą 
ce mury popielników częstokroć tak parzyły, 
że tylko leżąc na grubej warstwie popiołu, 
można było w tych piekielnych norach z bie 
da wytrzymać, Pracę mogliśmy wykonywać 
tylko czołgając się na brzuchu, 

I pomimo takiej mordowni nie traciliśmy 
animuszu, Gdy nam gorącość pieca i zmę 
czenie zanadto dokuczyło, * czołgaliśmy się 
naprzód ku szybrowi. gdzie był dół, w któ- 
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rym swobodnie można się było poruszać, a 
temperatura była znośniejsza. Tu już nikt 
podpatrzeć nas nie mógł. Wydobywszy za: 
tem zabrane z domu karty, wynagradzaliś- 
my sobie trudy graniem w „durnia“, Naj 
częściej jednak urządzaliśmy w jakiej takiet 
szkołę, w której ja zajmowałem poczesne sta 
nowisko bakałarza, Usadowiwszy się odno: 
wiednio przed oczyma towarzyszów kreślr 
łem na cienkiej, równej warstwie popiołn 
pojedyńcze litery alfabetu, potem sylaby, póź 
niej zaś wyrazy, które przygodni uczniowie 
moi uczyli się rozeznawać, odczytywać, a w 
końcu przepisywać — naturalnie palcem lub 
qgwożdziem na warstwie popiołu, 

opowiadałem  rówieśnikom różne 

wyczytane historie, którym się oni 
dziwym skupieniem ducha przysłuchiwan. 
Nieraz w tei oryginalnej szkole oddawalis' 
my się z takim przejęciem, że aniśmy się 
spostrzegli, jak szybko czas upływał i dopie 
ro nadzorca nasz, który mówiąc nawiasem, 
do naszego pieca nigdy się nie wczołgał — 
główną zaś czynność swą sprawował przy 
doglądaniu temperatury pary, zauważywszy, 
że za długo nie pokazujemy podnosił 
nieznacznie szyber,.. Wtedy gwałtowny ciąg 
powietrza momentalnie gasił nam kaganki 
i zasypywół nas tumanem popiołu, Za czym 
razem zrywaliśmy się, a zamykając oczy i 
zatykając dłonią nos i usta, czołgaliśmy się 
na wierzch, gdzie otrzepawszy z Siebie po” 


sie 
SIĘ, 


piół, szliśmy, wygslądając jak  mieboskie 
stworzenia do domu, przedstawiając swym 
zamorusdniem ciekawe widowisko. Trzyma 


jąc z konieczności podczas pracy w popiele 
usta zamknięte, oddychaliśmy jedynie no 
sem, pód którym ciepły oddech kropląc się, 
przyczyniał się do łatwiejszego osiadania kop 
ciu z lampy i kurzu, to też przechodnie po 
kpiwali z nas, rtówiąc. że czarna krew' 
nam z nosa ciecze, 
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JERZY. GIŻYCKI 


Radziecki film rysunkowy 


Sergiusz Obrazoow, mówiąc podczas swego 
społkemia z litenatami łódzkami w „Klubie Pit- 
kwicka” o zdamiach t kowego, na- 
wiazywał miejsdnokrotnie do zagadnień Elmu 
rysunkowego. Teatr lalki rysunkowy 
mają wiele cech podobnych 


Sabru KuKi 


film 
Wiąże je ze s 


bą najbandatej jedr podobieństwo w tm 

towaniu i ujmowaniu rzeczywistości Tu i tam 
— świat przedmiotów m nabiera cech | 
życia, następuje persaniifik świata ZWE- 
rzęcego, zaś posłaci kukielek, czy też ry- 
sunkoówych bohater odtwarzające ludzi — 
nabierają cech ogólnych, stając się jakydyby 


symholami. 


STAĆ Z BARWNEJ KRESKÓWK' 
„KONIK — GARBUSEK" 


Dlatsgo też kreskówka, czy też al j 
— madaje sie doskonale do przedstawienia 
w ramach swojej scenerii konfliktów i proble- 
mów ogólmoludzkich, nie zabarwionych wy- 
rażnie określonymi cechami indywidualnymi, 
Jako przykład wymieniał Obrazcow jedną 
z kreskówek mającą za temat życie jelenia, 
gdzie jego dzieciństwo, młodość, wiek dojrza- 
ły, walką o byt, miłość, radości i bóle dnia 
oodziennego mówiły właściwie o' losach 
człowieka, zaś w dalszej perspektywie: o ca- 
lej hudzkości. Mogło to się stać jedymie dlate- 


ZDJĘCIE Z FILMU RYSUNKOWEGO 
„SZAROPIÓRKA” 


go, ylizowane postaci zwierząt, nie pzy» 
pominając wyglądem żadnego komknetneqo o- 


ludzkiego — jedynie swym zachowa- 
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sobnika 


mem, sposobem odczuwania reagowamia ko- 
jerzą się w myśli widza z czlowiekiem 

Ta właściwość m, im. filmu rysunkowego 
otwiera wielkie możliwości przed antystą, 
pragnącym wypowiadać się środkami sztuki 
jedynej w swoim rodzaju, szłuki potrafiają- 


ożywiać martwą materię. Móc mówić o 
człowieku, jego walce o dobro, sprawiedliwość, 
milość — i to w 
nym, nie jednostkowym 
zakres tematyki, dostąpny realizatorowi 
posidkującego się kre i barwą. 
Modliwość te j À 
mowcey w ZSRR, opierając twórczość w 
dzimóe filmu rysunkowego na zasadach socja- 
listyczmeqgo realizmu, przyjętego za osnowę 


cej 


jaknajbardmiej ogól- 
olbrzymi 
filmu 


sensie 
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fil- 


zystaili 
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tworzenia. artystycznego w filmie nadzieckim 
Dlatego też radziecki: film rysunko- 
się zasadniczo od Kreskówek: mp. 
ich, gdzie cała przeważnie imiwem- 
afekcianstwa 


w ogóle. 
wy, różni 
ameryikan 


cia autorów idzie w kierunku 

i wynatdywenią qaqów, bez starań o. jakąkoł- 
wiek treść pogłębioną ideowo, Jest to tym 
łatwiejsze, iż film rysunkowy ma naturalną 


do popadania w przesądne estetyzo 
gdzie elementy. natury rysunkowej czy 
wysuwają się na plan pierwszy, 
przykrywając pustkę ideologicczną. 
zerwania z tego typu właści- 
iami, są osiagniecia np. filmu rysunko- 
orechosłowackiego, któremu udało. się 
nową formą zewnętrzną zawrzeć mocny 
treściaowy i ideowy („Atom ma roz- 
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Udma próbą 


w 
wego 
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ładmneńk 


drożni '). 


„KONIK — GARBUSEK” — BOHATER 


PEŁNOMETRAŻOWEGO FILMU 
RYSUNKOWEGO 


Filmowcy r eccy mają w tym kierunku 
dawniejsze tradycje. Wspommieć tu należy 
zwłaszcza lata 1938 — 1939, gdy w poszuki- 
wamiu nowatorskich dróg, odchodzących od 
stylu szkoły amęrykańskiej — sowiecki film 
kreskowy dał szereg ciekawych pozycji, bg- 
dących próbą połączenia bajki z problematyką 
współczesną, W filmach np. „Myśliwy Fedor", 
„Jaś" i im. opartych ma znanych motywach 
ludowych — mówiło się w pewnej przemośmi 
o adobyczach ustrojowych, jak np. kolektywi- 
zacji gospodarki rolnej itd, Na uwagę prócz 
tego masługiwały próbki filmowej satyry poli- 
tycznej „Odpowiedź Chemberlainowi", „Precz 
od Chin"). ć 
Te 1 inme eksperymiemty, nia zawsze może u- 
dane w stu procentach — wnosiły jednak coś 
nowego, starając się powiązać abstrakcyjną 
bądż co bądź sztukę filmową m dniem dzi- 
sbejszym i jego problemami. 

Po wojnie, madmieocy twórcy — nysumikwcy 
mawiązalli do tych założeń, mealizując kresa 
kówki o współczesmej tematyce. I tak mp. 
film „Podróż do krańńy wiiellkoludów” opowia- 
da dzieciom w f pr wisjpólczetsmietj 
bajki o stalinowskich pięciolałibach, „Noc No- 
wego Roku” zaznajamiaą z dami mowo- 
CZESI chmiki, „Wesoły ogród” 

powa manrqgimesowo o metodach uprawy 
ogródków działkowych, „Tobie Moskwo” 
pokazuje życie stolicy radzieckiej. 

Tych kilka przykładów wskazuje ma ory- 
ginalną i ciekawą drogę rozwojową filmu kres 
kowego w ZSRR. Dziś, barwne kreskówki ra- 
dzieckie mie ustępuą w niczym pad względem 
technicznym filmom rysunikowym zaqranicz- 
nym, zaś przewyższają je zdecydowanie swą 
postawą ideową i interpretacją treści. 

Wytwómia  „Sojuzmulłtifilm” w Moskwie 
wyprodukowała pierwszy radziecki barwny film 
rysunkowy o pełnym metrażu pt „Konik — 
garbusek", Film ten, podobnie zresztą jak choć 
by znana naszym widzom krótkometrażówka 
„Pieśń wiosny”, odznacza się ciekawym roz- 
wiązaniem i kompozycją stromy plastycznej. 
Przyjemne pastelowe kolory, udany podkład 
muzyczny, zręczny scenariusz — stwarzają w 
sumie wartościową pozycję filmową. 

„Konik — qarbusek", który nie jest jeszcze 
typowym dziełem, charakteryzującym w pel- 
ni oecne tendencje rysunkowego filmu w 
ZSRR — ukazuje doskonale moliwości artys- 
tyczne i techniczne tej qalęzi kinematografii 
w Związku Radzieckim. Przekomać się o tym 
będziemy mogli naocznie, gdyż film ten wej- 
dzie i ma polskie ekrany jeszcze w bieżącym 
sezonie. 
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Statut Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
opieramy na leninowskich zasadach organizacyjnych 


Referat tow. Henryka Świątkowskiego 


Towarzysze Delegaci! 

Przypadł mi w udziale wielki zaz szczyt wy 
powiedzenia się w koreferacie na temat pod 
stawowych zasad organizącyjnych Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Po wnikliwie ujętym referacie tow. Zam- 
browskiego, moje zadanie ogranicza się do 
niektórych zagadnień organizacyjno - statu- 
towych, które pragnę omówić, 

Dzieje międzynarodowego ruchu robotni- 

czego znają dwie zasadnicze ideówo - orga- 
nizacyjne typy partii robotniczych. 

Jedna z nich, to stary typ partii robotni- 
czych, należących da II Międzynarodówki. 
Rozszerzając swoje wpływy polityczne, pat- 
tie II Międzynarodówki wchłaniały obok ele 
mentów proletariackich, również elementy 
arystokracji robotniczej, elementy mieszczań 
skie i inteligenckie — obce klasowej ideologii 
proletariatu. Kierownictwo tych partii dopro 
wadziło do tego, że pod koniec XIX stulecia, 
rozpoczęły się wewnatrz partii ataki przeciw 
ko marksizmowi, będące wyrazem przenika- 
nia ideologii i rozkładowych wpływów bur- 
żuazji. Dążeniem tych partii stało sie nie o- 
balenie kapitalizmu. lecz próba wytargowa- 
nia drobnych poprawek w ustroju kapitalisty 
cznym, za cenę żachowania władzy kapitaliz- 
mu i podstaw kapitalistycznego ustroju. Pod 
stawowym terenem działania politycznego 
partii socjal-demokratycznych staje się pza- 
ca w parlamencie, usiłowanie przekonania 
kapitalizmu o konieczności czynienia dobró- 
wolnych ustępstw na rzecz klasy robotniczej. 

Partia stawała się dodatkiem do frakcji 
parlamentarnej, decydującej w całym życiu 
partii, 

Partia taka stanowi niezdyscyplinowaną 
organizację. Przytłaczająca większość rzion- 
ków partii nie bierze czynnego udziału w 
pracy partyjnej, Związek członków z npsrtią 
jest doraźny i formalny. 

Linia taktyczna partii II Międzynarodów- 
ki sprowadzała sie do tego, by o0owstrzymać 
masy od walki klasowej, okłamywać masy 
"sari możliwością spokojnego wrastania 

y= wina w społeczeństwa socjalistyczne. 

Zasady otganizacyjne tych partii wynły- 
wają z ich programu i taktyki. Wstęp do 
tyen partii jest szeroko otwarty dla wszel- 
ki: drobno-burżuazyjnych, a nawet bur 
zyjnych elementów. Przywódcy II Miedzy 
narodówki teoretycznie uzasadnili i uspra- 
wiedliwili pełną swobodę pozostawania w 
partii proletariackiej elementów burżuazyj- 
nych. 


Antymarksistowskie zasady 
organizacyjne w partiach 


socjaldemokratycznych 
Z tego wynika, że żadna * partia nie jest 
wolna od tarć i antagonizmów wewnętrz- 


nych. Tego rodzaju teorie przywódców II 
Międzynarodówki znalazły praktyczne zasto 
sowanie w statutach organizacyjnych wszy- 
stkich partii pocak demokratycznych w Eu- 
ropie. 

Np. w statócie socjal-demokratycznej par- 
ti niemieckiej powiedziane jest, że do par- 
ti mogą należeć osoby niezależnie od ich po 
łożenia społecznego. Natomiast nic się nie 
mówi w statucie tym o dyscyplinie partyj- 
nej, ani o obowiązku wypełniania uchwał 
partii. 

Jęszcze dalej od pojęcia jakiejkolwiek 
partii robotniczej stoi brytyjska Partia Pra- 
cy. 

Podstawą budowy organizacyjnej 
Pracy jeste złonkostwo kolektywne. Partia 
ta składa się ze związków zawodowych, z 
różnych organizacji społecznych i z koope- 
ratyw. Ten lub inny związek zawodowy, or- 
ganizacja społeczna lub Kkooperatywa więk- 
szością głosów uchwala wstąpienie do Par- 
tii Pracy „a tym samym wszyscy członkowie 
danego związku, organizacji, lub kooperaty- 
wy, niezależnie od ich osobistych poglądów 
politycznych i położenia socjalnego stają się 
członkami Partii Pracy. 

W ten sposób partie socjal demokratyczne 
pod względem składu członków i struktury 
organizacyjnej w istocie nie różnią się od in- 
nych partii burżuazyjnych, nie są bojowymi 
partiami proletariatu, nie mogą kierować 
walką klasową proletariatu. 

Takie podstawy organizacyjne czynią z par 
tii socjal-demokratycznej narzędzie w rękach 
iImperialistycznej burżuazji, do dławienia, 
łamania rewelucyjnych dążeń klasy robot- 
niczej. 

Ale okres względnie pokojowego rozwoju 
kapitalizmu skończył się u schyłku XIX stu- 
lecia. Epoka imperializmu, epoka zaostrzenia 
się przeciwieństw klasowych, era wojen im- 
perialistycznych i bojów klasy pracującej z 
imperializmem na porządku dziennym stawia 
sprawę rewolucyjnej walki o obalenie ustro 
ju kapitalistycznego, sprawę bezpośredniej 
walki o władzę dla klasy robotniczej. 


Partii 


Leninowskie zasady partii 
nowego typu 


Wszystko to wymagało bojowego kierowni- 
ctwa walk proletariatu. 
Dalsze pozostawanie 
tiach musiałoby skazać 

nieuniknioną klęskę. 

Powstała — mówi tow. Stalin — nieodpar- 
ta konieczność stworzenia rewolucyjnej par- 
tli proletariatu, partii nowego typu. odpo- 
wiadającej epoce imnerializmu. 


w ugodowych par- 
klasę robotniczą na 


Powstała nieodzowna potrzeba nowej par- 
tii, partii bojowej, rewolucyjnej, dostatecz- 
nie odważnej, aby poprowadzić proletarin- 
szy do walki © władzę, dostatecznie doświad- 
cznnej, aby zorientować się w skomplikowa 
nych warunkach sytuacji rewolucyjnej i do- 
statecznie giętkiej, aby ominąć wszelkie ska- 
ty podwodne na drodze do celu. 

Zwycięstwo rewolucji proletariackiej, zwy 
ciestwo dyktatury proletariatu jest niemoż- 
liwe bez rewolucyjnej partii proletariatu. 

PAKTIĄ TAKĄ MOŻE BYĆ TYLKO PAR 
TIA NOWEGO TYPU, PARTIA MARKSI- 
STOWSKO LENINOWSKĄA, PARTIĄ RE- 
WOLUCJI SOCJALNEJ, KTÓRA POTRAFI 
PRZYGOTOWAĆ PROLETARIAT DO DE- 
CYDUJĄCEJ WALKI Z BURZUAZJĄ I 
ZORGANIZOWAĆ ZWYCIĘSKĄ REWOLU- 
CJĘ PROLETARIACKĄ,. 

Już przed pierwszą wojną światową w par 
tiach  socjal-demokratycznych' toczyła się 
walka przeciwko oportunizmowi prawico- 
wych przywódców, przeciwko polityce ugody 
z burżuazją. 

Na czele tej walki 
NIN. 

Już w roku 1902 Lenin pierwszy w 
dziejach ruchu robotniczego ujawnił do ge- 
bi żródła ideowe oportunizmu, wskazał on 
w pierwszym rzędzie na nieuzasadnioną wia 
rę w żywiołowość ruchu robotniczego, na 
lekceważenie roli świadomości socjalistycz- 
nej w ruchu robotniczym, na zaprzepaszcze- 
nie walki o podstawowy klasowy interes 
proletariatu i zastąpienie tej walki przez dą 
żenie do zaspokojenia drobnych druyorzęd- 
nych interesów klasy robotniczej. 

Lenin podniósł na właściwy poziom znacze- 
nie teorii, jako rewolucyjnej. przodujacej, 
kierowniczej siły w ruchu robotniczym. Le- 
nin nauczał, że partia marksistowska to po- 
wiązanie ruchu robotniczego z ideą rewolu- 
cyjnego marksizmu, Marks i Engels nakreśli 
li zasadniczy obraz partii proletariatu, bez 

tórej proletariat nie potrafi ani walczyć o 
władze. ani zdobyć władzy, ani też dokonać 
socjalistycznej przebudowy. Lenin przepro- 
wadził gruntowną i bezkompromisową toz- 
prawe z oportunistami o czystość rewolucyj 
nego marksizmu i rozwinął dalej nauke mar 
ksizmu. LENINIZM STANOWI MARKSIZM 
EPOKI IMPERIALIZMU | PROLETARIAC- 
KICH REWOLUCJI. 

W znakomitej pracy pod tytułem: „Krok 
naprzód i dwa kroki wstecz“, napisanej w ro 
ku 1904, Lenin obnażył źródła rosyjskiego i 
międzynarodowego oportunizmu. Zasady roz 
winięte przez Lenina w tej pracy sprowadza 
ją sie do nastepuiacvch: 


stoi Włodzimierz LE- 


PARTIA — czołowa część klasy robotni- 
czej, jej świadomy czołówy oddział, uzbrojo- 
ny w znajomość spraw społecznego rozwoju 
i zdolny do kierowania walką klasy robotni- 
czej, 

PARTIA jest zorganizowanym oddziałem 
klasy robotniczej, scementowanym jednością 
walki, jednością działania i jednością dyscy- 
pliny. 

PARTIA jest najwyższą formą organizacji 
klasy robotniczej, kierującą pozostałymi or- 
ganizacjami. Partia powinna być zorganizo- 
wana na zasadach centralizmu demokratycz- 
negą z jednolitym statutem organizacyjnym, 
z jednolitą dyscypliną partyjną, z jednym 
kierowniczym organem w postaci zjazdu par 
tyjnego, a w okresach między zjazdami w 
postaci Komitetu Centralnego, z podporządko 
waniem się mniejszości woli większości, bez- 
względnym wykonaniem postanowień wyż- 
szych partyjnych instancji organizacyjnych 
przez niższe. 

Pierwszą partią nowego typu była partia 
bolszewicka, Rosła ona i hartowała się w wal 
ce o zbudowanie rewolucyjnej awangardy, 
uzbrojonej w naukowy oręż marksizmu i 
stanowiącej sztab bojowy proletariatu. 

Przechodząc kolejne etapy swojego rozwo 
ju, partia bolszewików wykuwała teorię i 
praktykę partii nowego typu. 

WKP(b) prowadziła w swoich szeregach 
długotrwałą, nieubłaganą wałkę z oportuni- 
stami i nosicielami prawicowych i lewico- 
wych odchyleń. 

ZWALCZAJĄC WSZYSTKIE ANTYPAR- 
TYJNE. ANTYLENINOWSKIE RUCHY, 
WKP(b) OSIĄGNĘŁA CAŁKOWITĄ, NIE- 
WZRUSZONA JEDNOŚĆ. STAŁA SIĘ MO- 
NOLITEM IDEOLOGICZNYM 1l PARTYJ- 
NYM. WZOREM DLA WSZYSTKICH PAR- 
TR REWOLUCYJNYCH NA ŚWIECIE. 

WKP(b) w okresie międzywojennym zdo- 
łała nie tylko zdobyć władze, ale ją wzmoc= 
nić, nie tylko wywłaszczyć wyzyskiwaczy, 
ale zbudować nowe. socjalistyczne społeczeń= 
stwo. Natomiast partie II Międzynarodówki 
nie tylko nie potrafiły zdobyć władzy dla 
klasy robotniczej, lecz przeciwnie, w swoim 
oportuniźmie i zaprzaństwie doszły aż do jaw 
nego zwalczania ruchu rewolucyjnego i ot- 
wartego wysługiwania się imperialistom. 

W polskim ruchu robotniczym już w koń- 

XIX wieku zaczęły się kształtować dwa 
partii: jeden rewolucyjny, rozwijają- 
cy się w kierunku partii awangardowej, 
partii nowego typu i drugi ugodowy. refor- 
mistyczny, który wyrodził się w typ starej, 
socjal-demokratycznej partii, jaką była przed 
wojenna PPS 


cu 
typy 


Oportunistyczne zasady organizacyjne dawnej PPS 


Przedwojenna PPS uosabiała w sobie par 
tię, w której decydowałą klika  prawico- 
wych przywódców „powiązana mnóstwem ni- 
ci ideologicznych, organizacyjnych i policyj- 
nych, z.mafią piłsudczyzny, POW, i organa- 
mi aparatu państwa reakcyjnego — partię, 
w której demokratyzm wewnętrzny wyrażał 
się jedynie w swobodnym głoszeniu wszel- 
kich, wrogich, antymarksistowskich  poglą- 
dów, w krzewieniu nienawiści do Zwiazku 
Radzieckiego, w szerokim otwarciu dostępu 
do szeregów partyjnych dla każdego. nieza- 
leżnie od jego klasowego oblicza, rzeczywi- 
stych poglądów i aktywności partyjnej. 


zuje historię PPS aż do czasów piłsudczyzny, 
cytując prace Ignacego Daszyńskiego; ten 
ostatni rozwija szeroko apologie Piłsudskie- 
go, jako jedynego moralnego przywódcy lu- 
dzi uczciwych. x 

Następnie mówca omawia statuty PPS z 
1927 r. i 1937 r. 

Z tych statutów organizącyjnych wynika: 

PO PIERWSZE członkiem PPS może 
być każda osoba, na której nie ciążą zarzu- 
ty natury moralnej, która podpisze zasady 
programu i statutu organizacyjnego, zgłosi 
przystąpienie do partii, podpisze deklarację, 
itd. O obowiązku pracy w jednej z organi- 


© dalszym ciagu tow. Światkowski obra- zacji partyjnych brak wzmianki. poza ogól- 


i e a na Kongresie Zjednoczeniowym 


nakazem brania udziału w 
Członkostwo partii było 
formalnym, do niczego nie 


nie określonym 
życiu partyjnym. 
czymś nawskroś 
obowiązującytn. 

PO DRUGIE — strukśura partii, 
zoru demokratyzmu, była nawskroś 
tyczna. O przyjmowaniu członków 
wały komitety partyjne, przy czym mogą ©- 
ne odmówić przyjęcia bez podania powodu; 
organizacje miejscowe, koła, praktycznie nie 
miały tu żadnego głosu. 

O wydaleniu członka z partii 
sądy partyjne, względnie komitet okregowy. 
Organizacje miejscowe (koła), członkowie 
partii nie mieli tu również żadnego głosu, 

W praktyce o przyjmowaniu i wydalaniu 
członków partii decydowały prawicowe góry 
partyjne. 

PO TRZECIE — organizacje miejscowe 
(koła) miały zasadniczo charakter terytoriał 
ny. a nie fabryczno-terytorialny, związany z 
zakładem pracy; w rzadkich wypadkach, są 
to „koła fabryczno - zawodowe*. 

PO CZWARTE — według statutu organi- 
zacyjnego PPS z 1937 roku, frakcja parla- 
mentarna PPS rządzi się własnym regulami- 
nem, zatwierdzonym przeż CKW. W prakty= 
ce decydującą rolę w partii grała frakcja par 
lamentarna, póki jako taka istniała (1935 r.) 
oraz reformistyczna biurokracja partyjna i 
związkowa. 

PO PIĄTE — uprzywilejowane stanowisko 
niezależnie od organziacji partyjnych, zaje 
mowali różni dygnitarze; prezydenci, burmi- 
strze, ławnicy; dotyczy to również wyższych 
funkcjonariuszy i działaczy w ubezpieczal- 
niach i spółdzielczości, szczególnie w pierw= 
szym dziesięcioleciu, kiedy PPS  posiadałą 
sporo stanowisk, zwłaszcza w ubezpieczał- 
niach. 

PO SZÓSTE — PPS nie 
mokratycznym centralizmem, 


mimo po 
biurokra 
decydo- 


decydowały 


się de= 
taj- 


kierowała 
brak było 


nego głosowania, brak  zastrzeżonego dla 
członków partii prawa krytyki, brak zasady 
wybieralności wszystkich władz partyjnych 


i obowiązku składania sprawozdań przed wy 
borami. Natomiast istniało prawo zawiesza= 
nia i znoszenia przez CKW uchwał podle- 
głych komitetów i organizacji. Prawo roz- 
wiązywania przez CKW powoływanych z wy 
borów komitetów itp. kierowane przeciwko 
tym ogniwom organizacji, które przechodziły 
na lewo, na pozycję walki klasowej i współ» 
działania z komunistami. 

Nie było też w PPS centralizmu. 

Członkowie mieli prawo występować prze- 
ciwko uchwałom partii i przeciw stanowisku 
ciał partyjnych na wewnątrz. Istniała for- 
malna dopuszczalność frakcji i frakcje istnia 
ły. Kluby parlamentarne posiadały szeroką 
autonomię. 

W praktyce istniała w przedwojennej PPS 
nieograniczona tolerancja organizacyjna w 
stosunku do żywiołów reakcji. 


Prawicowe kierownictwo 
stosowało represje wobec 
jednolitofrontowców 


Panowała całkowita swoboda dla jawnych 
odstępców — agentów defensywy, agentów 
dwójki, Nieraz więzi łączące poszczeg zólnych 
przywódców i aktywistów reżimu z mafią 


| piłsudczykowską były tajemnicą poliszynela, 


lecz żadnych wobec nich konsekwencji nie 
wyciągano. 

W okresie tak zwanego BBS-owskiego TOZ- 
łamu w PPS w 1928 roku zamiast odciąć ja- 
wrią agenturę sanacji od partii, prawicowe 
kierownictwo PPS robiło próby zatrzymania 
rozłamowców w partii. 

Ani Jaworowski „ani Wojtek-Malinowski, 
ani żaden inny z rozłamowców nie został u=- 
sunięty. 

Opuszczali oni PPS, kiedy rząd kazał im te 
robić. 

Jeszcze w okresie dokonanego rozłamu na 
Kongresie PPS w Sosnowcu w roku 1928, 
tacy rozłamowcy, jak znany ze swoich szpi- 
elowskich i denuncjatorskich praktyk w sto- 
sunku do komunistów Wojtek-Malinowski I 
Prausowa, otwarcie wypowiadali się po stro 
nię dyktatury Piłsudskiego, nie ponosząc ża 
dnych konsekwencji organizacyjnych, 

Natomiast Pużak, Zaremba i Czapiński na 
Kongresie 1928 r. szeroko rozwodzili się nad 
koniecznością walki z szerzącymi się wpły- 
wami komunistów. 

Mogę dodać, że również Piłsudski nigdy 
z PPS nie został usunięty oficjalnie, 

Jeżeli w stosunku do reakcyjnych i fasvy= 
stowskich nurtów w PPS istniała nieograni- 
czona tolerancja i łagodność, TO W STOSUN 
RU DO LEWICOWYCH, MARKSISTOW- 
SKICH, JEDNÓLITOFRONTOWYCH DZIA- 
ŁACZY PANOWAŁA DYRTATURA I STO- 
SOWANE BYŁY NAJOSTRZEJSZE RYGO- 
RY STATUTOWO ÓRGANIZACYJNE — 
OSTRZE PIŁSUDCZYKOWSKIEJ DYKTA- 

TURY W PPS BYŁO TU NIEUBŁAGANĘ. 

Gdy młodzież OM TUR weszła w porozu= 
mienie z Komunistycznym Związkiem Młow 
dzieży, tworząc tu i ówdzie jednolity front 
młodzieży, w 1936 roku OM TUR została rom 
wiązana i powołany został Centralny Wy 
dział Młodzieży PPS z Pużakiem. jako prze- 
wodniczącym na czele.. ` 


Gdy pomimo rozwiązania, OM TUR istnła- 
ła dalej, gdyż zarządy kół młodzieży zosta« 
ły opanowane przez OM TUR-owców, za 


(Dalszy ciąg na str. 5-tej.) 


- Statut Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
opieramy na leninowskich zasadach organizacyjnych 


Referat tow. Henryka Świątkowskiego wygłoszony na Kongresie Zjednoczeniowym 


(Dokończenie ze str. 4-tej.) 
częły się ostre represje organizacyjne, koła 
młodzieży PPS  „Śródmieście”, „Powiśle“, 
„Praga* i inne w Warszawie zostały rozwią- 
zane. 

Represje organizacyjne spadły również na 
młodzież w terenie, 

Szczególnie ostre represje organizacyjne 
stosowano przeciw wszelkim kontaktom pe- 
pesowców z komunistami. 

Do tego służyła istniejąca pod różnymi ną 
zwami milicja PPS. 

Ochraniała ona lokale PPS, by na zebra- 
niach nie przemawiali należący do PPS dzia 
łacze jednofitofrontowi. 

Milicja PPS uzbrojona 
przez policję granatową  odpychała brutal- 
nie od pochodów PPS wszelkie gromadzące 
się grupy jednolitofrontowe, co nieraz koń- 
czyło się aresztowaniami. Milicja konfisko- 
wała też wszelkie jednolitofrontowe transpa 
renty i hasłą 1-majowe; HASŁA POROJO- 
WE PRZY TYM UWAŻANE BYŁY ZA KO- 
MUNISTYCZNE, ANTYPAŃSTWOWE. 

Reasumując, stwierdzamy: PPS przedwo- 
jenna nie zdolna była do walki na czełe mas. 
Odgrywała tak, jak inne socjal-demokraty- 
czne partie, rolę transmisji ideologii burżu- 
azyjnej do klasy robotniczej. 


W klad lewicowego nurtuPPS 


Lewicowy nurt w PPS był nosicielem kon 


cepcji zbliżających masy do marksizmu -| 


w krótką broń| 


ŁY WARUNKI DO PRZEJŚCIA PPS NA 
PLATFORMĘ MARBSISTOWSKO - LENI- 
NOWSKĄ I DO PÓŁĄCZENIA SIĘ NA TEJ 
PLATFORMIE Z POLSKĄ PARTIĄ RO- 
BOTNICZĄ W POLSRĄ ZJEDNOCZONĄ 
PARTIĘ ROBOTNICZĄ (burzliwe oklaski). 

Dla wszystkich byłych pepesowców, dziś 
już oełonków Zjednoczonej Partii, historycz- 
ny akt zjednoczenia oznacza ostateczne zer- 
wanie z reformistycznym balastem, który tu 
i ówdzie pokutować może jeszcze w naszej 
pracy partyjnej, jako smutna pozostałość po 
starej oportunistycznej PPS i jako balast 
myślowy niezupełnie jeszcze przezwyciężony 
w odrodzonej PPS. 

To o czym mówię, dotyczy w pierwszym 
rzędzie starych, oportunistycznych nałogów 
organizacyjnych, które nie mogą mieć abso- 
lutnie miejsca w naszej Zjednoczonej Partii, 
partii — awangardzie klasy robotniczej, zor 
ganizowanym bojowym oddziale, walczącym 
o socjalizm w Polsce. (Burzliwe oklaski). 

Mówca porusza niektóre istotne właściwo. 
ści projektu statutu PZPR. 


Projekt statutu jest, jak wiadomo, oparty, 


na zasadach demokratycznego centralizmu — 
scharakteryzowanego w artykule 14, 
Jedność bojowego działania proletariatu, 


Centralizm i 


Leninizm uczy, że bez centralizmu nie ma 
zdolnej do walki i zwycięstwa partii prole- 


leninizmu, nie tylko w dziedzinie ideologii, | tariatu. 


ale również zasad organizacyjnych RPPS w 


Centralizm partii proletariackiej, ściśle łą 


okresie okupacji była zalążkiem odrodzonej| CZY Się z żelazną świadomą dyscypliną a- 


PPS 
W statucie 


wangardy proletariackiej, z jej 


zdolnością 


organizacyjnym tej partii, u-| Wiązania się z szerokimi masami pracujący- 


chwalonym na zjeździe krajowym w 1943.r.| Mi i opiera się na słuszności i prawidłowo- 
mamy szereg pozytywnych i nowych w prak ści linii partii. Centralizm ułatwia zadanie 


tyce PPS zasad. 

Mówi się w statucie RPPS, że podstawo- 
wą zasadą organizacyjnej budowy partii jest 
demokratyczny centralizm. 

Każdy członek partii należy do koła par- 
tyjnego: bierze czynny udział w pracy par- 
tyjnej, wykonuje postanowienia władz par- 
tyjnych i opłaca podatek partyjny. 

Członkiem partii nie może być jednostka 
uprawiająca wyzysk kapitalistyczny lub czer 
piąca środki egzystencji ze źródeł społecznie 
szkodliwych. 


Przechodzę do praktyki organizacyjnej 0d| konferencjach 


rodzonej PPS. f 

Odrodzona PPS w latach 1944 — 1947, roz 
wijająca się w jednolitym froncie z PPR, 
dokonała olbrzymiego postępu w swojej ide- 
ologii i linii politycznej, 

Siły PPS, liczebność, wpływy i aktywność 
po wyzwoleniu wzrosły poważnie w porów- 
naniu z pozycją RPPS. 

Jednakże w dziedzinie zasad organizacyj- 
nych obserwujemy raczej nawrót do trady- 
cji przedwojennych. Ideologiczne przemiany 


podporządkowania interesów prywatnych, lo 
kalnych, czasowych — interesom ogólnym, 
Stanowi on organizacyjną formę kontroli 
partii nad jej częściami. 

Centralizm partii robotniczej nie tylko nie 
wyklucza demokracji, a przeciwnie sprzyja 
rozwojowi wewnątrzpartyjnej «demokracji, 
inicjatywy, samodzielności, aktywności orga 
nizącji i członków partii. Dzięki zasadzie cen 
tralizmu demokratycznego wszyscy członko- 
wie partii bezpośrednio lub przez wybranych 
przez siebie delegatów: biorą udział w wy- 
pracowaniu decyzji partii na zebraniach. 
i kongresach partyjnych. W 
ten osób decyzje partii wyrażają powsze- 
chną wolę członków całej partii. 

Kiedy jednak uchwały lub decyzje, przez 


giętkość i zdolność do manewrowania jego 
awangardy — partii proletariatu, stanowią 
podstawowy warunek, zabezpieczający zwy- 
cięstwo w walce. 

Centralizm demokratyczny jest najbardziej 
celowa formą budowy organizacyjnej partii 
marksistowsko - leninowskiej. 

Centralizm demokratyczny, jako podsta- 
wa budowy organizacyjnej partii odróżnia 
rewolucyjny marksizm od reformizmu z je- 
dnej strony i od syndykalizmu, oraz anar- 
chizmu z drugiej strony. 

Centralizm czyni partię nie zwykłą sumą 
organizacji partyjnych, a jednolitym syste- 
mem tych organizacji. 

Centralizm jest najpewniejszym orężem 
ideowego i organizacyjnego zespolenia wszy- 
stkich organizacji partyjnych i członków 
partii wokół linii generalnej partii. 

Centralizm stanowi oręż w walce z opor- 
tunistycznymi sekociarzami, z dezorganizato- 
rami szeregów partyjnych. Marksistowsko - 
leninowski centralizm zabezpiecza strukturę 
organizacyjną i działalność partii. Jeden ośro 
dek władczy jest niezbędny po to, aby partia 
nie była płynną masą na 'podobieństwo par- 
tii starego typu, łecz żeby była mocną jak 
stal scemmentowaną partią nowego typu. 


demokratyzm 


właściwe instancje partyjne zostały powzię- 
te, każdy członek partii obowiązany jest 
wprowadzać je w życie. 

Drugie zagadnienie, o którym chcę tu mó- 
wić, to sprawa obowiązków członka partii. 
W przeciwstawieniu do statutów partii o- 
portunistycznych, które nie kładą nacisku 
na obowiązek czynnej pracy politycznej 
członka i nie dają mu faktycznie żadnych 
praw, projekt statutu Zjednoczonej Partii wy 
maga od członków, by czynnie pracówali w 
jedneł z orzanizacji partyjnych. 

W Partii Zjednoczonej nie może być t. zw. 
sympatyków lub organizacyjnie nie związa- 
nych z partią, całkowicie biernych, mar- 
twych dusz. Przynależność do partii wyma- 
ga czynnej, bojowej, zdecydowanej postawy 
nolitycznej członka w walce o realizację jej 
programu, w walce klasowej przeciwko re- 
akcji i wyzyskiwaczom, w walce o socjalizm. 

Statut omawia obowiązki członka partii 
jasno, Te obowiązki wymagaja uświadomie- 
nią, ofiarności I oddanie, wykonywać je może 
nie każdy robotnik, chłop czy inteligent, 
lecz tylko nprzodujaca. cześć klasy robotni- 
czej i mas ludowych. 


Etyka członka partii marksistowsko - leninowskiej 


Miano członka partii określa zatem czło- 
wieka, idącego na czele swojej klasy, klasy 
robotniczej i wraz z nią, na czele narodu. 


Naloży strzec czystości tego wielkiego mia 


nie znalazły należytego wyrazu w statutach | na, ponieważ wśród mas partyjnych repre- 


organizacyjnych odrodzonej PPS. 


Wskrzeszenie oportunisty- 
czmych praktyk organizacyj- 
nych 


zentują partię nie hasła oderwane | abstrak 
cyjny program, a żywi ludzie, wcielający je 
w życie. 

Według ich czynów i zachowania się, sadzi 
partię lud pracujący. 

DLATEGO CZŁONEK PARTII ORBOWIA- 
ZANY JEST PRZESTRZEGAĆ ETYKĘ PAR 


Statut z 1945 r. wzorowany jest na statu- TYJNĄ, ŻYĆ I DZIAŁAĆ ZGODNIE Z 


cie, uchwalonym na Kongresie Radomskim 
w 1937 r. Jest on daleki od zasad organiza- 
cyjnych, obowiązujacych w partiach rewo- 
lucyjnych, w partiach nowego typu. 


MORALNOŚCIĄ PARTYJNĄ. 


NA TYM POLEGA ETYKA PARTYJNA, 
O KTÓREJ MÓWI STATUT. 
Etyka członka partii marksistowsko - Te- 


Ostatni statut PPS, przyjęty na Kongre- | pinowskiej, etyka proletariacka, socjalistycz- 


sie Wrocławskim nie dokonał istotnego i za- 


na, jest etyką nowego typu, odmienną od e- 


sadniczego zwrotu w praktyce organizacyj-| tyki burżuazyjnej, powstałej w warunkach 


nej PPS, bo nie był jeszcze konsekwefitny. | kapitalistycznych 


stosunków wytwórczych, 


W dwóch podstawowych rozdziałach statut | opartych na wyzysku człowieka przez czło- 
wrocławski odbiegał jeszcze jaskrawo od za| wieka. 


sad partii nowego typu: 1)- w rozdziale o 


Społeczeństwo burżuazyjne opiera się na 


członkach partii; 2) w rozdziale o terenowej | zasadzie — jak powiedział Lenin, — że al- 


strukturze organizacyjnej w partii. 
Statut nie zawiera również 


bo ty grabisz innego, albo inny grabi cie- 


określenia, | bie, albo ty pracujesz na życie innego, albo 


kto jest członkiem partii. Nie mówi, że jest|on pracuje na ciebie, albo ty jesteś właścicie 


nim ten, kto między innymi należy do jednej lem niewolnika, albo 


z jego organizacji partyjnych. 

W ten sposób zasdy statutowe i praktyka 
organizacyjna odrodzonej PPS były obcią- 
żone aż do 1948 r. dziedzictwem socjal-de- 
mokratycznych tradycji mimo stałego postę- 
pu. 


Przezwyciężenie socjal-demo- 
kratycznych tradycji 
organizacyjnych 
Życie i potrzeby partii stale wyprzedzały 
statutowe formy organizacyjne i powodowa- 
ły stałe postępujące zbliżenia między obu 
partiami. Od wiosny 1948 r., tj. od chwili, 
kiedy obie partie weszły w praktyce na dro- 
ge zjednoczenia — organizacyjna praktyka 
PPS przekroczyła przestarzałe ramy statutu 

wrocławskiego. 

W procesie przygotowań do zjednoczenią 
ożywiły się koła partyjne. Przeprowadzona 
została wielka akcja oczyszczająca szeregi 
partyjne od elementów wrogich, szkodli- 
wych i obcych ruchowi robotniczemu. 

W ten sposób po generałnym rozprawieniu 
się z żywiołami oportunistycznymi, nacjona- 
listycznymi i pojednawczymi w naszych sze 
regach, po przezwyciężeniu w szeregach 
partyjnych wrogich i błędnych teorii i zasad 
rganizacyjnych, po przeprowadzeniu akcji 
oczyszczającej szeregi partyjne — POWSTA- 


sam jesteś niewolni- 
kiem“, 

Ludzie wychowani w takim społeczeństwie 
po prostu jakby z mlekiem matki wyssali 
przyzwyczajenie ł pojęcie, że człowiek musi 
się troszczyć tylko o swoje, a sprawa ogółu. 
sprawa społeczeństwa go nie dotyczy. 

„Jeżeli ja gospodaruję na tym kawałku 
ziemi, mnie Inni nie interesują, jeżeli inny 
będzie głodował, tym lepiej, ja drożej sprze 
dam zboże, 7 

Jeżeli mam jakieś stanowisko.. może mi 
się uda wybić I zostać „bourgeois” — OTO 
ETYKA SPOŁECZEŃSTWA RBURŻUAZYJ- 
NEGO. 

Z PUNKTU WIDZENIA PROLETARTAC- 
KIEGO etycznym jest takie postępowanie lu 
dzi, które zmierza do wyswobodzenia snołe- 
czeństwa i człowieka od wszelkich form u- 
cisku 1 wyzysku. 


W społeczeństwie opartym na prywatnej 


Znaczenie dyscypliny 


Dlatego też dla zupełnego wykorzenienia 
oportunizmu dla zapobieżenia jakim- 
kolwiekbądź nawrotom oportunistycznych 
tendencyj w Zjednoczonej Partii panować 
musi żelazna — wszystkich jednakowo obo- 
wiązująca dyscyplina. 

Jeżeli dyscyplina jest konieczna Partii w 
w walce o zdobycie władzy, to jeszcze więk- 


własności moralność burżuazyjna poprzez 
własność prywatną uświęca ustrój eksploa- 
tacji i nierówności, ustrój ucisku i niewol- 
nictwa. 

W przeciwstawieniu do moralności burżu- 
azyjnej, moralność proletariacka obok prawa 
proletariackiego służy ugruntowaniu społecz 
nej własności, socjalistycznej własności, 


Proletariacka moralność mówi o wymagal 
ności człowieka nie tylko w stosunku do in- 
nych, ale również i przede wszystkim w sto 
sunku do siebie, o konieczności samokryty- 
ki — krytyki własnych błędów, braków i sła 
bych stron w pracy. 

W OTWARTEJ KRYTYCE I SAMOKRY- 
TVCE WYRAŻA SIĘ JEDEN Z NAJBĄR- 
DZIEJ CHARAKTERYSTYCZNYCH PRZE- 
JAWÓW PROLETARIACKIEJ ETYKI. 

TOW. STALIN WSKAZĄŁ, że rozwijając 
krytykę j samokrytykę, partia zmierza do 
tego, aby zorganizować szeroką opinię pu- 
bliczną partii, jako żywą i czujną kontrolę 
której głosowi przysłuchiwać się winien pil- 
nie każdy działacz partyjny i państwowy. 

We wstępie do projektu statutu o sprawie 
dyscypliny partyjnej Zjednoczonej Partii — 
czytamy: 

„W szęregach Zjednoczonej Partii obowią- 
zuje jednakowo dla wszystkich świadoma dy 
scyplina oraz ofiarna praca dla urzeczywist- 
nienia zadań, stojących przed partią*. 

W partiach socjal - demokratycznych dy- 
sevplina partyjna nie istniała. 

Różne miary stosowano w nich wobee gór 
— frakcji parlamentarnych, bonzów partyj- 
nych i różne wobec szeregowych członków. 

Różne miary wobec nosicieli burżuazyjnej, 
ugodowej. antysowieckiej ideologii i różne 
wobec rewolucyjnych robotników i lewico- 
wych działaczy. 

Dla świadomych, wiernych idei marksiz- 
mu - leninizmu członków PZPR istnieć bę- 
diğe szeroka demokracja wewnętrzna, za- 
gwarantowana w statucie, 

Dla oportunistów, dla nosicieli wrogiej 
ideologii istnieć będzie w partii bezwzględna 
dyktatura, która nie pozwoli szerzyć im za- 
mętu w partii i postawi ich poza szeregami 
partyjnymi. 


w partii nowego typu 


ros nabiera ona znaczenia po zdobyciu 
władzy, KIEDY PARTIA PONOSI ODPO- 
WIEDZIALNOŚĆ ZA CAŁE ŻYCIE KRĄJU. 
Lenin w następujących słowach pisał w 
1920 r. a znaczeniu dyscypliny dlą utrwale- 
nia władzy klasy robotniczej: 
„Obecnie już na pewno prawie każdy 
jest świadom, że bolszewicy nie utrzymali 


by się przy władzy, nie tylko dwa i pół 
lat, ale nawet dwa ł pół miesiąca bez na 
ostrzejszej, naprawdę żelaznej dyscypii- 
ny w naszej partii, bez zupełnego i bez 
granicznego poświęcenia się dla niej 
przez całą masę klasy robotniczej”. 


Każdy członek Partii, pracujący w jakiej- 
kolwiek organizacji w aparacie państwowym 
na każdym posterunku, winien Święcie prze-- 
prowadzać linię Partii, realizować uchwały 
kierowniczych organów partyjnych.  « 

Wszystkie organizacje partyjne zobowiąza= 
ne są ściśle wprowadzać w życie uchwały 
kierowniczych organów partyjnych i mobili- 
zować masy robotników 1 pracowników, ma 
ło i średnio rolnych chłopów, wszystkich pra 
cujących dla wykonania uchwał Partii. 

Tylko na podstawie żelaznej dyscypliny 
Partia może wykonać swoje zadania w przej- 
ściowym okresie od demokracji ludowej do 
socjalizmu. 

Moc dyscypliny marksistowsko - leninow= 
skiej tkwi nie w ślepym posłuszeństwie, a w 
najgłębszym przekonaniu członków partii © 
słuszności naszego dzieła, w głębokiej świa- 
domości i ideowości, opartej na marksistow= 
sko - leninowskiej nauce o społeczeństwie, 
w oddaniu i wierności klasie robotniczej s 
partii i krajowi. 

TOW. STALIN DAŁ KLASYCZNĄ CHA- 
RAKTERYSTYKĘ DYSCYPLINY BOLSZE= 
WICKRIEJ: 

„„Żelazna dyscyplina w partit nie jest 
do pomyślenia bez jedności woli, bez 
pełnej 1 bezwzględnej jedności działa 
nia wszystkich członków partii Nie 65 
znacza to oczywiście, że przez to wyklu= 
cza się możliwość walki opinii wewnątrz 
partii. Przeciwnie, żelazna dyseyplina 
nie tylko nie wyłącza, a dopuszcza kry” 
tykę i walkę opinii wewnątrz partii, Nie 
oznacza to również, że dyscyplina pom 
winna być „Ślepą”. Przeciwnie, żelazna 
dyscyplina nie wyłącza, a ummaje świa= | 
domość i dobrowolność podporządkowa= 
nia. albowiem tylko świadoma dyseypli= 
na może być naprawdę żelazną dyscy* 
pliną. Jednak z chwilą, kiedy walka o- 
pinii została skończona, krytyka wyczer= 
pana i decyzja przyjęta, jedność woli I 
jedność działania wszystkich członków 
partii stanowi niezbędny warunek, bez 
którego nie do pomyślenis jest ani jed- 
ność partii, ani żelazna dyscyplina". 


Przechodząc do zagadnienia czystości sze=- 
regów partyjnych tow. Świątkowski mówi: 

Jedność partii, jedność woli w partii może 
być zapewniona jedynie wtedy, kiedy do 
głosu w Partii nie będą dopuszczane elemen= 
ty obce klasowo i ideologicznie. Źródłem 
wszelkiej frakcvjności i dezorganizacji w par 
tii rewolucyjnej są elementy oportunistycz= 
ne, drobnomieszczańskie, które przenikając 
w różny sposób do partili, wnoszą ze sobą 
ducha rozkładu i niewiary, wahania i oportu 
nizmu. 

Dlatego, ażeby zapewnić  niewzruszoną 
jedność szeregów, partia musi się nieustan- | 
nie oczyszczać nie tylko od jawnych opor- 
tunistów, ale i od ludzi obcych, ciążących 
ku obozowi wrogów klasowych. | 

Oczyszczając się od tych obcych elemens, 
tów partia wzmacnia się i krzepnie. 

Jest to szczególnie ważne i aktualne w na- 
szych warunkach, kiedy Zjednoczona Partia 
jest decydującym czynnikiem w kraju, kie- 
dy mamy jeszcze elementy kapitalistyczne w 
gospodarce i społeczeństwię, wywierające na 
cisk na klasę robotniczą, kiedy ideologia 
dnia wczorajszego posiada jeszcze pewien 
wpływ w masach, kiedy istnieje niebezpie= 
czeństwo napływu ludzi bezideowych i ka= 
rierowiczów, bez żadnego przywiązania do j 
partii, kiedy mimo akcji oczyszczającej — 
pozostało jeszcze w szeregach naszych mie 
mało elementów chwiejnych i nader słabych 
ideologicznie, niedojrzałych politycznie. 

Będzie rzeczą komitetów partyjnych na 
wszystkich szczeblach, a przede wszystkim 
kół partyjnych, ciągłe pobudzanie czujności 
i troski o jedność partii i czystość szeregów 
partyjnych. | 

PAMIĘTAĆ BOWIEM MUSIMY OŃTYM=_ 
jak mówił tow. Stalin, —'że „PARTIA SIL- 
NA JEST NIE TYLKO PRZEZ LICZBĘ 
SWOICH CZŁONKÓW, ALE PRZEDE- 
WSZYSTKIM PRZEZ ICI JAKOŚĆ I PO- 
ZIOM*, 


gospodarczego, 
drogę do 


| Kobiety polskie wezmą udział 
w realizacji sześcioletniego planu 


wykuwającego 
socjalizmu 


Kobiety 
w służbie prawa 


W polskim wymiarze sprawiedliwości na 
odpowiedzialnych stanowiskach sędziów i 
prokuratorów pracuje 200 kobiet. Cyfra 
ta — jakkolwiek niezbyt wielka — ma je- 
dnak swą wymowę, gdy porównamy ją z 
cyfrą 11 kobiet-sądowników w Polsce 
dowrześniowej. Przypomnieć należy, iż 
wśród owych 11 kobiet było 7 asesorów 
i tylko 4 sędziów grodzkich — i to prze- 
ważnie w sądach dla nieletnich. Dziś — 
u nas, jedyna dotąd w Europie Zachod- 
niej i Środkowej kobieta — pełni funk- 
cję sędziego Sądu Najwyższego. Mamy 
także jednego sędziego Sądu Apelacyjnego 
także jednego sędziego Sądu Okręgowego. 
117 kobiet pełni funkcje sędziowskie w Są- 
dach Grodzkich. Jeśli chodzi o prokura- 
turę gdzie do wojny nie pracowała ani 
jedna kobieta — to mamy 13 kobiet wi- 
ceprokuratorów, w tym 1 wiceprokurato- 
ra Sądu Apelacyjnego, oraz 58 podproku- 
ratorów i asesorów. 

Jak widzimy z powyższych danych — 
Rząd Polski Ludowej, realizując hasło peł- 
-Mego równouprawnienia kobiet na wszyst- 
kieli odcinkach życia państwowego i Spo- 
łecznego — otworzył przed kobietą polską 
drogę do sądownictwa, które w Polsce sa- 
nacyjnej było dla niej szańcem nie do zdo- 
bycia. 
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ieniosła rola Kobiet 


w torowaniu dróg do socjalizmu w Polsce 


Przemówienie tow. Orłowskiej na Kongresie PZPR 


Zabierając głos na Kongresie PZPR tow. 
Orłowska omówiła rolę, jaką mają do 
Spełnienia organizacje kobiece w dziele 
wyrwania milionowych rzesz kobiet spod 
wpływu reakcyjnego kleru i włączenie ich 
do realizacji sześcioletniego planu gospo- 
darczego wykuwającego fundamenty s0- 
cjalizmu w Polsce. 

Jedną z najważniejszych masowych or- 
ganizacji kobiecych jest Liga Kobiet, liczą 
ca już obecnie 750, tys. członkiń. Akcja 
wyborcza na Kongres wykazała że w kon- 
ferencjach wyborczych udział brało zale- 
dwie 8 procent kobiet, wówczas, gdy w 
Partii jest ich 19,6 procent. Istnieje już 
przecież — stwierdza tow. Orłowska po- 
wążny aktyw kobiecy, liczący przeszło 10 
tys. aktywistek. Praca wśród kobiet by- 
ła zepchnięta dotychczas gdzieś na boczny 
tor. Wina za ten stan rzeczy pada w du- 
żym stopniu na aktywistów partyjnych. 
Wielu działaczy uważa, że wystarczy, je- 
śli tymi zagadnieniami zajmować się bę- 
dą wydziały kobiece, które są przecież tyl- 
ko organami pomocniczymi. 

W Związku Radzieckim wydziały kobie- 
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ce przy komitetach partyjnych zostały zli- 
kwidowane już w 1935 r, gdyż w przemy- 
śle i transporcie zatrudnionych już było 
1i milionów kobiet, czyli 40 procent ogó- 
łu pracujących. 

I w Polsce będziemy się starać o jak naj 
szybszą likwidację wydziałów kobiecych, 
gdyż mamy miliony kobiet zatrudnionych 
w odbudowie i dziesiątki tysięcy kobiet w 
aktywie, jako sołtysów, wójtów, prezyden- 
tów mias itp. 

Zagadnienie to dojrzeje wówczas, gdy 
komitety partyjne będą kierowały syste- 
matycznie wydziałami kobiecymi. — Bez 
systematycznej opieki i kierownictwa Par- 
tii wysunięty aktyw kobiecy jest urucho- 
miony tylko częściowo. „Trzeba, żeby ko- 
ło partyjne w zasięgu swego działania kie 
rowało członkiniami Partii, wchodzącymi 
do Zarządu Koła Ligi“. 

Nasze komitety partyjne muszą nauczyć 
się spostrzegać ukryte talenty organizacyj- 
ne wśród może jeszcze nieśmiałych i za- 
hukanych kobiet i wysuwać je śmiało na 
stanowiska. 

Powołując się na jedno z pism Lenina — 
mówczyni wzywa do jak najżywszego wcią 
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w Zakładach Konfekcyjnych Nr 4 


Szpulki, nici, centymetry, nożyce. Krajalnia 
materiałów według form różnych rozmiarów, 
Fuakot maszyn krawieckich, szyjących kolej 
no — w taśmie — przesuwane szybko i zrę- 
cznie, części garniturów, palt i innej kon- 
fekcji. Wykończałnia, sortownia, magazyn, 
A wszędzie — nie spoczywającę ani na chwilę 
ręce kobiece, 


Państwowe Zakłady Konfekcyjne nr, 4 
przy ul. Sterlinga pracują na trzy zmiany 
i zatrudniają około 5 tysięcy kobiet, Spo- 


śród nich wyłoniła się mała armia Ligi Ko- 
biet, licząca w tej chwili 877 członkiń, „Sta 
ramy się, aby nasze kobiety uwierzyły w siłę 
organizacji kobiecej, Aby zrozumiały, że nie 
tylko narówni z mężczyznami pracujemy, ale 
również walczymy o pokój 1 dobrą przy- 
szłość następnego pokolenia, wychowanego w 
duchu socjalistycznym — mówi przewodni- 
cząca Ligi Kobiet, tow. Chrystkowa, Członki- 
nie Ligi Kobiet 'z terenu zakładów, zorganizo 
wane sa w 24 kołach j biorą czynny udział w 
zadaniach, stawianych przez organizację, A 
zadania te są nie małe i wszystkie ważne, 
A więc: pomoc matce i dziecku, szkolenie za 
wodowe, pomoc materialna dla kobiet znaj- 


dujących się w trudnych warunkach i 
tworzenie w swoim środowisku takiej atmo 
sfery, aby kobiety osamotnione czuły się jak 
w rodzinie, 

W ramach działalności swojej, Liga prowa- 
dzi ha terenie zakładów konfekcyjnych kur- 
sy kroju, modelowania i robót ręcznych, w 
ten sposób robotnice bez kwalifikacji osią- 
gną zawód, który zapewni im większe zarob 
ki. 

Zarząd Koła w ciągu ostatnich kilku miesię 
cy udzielił bezzwrotnych pożyczek 84 wdo: 
wom, znajdującym się w ciężkiej sytuacji ma 
terialnej. Zarząd obdarował paczkami ze sło- 
dyczami dzieci polskie z zagranicy w czasie 
ich wywczasów na Wiśniowej Górze, Zarząd 
L K, już się szykuje do urządzenia gwiazdki 
dzieciom, Dzieci — to jest najpoważniejszy 
problem, Tow. Mikołajczykowa, działaczka Li 
gi, ubolewa, że z 525 dzieci, narazie tylko 80 
ulokować można było w prowizorycznym 
przedszkolu. Pewną ilość umieszczono w przed 
szkolach innych zakładów pracy, reszta mu- 
ŝi pozostawać w domu, tak samo, jak 600 nie 
mowląt, czekających na opiekę w żłobku, Za 
kilka dni uruchomiony zostanie na 


zakładów, dzięki zapobiegliwości zarówno Ra 
dy Zakładowej jak Dyrękcji i Ligi Kobiet, 
drugi prowizoryczny dzieciniec i żłobek, w 
budynku specjalnie na ten cel przystosowa- 
nym, W ten sposób matki pracujące w zakła 
dach, będą mogły pozostawiać swoje maleń- 
stwa pod dobrą opieką w pobliżu siebie, 

Są to jednak prowizoria, pierwszą nato 
miast inwestycją uskutecznioną wspólnymi 
siłami Dyrekcji, Rady Zakładowej i Kołą Li- 
gi Kobiet, będzie wzniesienie już zaprojekto- 
wanego budynku z przeznaczeniem na wZOro- 
wy żłobek i przedszkole, który będzie mógł 
pomieścić wszystkie dzieci. Drugą nader wa- 
żną inwestycją przeprowadzoną z wybitnym 
udziałem Zarządu koła L, K. będzie w niedłu 


gim czasie wybudowanie pralni mechanicznej 
do użytku robotnic Maszyny pralnicze są już 
na miejscu, niedługo będzie je gdzie ustawić, 

Spoglądam na rozkopany dziedziniec fabry 
czny, na którym wznoszą się sterty desek, le 
żą cegły, bielą się doły z wapnem, K!adzie- 
my fundamenty pod budynek dla żłobka 
i przedszkola — kiedy będzie uruchomiony, 
będziemy kłaść fundamenty wychowania na- 


terenie| szych dzieci w duchu wzmiosłego socjalizmu. 


ETF TTM orena 


Dziś przedstawiamy naszym Czytelnicz- 
kom na załączonych rysunkach wzory u- 
biorów dziecięcych, bielizny damskiej, su- 
kien,i drobiazgów biżuteryjnych:. 

7— Niezwykle odpowiednim ubraniem dla 
małych chłopców i dziewczynek jest ubiór 
dwuczęściowy, składający się ze spódnicz- 
ki lub spodenek i jasnych bluzeczek. Bluz- 
ki te, zależnie od pory i okoliczności na ja- 
kie są przeznaczone mogą być sporzadzo- 


ine z wełny, jedwabiu lub flaneli. 
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Jest to 
jeden z najpraktyczniejszych strojów dzie- 
cięcych. 

Krój modnej bielizny damskiej dostoso- | 
wany jes do obecnych fasonów sukien. Ha- | 
leczki są dłuższe i poszerzane. Często | 
składają się z dwóch części tj. z biustono- 
sza i halki — zapinanej systemem naszych 
babeW w pasie. 

Suknie damskie zademonstrowane na 
rysunku sporządzone być powinny z tka-i 
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nin wełnianych. Są to modele praktycz- 
ne w noszeniu, które przy odrobinie umie 
jętności i dobrych chęci, można nawet wła- 
snoręcznie uszyć sobis w domu. 

Na ostatnim rysunku przedstawione są 
wzory: sztucznej biżuterii, która będzie tej 
zimy ozdobą i wykończeniem naszych 
strojniejszych ubiorów. Biżuteria ta wy- 


konana jest z emaliowanej blachv. mo- | 


siadzu, szkła i porcelany. 


gania do pracy organizacyjnej jak naj- 
większe ilości kobiet, a przede wszystkim 
do uaktywniania przodujących robotnice w 
fabrykach. W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia tow. Orłowska stwierdza, iż 
wielkie przemiany dokonały się po sierp- 
niowym plenum KC PPR, które wzmocni= 
ło czujność klasową organizacji. Kobiety 
dojrzały, demaskując perfidne formy wy 
zysku klasowego uprawianego przez bo- 
gaczki wiejskie, które wdarły się do kie- 
rownictwa szeregu kół gospodyń Samopo- 
mocy Chłopskiej. 

Np. w wielu kołach były prezeskami bo- 
gaczki wiejskie, gospodynie księży i żony 
sklepikarzy wiejskich. W wyniku nowych 
wyborów do władz zostały one usunięte. 
Do kierownictwa kół weszły mało i średnio 
rolne chłopki. 

W odbytych w listopadzie i grudniu wy- 
borach według prowizorycznych danych 
do zarządów gromadzkich weszło przeszło 
18 tys. chłopek mało i średniorolnych. Tak 
np. we wsi Wiązowice pod wpływem agi- 
tacji księdza chłopi wybrali bogaczy do za= 
rządu ZSCh. Zaprotestowała przeciwko 
temu biedna kobieta, nigdy dotąd nie wi- 
dziana na zebraniach. Postawą swą zmue» 
siłą chłopów do zmiany stanowiska i da 
władz wybrano biednych chłopów — O= 
świadcza wśród oklasków tow. Orłowska. 

Po omówieniu stanowiska, jakie za» 
jął w sprawie uaktywnienia prac kobiety 
w Związku Radzieckim — Stalin, mów= 
czyni obrazuje osiągnięcia Ligi Kobiet w 
międzynarodowym ruchu kobiecym. 

W Budapeszcie na drugim kongresie 
Światowej Demokratycznej Federacji Ko 
biet, Polce przyznano miejsce wicepreze- 
sa. Ten wielki zaszczyt, jaki spotyka Ligę 
Kobiet należy uznać za dowód wyróżnie- 
nia Polski na arenie międzynarodowej. 
Wyróżnienie to osiągnięto dzięki słusznej 
polityce naszej partii i rządu polskiego, 
broniących zawsze sprawy trwałego i 
sprawiedliwego pokoju. 

„Ten zaszczyt jest dowodem uznania dla 
bezgranicznej ofiarności naszej klasy ro= 
botniczej i całego narodu, pracy nad od-= 
budową i budownietwem gospodarki so= 
cjalistycznej, wyniki której tak jasno uwi= 
docznił referat tow. Minca“ — stwierdza 
wśród oklasków ow. Orłowska. 

Chcemy i musimy sięgnąć do wsi, a w 
mieście do każdego domu. Nasz ruch ko= 
biecy już dorósł do tego, by sięgnąć nie 
tylko do setek tysięcy, lecz do milionów 
kobiet. Mamy ambicję, by w wyniku tej 
uporczywej, ale systematycznej pracy 
uświadamiającej zebrać conajmniej 5 mi- 
lionów podpisów kobiet pod  petycjami, 
domagającymi się od ONZ redukcji zbro- 
jeń, zakazu broni atomowej, zaprzestania 
mieszania się imperialistów do wewnętrz- 
nych spraw Grecji, Indonezji, Falestyny, 
zaprzestania popierania krwawego reżimu 
Franco, kóry niesie zniszczenia i cierpie- 
nia milionom kobiet i dzieci”. 

W dalszym ciągu swegd przemówienia 
tów. Orłowska zwraca uwagę na istnieją- 
ce. jeszcze braki w pracy wydawnictw i 
dzienników, które r 


więcają zbyt mało 
miejsca sprawom kobiecym. Partia musi 
wziąć pod tym względem przykład z 
WKP (b) Wśród oklasków tow. Orto- 
ska mówi: Pracą kobiet jest sprawą palą- 
cej konieczności. Oznacza ona skuteczniej- 
sze utrwalenie władzy, realizowanie 6-let- 
niego planu gospodarczego, walkę o socja= 
lizm. Nie można mówić o skutecznej wal- 
ce z bogaczem wiejskim, o socjalistycz- 
nej przebudowie wsi, o skutecznej walce 
ze spekulacją, z wrogimi elementami w 
spółdzielczości, dopóki nie zmobilizujemy 
do masowego wstępowania i czynnego u- 
działu w spółdzielczości przeszło połowy 
ludności, tj. kobiet, które najbardziej cier- 
pią, najwięcej stykają się przejawami biu- 
rokracji i nadużyć, 


tar eee 
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KOTLETY ZE ŚLEDZI 


3 śledzie, dwie bułki, jedno jaiko, 


czorstwe 


dwa dkg. tłuszczu, jedna cebula, tluszcz do 
smażenia, 

Wymoczone i oczyszczone śledzie posiekać 
drobno razem z namoczonymi i wyciśnietymi 
bułkami, dodąć jajko, posiekaną i "przysmażo- 
ną cebulę, otrzymaną masę wymieszać dokład- 
nie, Uformować na drewnianej doseczce okra- 
gle; kotleciki, obtoczyć je w bułce tartej sma- 


= żyć na tłuszcze 
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Młodzież polska 


z organizacjami 


ZMP -włoży cały wysiłek mło- 

dych mózgów i ramion, cały za- 

pał młodych serc — w budowę 
Polski Socjalistycznej 


Wychowamy młodzież polską 


w duchu międzynarodowej solidarności wszystkich ludzi pracy 
Przemówienie koi. Janusza Zarzyckiego, przewodniczącego ZMP na Kongresie Zjednoczenia 


Sztafeta gwiaździsta 
ZMP w cyfrach 


Wielka historyczna ogólnopolska impre- 
za, której uczestnikami była młodzież 
miast, miasteczek i wsi całej Polski, zo- 
stała zakończona w dniu 15 grudnia. By- 
ła to o nienotowanych dotąd gigantycz- 
nych rozmiarach Sztafeta, zorganizowana 
przez Związek Młodzieży Polskiej. 

W Sztafetach wzięło bezpośredni udział 
12,413 młodzieży sportowej, członków ZMP. 
Junaków SP, członków Samopomocy 
Chłopskiej i Związków Zawodowych, człon 
ków ZAMP; Zetęmpowców w Wojsku Pol 
skim i KBW oraz członków Milicyjnego 
KS „Gwardia“, 

Łączną długość 8 tras, przez które prze- 
biegli uczestnicy Sztafet — 3017 km. Czas 
trwanią biegu łącznie wynosi 219 godzin | 
i 19 min. 

Na trasie pierwszej długości 624 km 
prowadzącej z Gdańska uczestniczyło 
1.584 osób. Czas trwania biegu 37 godz. | 
40 min. 


Gorącymi oklaskami witała sala Kongre 
su Zjednoczenia przewodniczącego ZMP 
kol. Janusza Zarzyckiego, 

Mówca przypomina ciężką bezwyjścio- 
wą sytuację młodzieży w okresie przed- 
wojennym, młodzieży deprawowanej i za- 
truwanej teoriami nacjonalizmu i faszy- 
zmu, Ta część młodzieży, która nie dała 
się zdeprawować skupiała się wokół idei 
walki o nowe życie. 

Obrazując następnie, jak wielkie są za- 
ległości ideologiczne wśród młodzieży do 
odrobienia kol. Zarzycki wymienia wiel- 
kie zadania do jakich powołana jest mło- 
dzież w odbudowie i budowie kraju. Wy- 
konanie tych zadań ułatwi zjednoczenie ru 
chu młodzieżowego. Warunki do zjedno- 
czenia tworzył nowy ustrój odrodzonej 


Na trasie drugiej długości 241 km pro- | Polski. 


wadzącej z Olsztyna uczestniczyło 868 o- 
sób. Czas trwania biegu 17 godz. 10 min. 
Na trasie trzeciej długości 149 km pro- 
wądzącej z Białegostoku uczestniczyło 802 
osoby. Czas trwania biegu 14 godz, 40 min. 
Na trasie czwartej długości 166 km pro- 
wadzącej 2 Lublina uczestniczyło 519 osób 
Czas trwania biegu 10 godz. 27 min. 

Na trasie piętej długości 541 km pro- 
wadzącej z Rzeszowa uczestniczyło 2.293 
osoby. Czas trwania biegu 46 godz. 43 min. 

Na trasie szóstej długości 382 km pro- 
wadzącej z Katowic uczestniczyło 2.221 
osób. Czas trwania biegu 23 godziny 55 
minut. 

Na trasie piątej długości 541 km pro- 
wadzącej z Wrocławia uczestniczyło 2.041 
osób. Czas trwania biegu 30 godzin 5 mi- 
nut. Trasa ta prowadziła przez Łódź. 

Na trasie ósmej długości 572 km pro- 
wadzącej ze Szczecina uczestniczyło 2.005 
osób. Czas trwania biegu 42 godz. 4 min. 

Na trasie witały bieg setki tysięcy mie- 
szkańców. 

Sztafeta z Białegostoku przebiegała w 
ostatnim etapie przez całą trasę W—Z, a 
więc most Ślasko-Dąbrowski i Tunel. 

Sztafeta z Olsztyna przebiegła most Śre 
dnicowy, który połączył przedterminowo 
obydwa brzegi Wisły dzięki ofiarności ro- 
botników i inżynierów. 

„Adresy z pieczęciami i podpisami Ko- 
mitetów PPR i PPS oraz ZMP są nieco zni 
szczone od setek robociarskich dłomi ale 
składamy je w wasze ręce, tow. Przewod- 
niczący z przeświadczeniem, że Kongres 
Jedności Klasy Robotniczej przyjmie na- 
sze serdeczne pozdrowienia“ — powiedzia- 


ZMP liczy obecnie 550 tys. członków, 
zorganizowanych w 16.500 kołach. 

Mówiąc o organizacji ZMP — podkreśla 
że współpracują zarówno w kierownictwie, 
jak i w poszczególnych kołach młodzi lu- 
dzie różnych przekonań politycznych i bez- 
partyjni bardzo zgodnie. 

Omawiając tradycje ZMP kol. Zarzycki 
oświadcza, że wywodzą się one z najlep- 
szych tradycji Komunistycznego Związku 
Młodzieży, który wychował m. in. w swo- 
ich szeregach działaczy, studentów Poli- 
techniki, przemawiających przed wojną w 
tej auli, w której obraduje Kongres: Jan- 
ką Turlejskiego, Włodzimierza Gąsiorow- 
skiego, przywódcę I-go Oddziału Gwardii 
Ludowej Franka Zubrzyckiego. Tradycje 
ZMP, to również tradycje najlepszej mło- 
dzieży ZWM, która walczyła w okresie o- 
kupacji z wrogiem, jak nieżyjący już dziś, 
Hanka Sawicka i Janek Krasicki. 

Tradycje ZMP opierają się również na 
poważnym wkładzie tradycji lewicowego 


TUR=u, kierowanego przez działaczy ta- 
kich jak Dubois. 

ZMP sięga również do tradycji radyka|- 
nych „Wici“, które podpisały w 1936 r. 
razem z „Życiem* „Deklarację praw mło- 
dego pokolenia". 

Za podstawowe zadanie wychowawcze 
młodzieży polskiej uważa ZMP  zaznaja- 
mianie młodzieży z zasadami marksizmu- 
leninizmu. Młodzież winna być wychowa- 
na w poczuciu głębokiego patriotyzmu, 
który łączy się Ściśle z międzynarodową 
solidarnością proletariatu. Do ważnych za- 
dań pracy należy szerzenie wśród mło- 
dzieży idei przyjaźni do Związku Radziec- 
kiego, a zwłaszcza do wspaniałej młodzie- 
ży radzieckiej. 

Stwierdzając, że socjalizmu nie można 
uchwalić, ale trzeba go budować — mów- 
ca oświadcza, że ZMP będzie uczył najszer 
sze masy młodzieży pracy: współzawodnie- 
twa w fabrykach i zakładach pracy, współ 
zawodnictwa na roli i współzawodnictwa 
w ħauce, 

Ucząc młodzież nowej, wyższej moral- 
ności socjalisycznej ZMP będzie korzystał 
szeroko z doświadczeń Wszechzwiązkowe- 
go Komunistycznego Związku Młodzieży. 

Za ważne zadanie uważa mówca prze- 
budowę harcerstwa w organizację Ściśle 
związaną z ZMP i wychowującą młodzież 
w nowym duchu. 

Działalność ZMP i „Służby Polsce", któ- 
ra wniosłą bardzo poważny wkład w wy- 
chowanie młodzieży i działalność harcer- 
stwa powinny ściśle splatać się ze sobą i 
uzupełniać. 

Mówca stwierdza, że partia powinna 
jeszcze bardziej zainteresować się sprawa- 
mi młodzieży. Sprawy młodzieżowe po- 
winny znaleźć szerokie odbicie w prasie 
partyjnej i stać się przedmiotem codzien- 
nej troski każdej organizacji partyjnej. 


Kol. Janusz Zarzycki 


Przewodniczący ZMP oświadcza, że or= 
ganizacje młodzieżowe swoją pracą będą 
przygotowywać dobrych członków partii. 

Gorącę i burzliwe oklaski zbiera mówca, 
kiedy oświadcza, że organizacja wychowy= 
wać będzie młodych członków partii w zro- 
zumieniu, że w stosunku do partii trzebi= 
być uczciwym i szczerym, a nie podstęp= 
nym i fałszywym, że trzeba być w stosun- 
ku do partii zdyscyplinowanym i dającym 
przykład dyscypliny, a nie szkodliwego dla 
Partii warcholstwa. 

Kończąc — przewodniczący ZMP oświad 
cza, że młodzież polska z organizacją ZMP 
na czele, włoży cały wysiłek młodych ra- 
mion i mózgów i cały zapał młodych serc 
w budowę Polski Socjalistycznej. 

Wszyscy obecni biją gorące brawa. Pre- 
zydent Bolesław Bierut wznosi okrzyk: 
„Niech żyje młodzież polska“, Obecni wsta 
ją i podchwytują okrzyk. Padają okrzyki 
młodzieżowych delegatów na Kongres: 
„Niech żyje nasz przywódca — kolega Za- 
rzycki". 


Walczymy o przebudowę gospodarczą wsi polskiej 


Koła wiejskie ZMP przezwyciężają trudności pracy organizacyjnej 


„Przed kołami ZMP, szczególnie na od- 
cinku wiejskim, stoi zadanie szkolenia ide- 
ologicznego członków koła, które przygo- 
tuje nowych bojowników chłopskiego fron- 
tu walki z wyzyskiem, przyczyni się do 
likwidacji kapitalizmu na wsi. Po przez 
akcję masowego wychowania koła upo- 
rządkujemy ideologicznie szeregi i utwier- 
dzirtny je w szłusznym marszu, na drodze 
do nowych zadań, do nowych celów, które 
w bieżącym okresie stanęły przez ZPM- 


ła kol. Niegocka kończąc meldunek Szta- | gwską organizacją. Po przez szkolenie 


fetowy. 

Kol. Niegocka przodownica pracy była 
właśnie tą szczęściarką, która składała 
meldunek „Przewodniczącemu Kongresu 
tow. Bierutowi. 

Szczęściarzem uważał się jednak każdy 
ZMP-owiec. czy ZMP-ówka, którzy mogli 
na którymkolwiek odcinku trasy biec w 
Sztafecie, której droga prowadziła przed 
gmach Politechniki Warszawskiej. 

T. G. 


IRAE S 


przyspieszymy nasz marsz do Polski So- 
cjalistycznej" — tymi słowami Kazik Grud 
ka, przewodniczący koła wiejskiego ZMP 
zagaił zebranie Zarządu Koła, na którym 
rozważano zagadnienia szkoleniowe. 


PRZYCZYNA TRUDNOŚCI 
Pierwsza głos zabrała w dyskusji Hanka. 
„My rozumiemy potrzebę szkolenia = 
stwierdziła na wstępie — ale tak jakoś 
się stało, że masowego wychowania koła 


W zssosiemy pmachocdsie © wio tag 


Przygotowania do ll-go turnusu kursów wieczorowych 


W miesiącu styczniu 1949 roku zosta- 
nie zorganizowanych w 2-gim etapie 13 
Kursów Wieczorowych dła młodzieży ro- 
botniczej i szkolnej. Kursy obejmą około 
400 młodych robotników i uczniów. 
Mfiodzież biorąca w nich udział zapozna się 
z podstawowymi zagadnieniami marksi- 
zmu-leninizmu, z przesłankami historycz- 
nymi Polski Ludowej, historią ruchu ro- 
botniczego. Tak ułożony program Kursów 
Wieczorowych wzmocni i uodporni ideo- 
logicznie młodzież pracującą i uczącą się. 

Zapoznamy młodzież robotniczą i szkol- 
ną z dorobkiem Związku Radzieckiego, z 
życiem socjalistycznej wsi i socjalistyczne- 
go przemysłu, ze zdobyczami nauki i kul- 
tury, a przede wszystkim z życiem mło- 


dzieży Związku Radzieckiego, z „tym, co 
socjalizm dał młodzieży. 


nie mogliśmy rozpocząć. Najpierw listo- 
padowy numer ,Miesięczniak Instrukcyj- 
nego“, w którym zawartą była pogadanka 
szkoleniowa, nie dotarł do nas, a później 
jakoś sehodziło. Oto przyczyny, dla któ- 
rych nie rozpoczęliśmy szkolenia. 

— Za to musi ktoś ponieść odpowie- 
dzialność — stwierdził Antoś Starka — my 
sprawę szkolenia powierzyliśmy Hance, któ 
ra powinna z niej się wywiązać. Nie moż- 
na tłumaczyć się tym, że miesięcznik nie 
dotarł. Jeżeli miesięcznik nie dotrze, to 
pogadankę wygłosić trzeba bez miesięcz- 
nika, posługując się notatkami. Wynikiem 
tej dyskusji była nagana, którą Zarząd Ko 
ła postanowił udzielić Hance. 


PRZYGOTOWUJEMY SIĘ DO ZEBRANIA 


I nie wiadomo co pórmmogło, czy nagana, 
czy Hańczyna chęć do pracy, gdyż właśnie 
za trzy dni „Miesięcznik instrukcyjny” z 
listopada i grudnia, przechodził z rąk do 
rąk członków koła — którzy pogadankę 


mew zw 


nam rozszerzyć dzielnicowe kolektywy o- 
światowe, a w wyniku tego uaktywnić 


Werbunek na Kursy Wieczorowe zacz- | akcje masowego wychowania kół. 


niemy z dniem 5 stycznia 1949 roku na 
wszyskich dzielnicach ZMP-owych. Wer- 
bunek będą przeprowadzać trzy osobowe 
ekipy werbunkowe, powołane przez po- 
szczególne Zarządy Dzielnicowe ZMP. Wer 
bunek na Kursy Wieczorowe będzie prze- 
prowadzony planowo t. zn. zostaną uwzglę 
dnione potrzeby koła, poziom ideologicz- 
ny zarządów kół i rzesz członkowskich. 
oraz kolejność szkolenia, 

Każdy absolwent kursu, który zda egza- 
min z wynikiem zadawalającym, będzie 
włączony do dzielnicowych  kołektywów 
oświatowych. Takie założenie personal- 
ne wobec Kursów Wieczorowych pozwoli 


Narada ekip werbunkowych odbędzie się 
w dniu 3 stycznia 1949 roku w lokalu Za- 
rządu Łódzkiego ZMP. Konferencja kie- 
rowników kursu ich zastępców i sekretarzy 
odbędzie się również w dniu 3 stycznia 
1949 roku. 

Aby prawidłowo oceniąć otaczającą nas 
rzeczywistość i toczącą się walkę klaso- 
wą, aby poznać jedynie słuszną drogę do 
socjalizmu trzeba poznać przodującą teorię 
rozwoju społecznego, jaką jest marksizm- 
leninizm. Pomogą w tym nasze Kursy 
Wieczorowe. 

J. Wołczyk 
— o 


czytali, a co ważniejsze, wypisywali na 
kartkach i tym sposobem przygotowywali 
się do żebrania szkoleniowego, które mią= 
ło się odbyć w drugiej połowie grudnia. 

Tymczasem w świetlicy ukazał się pięk- 
nie wypisany komunikat: 

„Zębrania szkoleniowe odbywać się bę- 
dą 10 i 26 każdego miesiąca“ 

Program szkolenia 
obowiązujący od 1.11 1948 — 30.1 1949 r. 

1) gdzie jest nasz wróg klasowy i jak na- 
leży go zwalczać; 2) przebudowa gospodar- 
cza i społeczna wsi polskiej; 3) Związek Ra 
dziecki — państwo zwycięskiego Socja- 
lizmu. 


PIERWSZE ZEBRANIE 

„ Pierwsze zebranie szkoleniowe odbyło 
się w prawdziwej, ZMP-owskiej atmosie= 
rze. Każdy z członków był już zaznajo= 
miony z treścią pogadanki, miał starannie 
zrobione notatki, a Jasiek Meszka przeczy= 
tał również i część lektury dodatkowej, 
W dyskusji nad pogadanką, wszyscy człon< 
kowie koła zabierali głos. 

Omawiali sposoby walki z wrogiem kla 
sowym i wskazywali, gdzie jest ów wróg 
klasowy, który po przez krecią robotę 
stara się hamować nasz zdecydowany 
marsz do Socjalizmu. A kiedy dyskusja 
się skończyła Hanka podyktowała 
wszystkim pytania kontrolne, zamieszczo- 
ne w końcu pogadanki, które należy da 
następnego zebrania koła przemyśleć. 


ZAPAŁ I CHĘĆ DO PRACY 

Hanka dobrze wywiązała się z obowiąz= 
ku. To pierwsze zebranie na długo po- 
zostało w pamięci jego uczestników. Po- 
zostało dlatego, że było dobrze zorganizo= 
wane i przygotowane, że było interesu- 
jące i ciekawe. Dlatego właśnie wynie- 
śliśmy chęć i zapał do pracy i walki o prze 
budowę społeczno-gospodarczą wsi pol- 
skiej. J. W. 
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ani razu w 
życiu nie za- 
robił  uezci- 
wie? 

— Owszem, 
raz, kiedy w 
ostatnich 
wyborach 
głosowałem 
na pana sẹ- 

dziego! 


KAROL KOWALSKI 


stracił popularność, 
rzał itd. 

— Wiecie państwo — obwieścił ktoś z to- 
warzystwa — słyszałem, że Churchill głu- 
chnie... 


że się fatalnie zesta- 


— E, w to niech pan nie wierzy — od- 
powiedziano, — On wyobraża sobie tylko, 
że traci słuch, ba od 1945 roku nie słyszy 
huku bomb ani armat w Europie.. 


Towarzysz podróży 


Inspektor Knotek wsiadł do wagonu ko- 
lejki podmiejskiej w doskonałym humorze. 

— No — rozmyślał wesoło — udało się ja- 
koś wszystkie sprawy załatwić o tydzień 
wcześniej niż przypnszczałem, święta zatem 
spędzę w domu, wypocznę., 

Uśmiechając się rozkosznie zajął miejsce w 
wagonie tuż koło jakiegoś młodego, przy- 
stojnego człowieka w eleganckim, kocim fu- 
trze. 

— Ale tłok, co? — zagadnął Knotek. 

— A tak, owszem — odparł uprzejmie oby 


watel w kocim futrze. — Ale to nic: będzie 
ciepłej, Zresztą — podróż, faktycznie, nie 
długa. 


: — Obywatel zapewne, tego, na święta? — 
Indagował dalej inspektor. 

— Tak jest — rzekł młodzian bardzo 
grzecznie. — Na święta, w rzeczy samej. 
„Po kilku minutach rozmawiali już z oży- 
wieniem. Młodzieniec poczęstował Knotka 
papierosem. Papieros był marki „Grunwald* 
1 Knotek palił go z prawdziwą przyjemno- 
ścią. 

— Sympatyczny chłopak — pomyślał. — 
Zaprosiłbym go chętnie na święta, tylko, nie 
wiem, dokąd on jedzie, Trzeba by go o to 
zapytać. 

-- Hm, a pan właściwie dokąd, jeśli moż- 
na wiedzieć? 

„” — Do Leśnego Ustronia — wyjaśnił młody 
człowiek. P 

— Doprawdy? To świetnie, ja też jadę do 
Leśnego Ustronia. 

— Co pan mówi? To jedziemy razem — 
stwierdził młodzieniec. 

Po czym pogrążyli się w interesującej roz- 
mowie, tak, że nieomal nie przegapili celu 
swojej podróży. 

— No, wysiadamy — powiedział Knotek, 


słysząc głos konduktora, zapowiadający Leś- | Przyjechałem 


ne Ustronie. 


— Tak, Tu wysiadamy — powtórzył mło- 
dy człowiek. 

Wysiedli Knotek spytał uprzejmie: 

— Pan szanowny na prawo? 

— Nie. Na lewo. i 

— Ja też na lewo — ucieszył się inspek- 
tor. — Wszyscy teraz idziemy na lewo — do- 
dał dowcipnie. 

Młody ezłowiek uśmiechnął się porozumie- 
wawezo. 

Poszli. 

— Przyjemnie chrupie śnieżek pod nogami 
— powiedział młody człowiek. 

— Bardzo ładna zima w tym roku — zau- 
ważył Knotek, 


— Wyjątkowo ładna — przyznał niebanal- | 


nie młody człowiek. 

Szli. szli. szli.. Doszli do rozstajnych dróg. 

— Ja idę prosto — powiedział Knotek i 
nie wiadomo dlaczego, wyciągnął rękę na po 
żegnanie. 

— Ja też idę prosto — rzekł młody czło- 
wiek. 8 

Knotek podniósł wysoko brwi. 

— Do kogo on idzie?.. — pomyślał. — Do 
Ziętarvskich czy do Nowaków? Może to brat 
Nowakowej? Podobno niedawno wrócił z 
Wrocławia... 

— Pan do państwa Nowaków? — spytał 
inspektor uprzejmie. 

— Do Nowaków? Znam jednego Nowaka. 
Ma sklep w Bydgoszczy, Ale tu nie znam 
żadnego Nowaka. 

— Nie?.. Hm! r 

Przed nimi wyłonił się zza ogołoconych z H 
ści drzew domek Knotka, zwany szumnie 
„willą“. 
— Więc do Ziętarskich? — spytał Knotek. 
— Nie.znam żadnych Ziętarskich — odparł 

zniecierpliwieniem młody człowiek. — 
tu do niejakiej Knotkowej. 
Jej mąż wyjechał | — uważa pan — zapro- 


ze 


kają ci Knotkowie? 


li 


siła mnie.. Pan rozumie? Kobietka — krew 
z mlekiem! Szyk! Krótko mówiąc — fajne 
święta, O dzień nawet wcześniej przyjecha- 
łem. Tylko teraz, pojmuje pan — jestem w 


kropce... Gdzie ona mieszka? Powiedziała: 
idź prosto, aż dojdziesz do ślicznej willi.. 
Idę, idę — i żadnej willi nie widzę, tylko 


jakiś obskurny domek, Zabłądziłem, czy co? 
Szlak by trafił! Może pan wie, gdzie miesz- 


— Wiem — odparł głucho Knotek. 
W tej willi, o tu, prosto... 

— W tym domku? To ma być willa? A to 
zalewała mi kobieta! Pęknąć można! W każ- 
dym razie dziękuję panu. Idę tam! 

— Pęknąć można — przyznał ponuro in= 
spektor — ale pan tam nie pójdzie.., 

— Dlaczego? — zdziwił się młodzieniec. 

— Bo ja jestem Knotek. Jej mąż. 

Młody człowiek poczerwieniał, potem po- 
bladi. Przełknął ślinę i rzekł zmienionym 
głosem, patrząc na zaciśnięte pięści inspek- 
tora: 

— No, tak, oczywiście. Ale pan nie wierzy 
w to, co ja mówiłem? Ja tak dla kawału! 
Przecież ja idę do tych.. do Nowaków... 
Krewny jestem. Słowo honoru, że jestem... 
Autentyczny krewny! I właśnie do tych, fak 
tycznie — do Ziętarskich. W odwiedziny. 
A tamto — to żart! 

— Żart: pan powiada? — mruknął Knotek, 
— Ano, to pozwól pan ze mną, zobaczymy, 
czy pan ma naprawdę poczucie humoru... 

Co powiedziawszy, powlókł młodzieńca do 
okien „willi“. 

— O, o, widzi pan — szepnął ze złośliwym 
uśmiechem, pokazując krzątającą się po po- 
koju rozczochraną damę w brudnym szla- 
froku, — To PANI KNOTKOWA. Przy po- 
rządkach świątecznych, które robi dwa razy 
do roku., Szyk kobietka, co? Krew z mle- 
kiem... Ej, panie, co to: pan ucieka? 

Młody człowiek wyrwał się z rąk Knotka 
znał pedem z powrotem w stronę stacji. 


Rozrywki świąteczne niemieckich 
przemysłowców Bizonit 


Pewnego razu, gdy przedstawiciele Na 
rodów 4jednoczonych zaczęk rozmawiać 
zbyt głośno w czasie obrad ONZ, przewod 
niczący oświadczył: 

— Gdyby panowie delegaci, którzy rot 
mawiają nie robili więcej hatasu, niź pangs 
wie delegaci, którzy śpią, byłoby to miłe 
dla mewielu panów delegatów, którzy słu 
chają. xx 


PRZED TRYBUNAŁEM  DENAZYFIRACYJŁ 
NYM BIZONII 


— Jaką oskarżony daje gwarancję, że się po- 
prawi? 
= Jakto — jaką? SŁOWO HONORU dajęt 
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We wtorek przed świętami padłem ofia- 
rą doprawdy pożałowamia godnego niepo- 
rozumienia: oto w godzmach rannych tego 
dnia udałem się jak zwykle do Domu Włó- 
kienniczego Centrali Tekstylmej, aby w po- 
cie czola załatwić swoje normalne- codzien- 
ne zakupy, gdy nagle zaczepihi mnie w pa- 
kowni jacyś panowie i zupełnie ni preypiqł 
mi przyłatał zaczęli wydziwiać: 

— Ho, ho, 3 pary pończoszek, 2 koszul- 
ki jedwabne, flanela, bielizna pościelowa, 
kupon materudu na garnitur... Ładny 
kram! 

Oczywiście, odpowiedziałem im zaraz 
uprzejme, że to nie „żaden kram“, a zwy- 
kły, sprawunek rodzimny: pończochy dla cór 
ki Zochy, koszulki dla szwagierki Urszu- 
ika, flanela dia wuja Daniela, bielizna po- 
ścielowa — wychodzi zamąż teściowa itd. 
— nig uwierzyli, 

— A legitymację Łwiązków Zawodowych 
obywatel postada? — zapytali. 

— Naturatme — odpariem z uśmiechem. 
— Ja lubię być w porządku: do każdej 
sztuki towaru — jedna legitymacja. 

Mimo to ci panowie spisali, mie wiem 
dlaczego, protokół, oświadczając, że zosta- 
nę przekazany do dyspozycji Komisji Spe- 
cjalmej. Więc ja chciałbym zapytać poa 
adresem Domu Wtókiennicdego Central 
lekstylnej: czy godzi się tak traktować 
stałych klientów? 

Z głębokim poważaniem 
BENEDYKT MAJEWSKI 
właściciel budki na Ręczniaku. 

w. * * 
* 

Jestem ogrommie mesmiały i dlatego ab- 
solutme sobie wypraszam aluzje, jaką w 
dnu wigilijnym zrobił konduktor Nr. 
095765451, jakobym usiłował jechać tram- 
wajem na gapę. Nie przeczę wcale, że prze- 
jechałem bezpłatnie kawałek od Placu Nie- 
modłegtości do Uegielmanej, ale nie będąc 
z natury jednostką nahalną mie mogłem 
przecież pierwszy zaczepić konduktora, aby 
sprzedał mi bilet, Toteż bardzo mnie boli, 
że ów funkcjonariusz śle zrozumiał moją 
dehkatnosc. Widocznie w tramwajach na- 
szych dobre wychowanie zupełnie nie où. 


wiążuje, o czym donoszę Nzanownej Re: 
dakch, 
A, H. obrońca konsystatorski w Swędowie 


nad Rzęsą 
(nazwisko do widomości Redakcji) 
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W przeddzień świąt spotkałem na ulicy 
brudzńskiego z żoną. Ponieważ zaczęli roz 
mowę bardzo serdecznie, a mianowicie, do- 
pytując się o zdrowie mojej rodziny, od 
razu zrozumiałem, że na pewno zechcą nas 
odwiedzić w czasie świąt. Wobec tak strasz 
nego przypuszczenia próbowałem. ich uprze 
dzić na wszelki wypadek, że wyjeżdżamy do 


kadomska. Pewien atoli chytry uśmieszek 
na twarzy Brudzińskiej przekonał mnie, że 
wcale w ten wyjazd nie wierzyli. Trudno 1 
darmo: trzeba się naprawdę wybrać do 
kadomska, 


EUSTACHY OCHĘDUSZKO 
urzędnik XII kategorii U, B. 
P. 5. Dlaczego w naszej prasie tak mało 
pisze się o braku wzajemnego zaufania lu- 
dzi do ludzi? 


KRAJOM, KORZYSTAJĄCYM Z „POMOCY 
NA ŚWIĘTA SZPULKI 


ch 


MARSCHALLOWSKIEJ*', DOSTARCZONO 


DO NICI I ŻYLETRI 


rZYZm 


j 


ii 
LJ 


KASS 


— JAK NIE ZJESZ SZPULKI, NIE DOSTANIESZ ANI JEDNEJ ŻYLETKI! 


Łauważytum z najwyższym zudowole- 
mem, źe w okresie przedświątecznym frek 
wencja tb naszej świetlicy fabrycznej znacz 
nie wzrosła. Po prostu prawie wszyscy 
mężczyźni schodzą się tutaj po skończonej 
pracy i do późnej nocy przeglądają gaze- 
ty, czytają książki, słuchają radia, grają w 
warcaby, szachy itd, , 


— No, no — odezwałam się do jednego 
z robotników — więc jednak przekonaliście 
się do świetlicy? 


— A cóż mamy robić — odparł z uśmie= 
chem mój rozmówcą — kiedy nasze. kobie- 
ty mają bzika na punkcie porządków i przy 
gotówań świątecznych? Do domu nie ma 
po co wracać, bo: a to zabrudzisz podłogę 
(świeżo wymyta i zapastowama), a to za 
dymsz firanki (dopiero co uprame).. Eh, 
lepiej w Świetlicy posiedzieć! 

Po tej odpowiedzi moje zadowolenie się 
znacznie zmniejszyło. Muszę się postarać, 
aby swietlica przyciągała ludzi w takim 
stopniu nie tylko w okresie przedświątecz- 
nego bałaganu domowego. 

Pelagia Kornaszewska 


świetliczanka 
* 
# w 
Wcaw nu się nie podoba handel spół» 
dziczy i państwowy. W okresie przed 


swiątecznym, weżmy w PDT, DWCT, czy 
PSS tą był taki tłok, że aż przykro było 
patrzeć, I co za ogonki! Po prostu — tamo 
wamie ruchu ulicznego, Żapytuję, co robi 
nasza M.U. i czynniki mające za zadanie 
pilnować porządku? 


Antoni Goździk 
kupiec koloniabty 
W rg t 
Nie wierzę zupełnie w planowanie, Ja na 
przykład, powiedzmy, planowałem, że ku 
pie żonie karakuły i kolię z blauwajsem, a 
połem spędzimy święta w Krynicy albo w 
Zakopanem, a tymczasem człowiek strzela, 
a Komisja Specjalna kule nosi; zamiast ka 
rakułów i blauwajsu zapłaciłem pół milio- 
na ztotyżh grzywny, a święta muszę spg- 
dzić w Milęctnie, 
Zygmunt Ociepko 
prywatny kalkulator z inicjatywą 


Warszawa manifestuje swój entuzjazm i radość 


- Wiecsolidarności ludustolicy 


z Kongresem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


W ostatnim dnfu Kongresu ponad sto ty- 
sięcy mieszkańców stolicy, robotników i pra 
cowników warszawskich fabryk i zakładów 
pracy, członków Polskiej Zjednoczonej Par- 
tii Robotniczej i bezpartyjnych, zgromadziło 
śię na Ogólnowarszawskim Wieęcu dla zama* 
nifestowania swojej solidarności z Kongre- 
sem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
ozej. 

„Z klasą robotniczą na czele do socjaliz= 
mu“, „Niech żyje Kongres Jedności, likwidu 
jący półwiekowy rozłam w polskim ruchu ro 
botniczym*, „Cześć Wielkiemu Obrońcy po- 
koju i klasy pracującej całego świata — Ge- 
neralissimusowi Stalinowi", — oto hasła, wy 
pisane na setkach transparentów, niesionych 
przez partyjne dzielnice PZPR. 

Potężną i długotrwałą owacją witają zgro 
madzeni wstępującego na trybunę, ustawio-= 
ną przed gmachem Politechniki, Bołesława 
Bieruta, Józefa Cyrankiewicza i członków 
Prezydium Kongresu Jedności. Na trybunie 
obecni są liczni przedstawiciele zagranicz- 
nych partii komunistycznych i robotniczych, 

Powietrzem wstrząsa potężny okrzyk. na 
cześć Bolesława Bieruta. .„Bie-rut, Bie-rut, 
Bie-rut' — skanduje z entuzjazmem przeszło 
stutysięczna rzesza zgromadzonych. Rozłega 
się śpiew „Międzynarodówki”. 


Przemówienie tow. Bieruta 


„Towarzysze! 

Pragnę przekazać Wam w Imieniu Pierw- 
szego Kongresu Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej najgorętsze i serdeczne pozdro= 
wienia. Kongres zjednoczył rozbite od 56 lat 
siły polskiego ruchu robotniczego. Jak wss»a- 
niajym reflektorem rozświetlił Kongres drogę 
1 kierunek dalszego rozwoju polskiej klasy 
robotniczej i całego narodu. 

Kongres stworzył jedną wielką Mremi: 
lionową partię klasy robotniczej | wskazał 
jej jasny cel działania. Uzbroił on partię w 
niezawodny oręż, w wypróbowany w ciągu 
stu łat walki proletariatu polskiego I między 
narodowego program, oparty na teorii nauko- 
wej marksizmu =- leninizmu. 

PZPR wychodzi z tego Kongresu jako wiel 
ka i niezwyciężona siła, jako wódz, który po 
prowadzi masy pracujące Polski do coraz lep 
szych warunków życia, do budowy fundamen 
tów socjalizmu. 

Uchwałene przez Kongres wytyczne wilel- 
kiego planu nprzemysłowienia Polski, to bu- 
dowa w ciagu sześciu lat 350 nowych wiel- 
kich fabryk, to zaopatrzenie w najnowsze ma 
szyny 1 urządzenia starych fabryk, to uno- 
wocześnienie transportu, to podniesienie rol- 
nictwa, to jeszcze większy rozmach w odbu- 
dowie Warszawy, to trzykrotne zwiększenie 
produkcji przemysłu w porównania ze sta- 
nem przedwojennym, to dwnkrotne powięk- 
szenie stopy życiowej robotników, to prze- 
kształcenie Polski w kraj dobrobytu i kultu- 
ry. W ten sposób zbudujemy w Polsce FUN- 
DAMCENTY SOCJALIZMU, o którym marzy- 
ły całe pokolenia robotników. 

Odpowiedzią ludzi pracy na uchwały Kon- 
gresu będzie jeszcze mocniejsze skupienie się 
wokół Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, będzie jeszcze bardziej ofiarna praca 
"dla dobra Polski Ludowej, w imię utrwalenia 
pokojn, w imię szczęśliwego jutra dla na- 
szych dzieci. 

Niech żyje Warszawa I jej bohaterska kla- 
sa robotnicza!“ 

Niemilknącymi i długotrwałymi oklaskami 
tysiące zgromadzońych przyjmuje przemó- 
wienie Bolesława Bieruta. 


Przemówienie 
tow. Cyrankiewicza 


„Ludu Warszawy! Budowniczowie stolicy! 

W żadnym mieście Rzeczypospolitej nie by 
ło takiej twardej 1 takiej jasnej lekcji bisto- 
ril. Warszawa była miastem bohaterskich 
walk najlepszych synów narodu o wyzwole- 
nie społeczne i narodowe. To było miasto, w 
którym klasa robotnicza podniosła sztandar 
walki, rzuciła na szańce walk najlepszych 


swych synów: Waryńskiego, Rasprząka, 
Okrzeję, Barona i dziesiątki, setki, tysiące in 
nych. 

Klasa robotnicza zwyciężyła dziś, gdy zła- 
mała kłamstwo, jad i truciznę nacjonalizmu, 
gdy zrozumiała, że a lepszą przyszłość swego 
kraju walczyć można tylko wspólnie ze 
wszystkimi międzynarodowymi rewolucyjny- 
mi siłami, w jednym szeregu ze Związkiem 
Radzieckim, pogromcą faszyzmu, ostoją wol- 
ności I pokoju, Nasza stolica widziała kłam-= 
stwo i słabość drugiej niepodległości, zbudo- 
wanej na wyzysku, na nędzy pracujących, na 
beznadziejnych burżuazyjnych przymierzach 
z imperializmem przeciw niosącej lepszą przy 
szłość całej ludzkości Rewolucji Październi- 
kowej. Przed taką Polską nie było przyszło- 
ści. Musiałą Warszawa, jako konsekwenci 
zobaczyć 1 przeżyć hitlerowskich katów. Z0- 
baczyć w całej okropności obraz zwyrodnie” 
nia ludzkiego. Warszawa pomata do samego 


straszliwego końca „patriotyzm™ klas wyzy” 
skujących, które: w walce o Warszawę burżu- 
azyjną wołały obrócić miasto w zgliszcza, niż 
pozwolić, aby ją wyzwolili robotnicy u boku 
niosącej niepodległość i postęp ARMII RA- 
DZIECKIEJ. 

Znów stanęły naprzeciw siebie DWA ŚWIA 
TY: zgliszeza starej Warszawy i Dywizja im. 
Tadeusza Kościuszki. Tym razem przyszła 
wreszcie WŁADZA LUDU, przyszła odbudo= 
wa, przyszła walka z dziedzictwem klasy wy- 
zyskujących, z nędzą, z resztkami wyzysku. 

Ta walka wchodzi teraz w NOWY OKRES. 
Okres ten rozpoczyna WSPANIAŁY KON- 
GRES POLSKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ, 
który pokazuje drogi w przyszłość, we wspól 
ną przyszłość pracujących Świata, torowaną 
nauką MARKSA. ENGELSA, LENINA I STA 
LINĄ, torowaną walką wszystkich ludów o 
swoje wyzwolenie, | 

Na czele zele tej walki — stwierdza wśród en- 


tuzjastycznych okrzyków Jóżef Cyrankiewiea 
— staje POLSKA ZJEDNOCZONA PARTIA 
ROBOTNICZA. 

Maszerujemy w jasną, szczęśliwą przyszłość 
Polski Socjalistycznej. Prowadzić nas będzie 
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, 

a 


I znów rozbrzmiewają słowa „Międzynare 


dówki*. Wielotysięczne tłumy długo wiwa= 
tują na cześć Polskiej Zjednoczonej Partkl 
Robotniczej. 


PORAZ OGNI SZTUCZNYCH 


zpośrednio po zakończeniu  wielktegó 

wiecu przed Politechniką Warszawską, 
uczestnicy potężnej manifestacji byli świad= 
kami wspaniałego pokazu ogni sztucznych, 
zorganizowanego przez Państwową Centralę 
Przemysłu Chemicznego przy użyciu mate- 
riałów produkcji krajowej. 


Hołd bohaterskiej Armii Radzieckiej 


Warszawa zbuduje pomnik 

WARSZAWA PAP. — W dniu 21 bm. 
miejsce przyszłego cmentarza bohaterów 
Armii Czerwonej przy Al. Źwirki i Wigury, 
gdzie wzniesiony zostanie również monumen- 
talny pomnik, przybyli przedstawiciele władz 
miejskich 1 ambasady ZSRR, poczty sztan- 
darowe oraz tłamy mieszkańców Warszawy. 

Na środku placu na wielkim kamieniu wy 
ryty jest napis: „Na tym miejscu wybtnłowa 
ny będzie cmentarz bojowników bohater- 
skiej Armii Czerwonej, poległych w walkach 
o wyzwolenie Warszawy w roku 1944-45", 

Na uroczystość wmurowania pamiątkowego 
aktu przybyli: ministrowie Świątkowski, 
Skrzeszewski, gen. dyw. Spychalski, gen. bry 
gady Jaroszewicz, wiceministrowie Wolski I 
Balicki, ambasador Oskar Lange, prezes 
SRN-u Stanisław Sankowski, prezydent War 
szawy Tołwiński oraz wdowa po Feliksie 
Dzierżyńskim Zofia Dzierżyńska. W uroczy- 
stości wziął udział ambasador ZSRR w War- 
szawie p. Lebiediew oraz attache wojskówy 
gen. Masłów. 

Do zebranych przemówił minister Oświa 
ty dr Stanisław Skrzeszewski, który przypo- 


mnia? ogrom ofiar, jakie poniosła bohater- 
ska Armia Radziecka w obronie naszej Sies] 


na 


żołnierzom radzieckim-poległym w walce z hitleryzmem 


podległości, naszego narodowego i społeczne 
go wyzwolenia. 

„Cała Polska — mówił min. Skrzeszewski 
— pokryta jest grobami żołnierzy bohater- 
skiej Armii Radzieckiej, którzy oddali swo- 
je życie w obronie naszej wspólnej sprawy. 
Dzięki bohaterstwu i ofiarności Armii Ra- 
dzieckiej Polska może dziś budować spokoj- 
nie swoją szczęśliwą „przyszłość, opartą na 
sprawiedliwości społecznej. 

Dziś, w siódmym dniu wielkiego Kongre- 
su Zjednoczenia klasy robotniczej naród pol 
ski oddaje hołd tym, którzy złożyli w ofie- 
rze swe życie dla Polski. Jesteśmy dziś świad 
kami żałobnej i wzniosłej uroczystości poto- 
żenia kamienia węgielnego pod pomnik bo- 


haterów Armii Radzieckiej — budujemy 
cmentarz żołnierzy, którzy zginęli w obronie 
Warszawy w r. 1944 — 45.“ 


Gdy minister Skrzeszewski skończył swe 
przemówienie, sztandary biało - czerwone i 
czerwone pochyliły się w hołdzie, a zebrani 
minutą ciszy uczcili pamięć poległych żoł- 
nierzy Armii Radzieckiej. 


Z kolei prezyden, m. st. Warszawy poseł 
St Tołwiński, wśród niezmąconej ciszy od- 
czytał następujący akt erekcyjny: 

„Dnia 21 grudnia 1948 r, kiedy Prezyden- 


tem Rzeczypospolitej jest Bolesław Bierut I 
Prezesem Rady Ministrów Józef Cyrankie= 
wicz — siódmego dnia historycznego Kongre 
su jedności klasy robotniczej, 
nową epokę w rozwoju polskiego ruchu ro- 
botniczego — założony został kamień węgiel 
ny pod pomnik bojowników bohaterskiej 
Armii Radzieckiej, poległych za wyxzwole” 
nie Warszawy spod hitlerowskiej okupacji. 

Pomnik ten zapoczątkowuje budowę omen 
tarza — miejsca wiecznego spoczynku ry* 
nów bratnich ludów Związku Radzieckieze, 
którzy złożyli mężnie swe życie w ofierze 
sprawy wolności krwawych 39- 
jach na polskiej ziemi, toczonych z hordami 
niemieckich faszystów, 

Będzie on świadectwem wdzięczności i pa= 
mięci ludu Warszawy dla żołnierzy, którzy 


porodów w 


krwią swoją na zawsze przypieczętował 
przyjaźń narodu polskiego z narodami Zwią= 
zku Radzieckiego”. 


Po podpisaniu aktu erekcyjnego przez obe 
cnych nastąpił uroczysty moment wmuro= 
wania dokumentu. Dokonali tego prezydent 
Tołwiński I tow. Zofia Dzierżyńska, Uroczy* 
stość zakończyła się odśpiewaniem przez ze- 
branych „Międzynaradówki”, 


Ku jedności ruchu ludowego 


boś: konferencja przedstawicieli powiatowych Komisji Współdziałania SL i PSL 


W dniu 17 bm, odbyła się w Łodzi woj. 
konferencja przedstawicieli Powiatowych Ko 
misji Współdziałania SŁ i PSL, na kiórą 
przybyli: z ramienia NKW SL min. J. Gru 
becki i NKW PSL zca sekr, generalnego 
ob, Szajer, 

Konferencję zagaił 1 powitał zebranych 
prezes Woj. Zarz, SL ob, wojewoda Szyma- 
nek, po czym zaprosił do objęcia przewodni 
ctwa konferencji prezesa Woj. Zarz PSL 
J. Króla, 

Referat ideologiczno = polityczny wygłosił 
min. ob, Grubecki, a następnie zebrani wy- 
słuchali referatu społeczno * gospodarczego 
z-cy sekretarza generalnego ob. Szajera, 

Po referatach wywiązała Się ożywiona dy 
Skusja, w której zabierali głos czołowi dzia 
łacze powiatowi obu stronnictw, reprezentu 
jacy poglądy mas chłopskich jak: ob ob. 
Hakladyn z PSL Wieluń, Kwapis z SL Opo- 
czno, Szota 1 Kucharski z SL Radomsko, Ziół 
kowski z PSL Łask i inni. 

Z kolei głos zabrał sekretarz wojewódzkie 
go SŁ w Łodzi ob Strzelecki, który między | 


innymi stwierdził, że jedność ruchu ludowe 
go budujemy, likwidując błędy przeszłości, 
Połączenie ruchu ludowego, nie może być 
tylko formalne, a istotą jego stać się mus!, 
przebudowa psychiki mas chłopskich w sto- 
sunku do istotnych w Polsce i świecie za. 
gadnień. 

Ob. Strzelecki wysunął żadanie uświado- 
mienta mas pracującego chłopstwa, co do 
znaczenia sojuszu ze Związkiem Radzieckim 
właściwego stosunku każdego obywatela do 
państwa demokracji ludowej — władzy ludu, 
znaczenia sojuszu chłopów i robotników. 


Musimy — mówił dalej ob. Strzelecki — 
zwalczać kapitalistów wiejskich, zwalczać 
krzywdę społeczną i wyzysk stosowany przez 
bogaczy wiejskich, dopomóc biednym i Śred. 
niorolnym chłopom wyrwać się ze szponów 
wyzysku į wskazywać chłopom jedyną dro 
ge do wyprowadzenia biedoty wiejskiej z nę 
dzy, jaką dać może jedynie przebudowa wsl 
ną zasadach gospodarki zespołowej, spół. 
dzielczej, 


"Pozytywne wypowiedzi mówców o dotych- 


Lecznictwo społeczne na lepszych torach 


Ścisła współpraca Ukeznieczalni z GKZZ 


gadnie nie USPTAY wnienia lecznictwa społecz 
nego wchodzi obecnie na nowe, lepsze tory. 
Przyczy nił się do tego stały Kontakt między 


Ubezpieczalnią a Okręgową Komisją Związków 
Zawodowych. 

Wszystkię sprawy .dotyczące organizacji no 
wych, oraz usprawnienia działalności już jstnie 
jących placówek Ubezpieczalni, czy wreszcie 
wodę RENIA lekarzy do pracy społecznej załatwia 
ne spólnie z ORZZ. 

Parę dni temu pisaliśmy o organizacji weza 
sów leczniczych na rok 1949, opartej na 


2 W 


po- 


wych zasadach, 
Obecnie , jak się dowiadujemy, w porozumie 
niu z komisją dla usprawnienia lecznictwa przy 


OKZZ utworzona już zostałą komisja społeczna 
dc kwalifikacji ubezpieczonych Go leczenia sa 
natoryjnego i uzdrowiskowego w ramach akcji 
wezasów. W skład tej komisji wchodzą: 1 
przedstawicie! Tymczasowej 


WYNOS Szcz | UL LULLULLU 


ni, 1 przedstawiciel OKZZ, 2 przedstawiciele 
najliczniejszych Związków Zawodowych — wić | 
kniarzy i pracowników użyteczności pnblicznej, 
oraz dwóch lekarzy, którzy tworzą komisję le 
karską, wydającą orzeczenia w Sprawie stanu 
zdrowia ubezpieczonego. 

Komisja będzie protokółowała 1 uzasadniałą 
swa decyzje, a wnioski będą przesyłane do Ko- 
misji Centralnej Związków Zawodowych i do 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, Kolegialność 
w załatwianiu skierowań na urlopy zdrowotne 
stanowi rękojmię sprawiedliwego i słusznego 
rozstrzygania tych spraw. 

Drugim zagadnieniem, opracowanym obac- 
nie przez OKZZ — jest sprawa zorganizowania 
większej, niż dotychczas ilości ambulatoriów den 
tystycznych. Pisaliśmy swego czasn, o tym, że 
Izba Dentystyczna nie odpowiedziała na apel 
OKZZ w sprawie zgłoszenia nazwisk i adre- 


Rady Ubezpieczal| sów wszystkich lekarzy dentystów na terenie 


Łodzi. Apel nasz 
Dentystyczna przosłała do 
kich sBEAYRY - dentystów i prawdopodobnie już 
od nowego roku wszystkie fotele dentystyczne 
wolnę w Ubezpieczalni zostanę odpowiednio ob 
sadzone. W projekcie jest również utworzenie 
nowej sieci ambulatoriów dentystycznych - re 
jonowych. W ten sposób każdy ubezpieczony 
miałby ułatwione leczenia dantystyczna. 


nie pozostał bez echa. Tzba 
OKRZZ wykaz łódz 


Sporządza się również obecnie wykazy techni 
ków dentystycznych. Ministerstwo Zdrowia 
przeprowadza więc przede wszystkim weryfika- 
cję techników, potzym technicy wykwalifikowa 
ni będą również wciąenieci do locznictwa spo. 
łecznego. Podobnie przedstawia się sprawa pie 
lngniarek. 


Tak więc od nowego roku sprawa lecznictwa 
społecznego ruszy na wszystkich 
kach naprzód 


swych odcin- 
fm. s.) 


czasowych osiągnięciach zmierzających do 
zjednoczenia ruchu ludowego odzwierciadliły 
się w jednomyślnie uchwalonej rezolucji, 
którą podajemy poniżej: 

1) Wojewódzk: Konferencja przedstawi 
cieli Powiatowych Komisji Współdziałanią 
SL i PSL, reprezentująca aktyw polityczny 
obu stronnictw z terenu woj, łódzkiego, wy 
rażą największą radość z racji zjednoczenia 
ruchu robotniczego i jak najserdeczniej po- 
zdrawia Polską Zjednoczoną Partię Robotni- 
czą, 

2) 


Zjednoczenie Klasy 
stwarza sprzyjające warunki dla konsolida* 
cji ruchu ludowego i na postępowej rady- 
kalnej drodze pozwała na zlikwidowanie roz 
łamu w chłopskim ruchu i politycznym. 

3) Konferencja stwierdza, że poprzez Zje 
dnoczenie Klasy Robotniczej i bliskie Zjedno 
czenie Ruchu Ludowego na drodze do rze 
telnego socjalizmu osiągamy wzmocnienie 
i utrwalenie sojuszu chłopsko-robotniczego, 

4) W celu pełnego i szybkiego Ziednocze 
nia obu stronnictw ludowych wytężymy 
wszystkie swe siły w kierunku pogłębienia 
radykalnej ideologii wśród mas chłopskich 
oraz wzmocnienia organi zacy mego poprzez 

a) ścisłą współpracę z Polską Zjednoczoną 
Partią Robotniczą, 

b) pracę nad 
wsi, 

c) eliminowanie wrogich, obcych 1 
nych elementów z obu stronnictw, 

d) walkę z reakcyjnymi 4 wstecznymi wy 
stąpieniami  rozpolitykowanej części kleru 

jego popleczników na wsi, 

e) rozbudowę spółdzielczości na wszelkich 
odcinkach, a szczególnie na odcinku tworze 
nia zetelnych spółdzielni produkcyjnych na 
wsi, 

p popieranie I organizowanie ruchu współ 
zawodnictwa w rolnictwie, 

g) uaktywnienie kobiet wiejskich przez 
wciąganie ich do spraw społecznych, politycz 
nych i gospodarczych, 

5) Konferencja wyraża głębokie przekona 
nie, że odbyte obrady i pozłębiające się for- 
my współdziałania, przyczynią się skutecznta 
do dalszego zacieśnienia współpracy obu 
stronnietw ma terania województwa 
go 


Robotniczej 


likwidacją kapitalizmu na 


chwiej 


otwierającego _ 


x 


ST. 


Nri 


Kongres nam pomógł 


Robotnicy PZPB Ńr 2 wykonali plan 


dzięki przedkongróćsowemu współzawodnictwu 


Przedstawiciele tkalni przyszli”i cheą 
£ towarzyszem dyrektorem. 
— Proszę, proszę! — dyrektor Pol pośpiesz- 


nie kładzie ostatnie podpisy na „papierkach!'. 
Weszli. Mają zatroskane twarze. Widać, że 
przyszli w poważnej sprawie. 


— Jak wypełnimy nasze zobowiązanie, towa 
rzyszu Pol? Jeżeli tkalnia będzie nadal otrzy- 
mywała taką przędzę, to nie może wyproduko 
wać tych półtora miliona metrów do końca ro 


ku, które obiecaliśmy Kongresowi. 

Co się okazuje? Dyrekcja Bawełniana przy 
słała nową receptę na mieszankę bawełnianą i 
ta mieszanka nie wytrzymuje próby. 

„Rwie się'* — ośrwiadczają w jeden głos tka- 
cze. 

Dyrektor Pol obiecuje interwencję w Dyrek: 
cji Bawełnianej, lecz jednocześnie apeluje, by 
tkacze dołożyli wszelkich starań i wyciągnęli 
s tej przędzy wszystko, co jest możliwe. 

— Postaramy się, Tkalnia nie zawiedzie. 

— Jestem tego zupełnie pewien — mówi po 
odejściu tkączy tow. Pol. Na nich zawsze mogę 
liczyć, żaden oddział nie daje z siebie tyle wy 
siłku, oo właśnie tkalnia. Tylko przędzalnia od 
padkows może z nią rywalizować. s 

Cała Łódź wie, że z planem było u was nie 
tęgo przed Kongresem. Czy współzawodnictwo 
przedkongresowe aż tak podziałało na załogę, 
ża w rekordowo krótkim terminie odrobiła swe 
zaległości 1 

— Owszem, tak! Trzeba było widzieć w ostat 
nich dniach, jak olbrzymią troską i zaintereso 
waniem otaczała cała załoga sprawę wykonania 
planu. I fakty mówią za siebie, 

Wykonanie planu dziennego jóst najlepszym 
wskręnikiem. A plan dzienny w tym okresie 
był wykonywany zawsze z nadwyżką, z dnia na 
dzień większą. Weźmiemy dla przykładu przę- 
dzalnię odpadkową. W październiku produkową 
ła ona 5.200 kg. dziennie, w listopadzie 5,500 
kg, w grudniu do 6.000 kg. A więc, to co było 
w październiku największym osiągnięciem, stało 
się minimum w grudnin. Czyż potrzebny jeat lep 
sry dowód wzrostu intensywności pracy? 

Naszym zdaniem jest to naprawdę przekony 
wujący dowód. Jest to zresztę „wspólny: miano: 
wnik'* dla wszystkich zakładów pracy w całej 
Łodzi w całej Polsce. Na nie,nie zdały się nik: 
czemne próby agentów reakcji, by osłabić en- 
tuzjazm robotników, na nic nie zdały się wszy- 
stkie chwyty i kruczki szeptanej . propagandy, 
Robotnicy ujrzeli przed 'sobę jasno wytkniętą 
drogę i postanowili mię maszerować, 

Ostatni etap współzawodnictwa wysunął na 
czoło załogi, obok starych, uznanych przodow: 
ników: pracy, ogromną liczbę ludzi zupełnia no- 
wych, którzy dopiero w tym właśnie przedkon. 
gresowym etapie wyścigu pracy, popróbowali 
swoich sił. 

Brzezińska Wiesława — tkaczka na szościn 
krosnach, Koszyk Józefa — tkaczka na czterech 


Zespolenie akcji opieki nad dzieckiem 


mówić | kroshach, Nowak Stanisława — prządka, Tędry 


Ignacy — robotnik trzepalni, Kwiątkowski Wła 
dysław — majster przędzalni, Łaciński Wacław 
— tkacz na trzech krosnach, Dobrowolski Tan, 
tkacz, Domagalska Stanisława — przewijaczka, 
Bratkowska Maria prządka, Świątkiewicz 
Jan robotnik trzepalni, Gierkowski Aleksy — 


śritbownik, Chmielecki Leon — majster mprzę- |! 
dzalni i wielu jeszcze innych, po raz pierwszy 
otrzymało nagrody za wysoką wydajność i ja 
kość produkeji. 

Partyjniacy PZPB Nr 2 nie tylko przy ma 
szynach wzmożoną pracą dokumentowali swo 


ją radość ze Zjednoczenia. Wzmógł się równicź 
i udział w pracy partyjnej, W tkalni naprzy- 


O Lodzi w ki 


CEGIELNIA W RSŻEWIE 


W majątku rolnym który Zarząd Miejsk 
w Łodzi pmekazał PNZ:om cegielnia pozostała 
nadal własnością naszego miasta, Na wiosnę 
zastanie ona uruchomioma, bowiem okazało 
się, że majdują się tam pokłady glinki dosko- 
natej jakości. 


NOWY DOM MATKI I DZIECKA 


w majbliższym czasie otwarty zostanie przy 
ul. Mielczarskiego 35. 


ZESPÓŁ ŚWIETLICOWY PZPB NR 8 
wystąpił w Warszawie ze sztuką Hajermansa 


„Nadzieja”., Warszawiacy przyjęli zespół na- 
der życzliwie. Obecnie zespół przygotowuje 
„Wieczór Trzech Króli" — Szekspira 1 „Mat- 
ke" — Gorkiego. 


0 me 


kład dawała się przedtym odczuć pewna opiesza 
łość w regulowanin składek członkowskich, w 
uczestnictwie na zebraniach w Kolportażu pra- 


sy partyjnej itp. W okresie poprzedzającym 
Kongres towarzysze zlikwidowali wszystkie za 
ległości, na zebrania zaczęli przychodzić punk 
tnalnie, a prenumerata „Głosu”* wzrosła z 550 
gzempłarzy do 3.500 egzemplarzy. 

Tak fo w codziennej żmudnej robocie wzno- 
szono pomnik na cześć Zjednoczonej Partii, rę- 
kami partyjnych i bezpartyjnych robotników 
PZPB Nr 2 
A te półtora miliona metrów tkanin ponad plan 


będzie «wyprodukowane. 


8. Klimczak 


napewio 


iku wierszach 


„SZTUKA ŁĄCZY NARODY" 

— to nazwa wystawy, zorganizowanej przy w. 
Więakowskieqo 36. Muzeum otwarte jest co- 
dmienmie z wyjątkiem poniewiziałków i piąt- 
ków od godz. 10 do 17-aj, 


BYŁY PARK GEYERA 
został oddamy do użytku publicznego, Park 
jest bandzo ciekawym objektem me starym 
drzewostanem. Jest to poza tym jedyny duży 
park w cemtmim miasta. 


BURSA DLA MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ 
simdiującej i uczącej się w Łodzi powstanie 
przy ul. Piotrkowskiej 116. Towarzystwo Buns 
| Stypendiów w najbliższym czasie przystą- 
pi do remontu budynku i przebudowy niektó- 
rych urządzeń, celem przystosowania ich do 
potrzeb bursy. (m.) 


W te śz powrotem 


Kiepska reklama 


Francuzi mawiają: bonne renoumóe vant 
mieux que ceinture doreć, ea w wolnym 
przekładzie znaczy: dobra reputacja jest 
więcej warta, niż worek złota, 

Nie wszyscy jednak troszczą się, widaó 
e dobrą markę. Np. filla SPB (Społeczne 
Przedsiębiorstwo Budowlane) przy ùl, 
Piotrkowskiej 171 wystawiła gwoli deko- 
racji lokalu makietkę muru z przyrządem 
do „zaprawy“. Ulokowała ją jednak na 
podstawie zrujnowanego (pozbawionego 
balustrad) balkonu. 

Taka dekoracja podważa reputację filli 
SPB. Przedsiębiorstwo Bndowlane mogło- 
by bowiem sobie przynajmniej balkon od- 
budować. 


LI . afe z 
Z życia milionerów 

W skiepie z t. zw. sprzętem radło - tech- 
nicznym klient targuje się zawsięcie z eks- 
pedientką o cenę radio - odbiornika, 

— Za drogi jest ten „Telefunken“ 
utrzymuje klient. — Stanowczo xa drogil 

— Wstydziłby się pan strofuje go a 


nśmiechem ekspedientka — tak się kłóciól 
Człowiek, który jest prawie milionerem! 


— Milionerem? — podskakuje ze złości 
klient. — Urzędnik jestem, proszę pani, a 
nie żaden milioner! Wypraszam w ogóle se 
bie... 

— Ja wiem, że pan jeszcze nie jest milia 
nerem — uspokaja urzędnika sprzedawcry- 
ni — ale bardzo łatwo może pan nim to- 
stać! Właśnie, kupując radio - odbiornik, 
Cyfra abonentów Polskiego Radia, proszą 
pana, zbliża się bowiem właśnie do millo- 
na. Całkiem możliwę że milion padnie oku 
rat na pana... 

Twarz klienta rozjaśnia się pogodnym 
uśmiechem. Przestaje się targować, kupnje 
aparat. Ano, widać nadzieja zostania „mł- 
lionerem* robi, jak to się mówi, swoje. 


am a] 


Plany PSS na 1949 rok 


Dalsza wydatna rozbudowa handlu detalicznego 
Rozległa sieć sklepów różnych branż pokryje całe miasto 


W Powszechnej Spółdzielni Spożywców od 
była się wczoraj konferencja prasowa, na 
której prezes PSS tow, Stawiarski, zapoznał 
zebranych dziennikarzy z tegorocznymi ostąg 
nięciami Spółdzielni i planami pracy na rok 
1949, 

W ciągu roku 1948-go PSS zwiększyła po 
siadaną sieć sklepów detalicznych blisko o 
50 procent | dysponuje w chwili obecnej 460 
punktami sprzedaży, Pociągnęło to za Sobą 
wydatny wzrost obrotów spółdzielni, które w 
roku bieżącym zamkną się cyfrą 11 i pół 
miliarda złotych. s 

Miesięczne obroty PSS-u ostatnio przekra 
czają już półtora miliarda złotych, Poważ- 


Komisja Koordynacyjna przy MRN 


Z inicjatywy Wydziału Opieki Społecznej 
utworzona została przy Miejskiej Radzie 
komisja koordynacyjna, mająca za zadanie 
ogólme zespolenie opieki nad dziećmi, prowa 
dzonej przez różne instytucje. W skład komi 
sji weszły instytucje państwowe i społeczne 
m. im. Opieka Społeczna, Kuratorium Szkol- 
ne, RTPD, YMCA. 

Dzięki scentralizowaniu zagadnień, cała 
akcja przyjmie charakter jednolity i plano- 
wy. 

Utworzono szereg sekcji Sekcja opleki nad 
dziećmi w wieku szkolnym postawiła sobie za 
cel usunięcie przeszkód zewnętrznych, które 
powodowały zaniedbanie się dzieci w nauce, 
Poważną bolączką w tei dziedzinie jest 
opuszczanie zajęć szkolnych z braku ciepłej 
odzieży 1 obuwia. Zapotrzebowanie potrze- 


bujących w niezbędną odzież jest pierw- 
szym zadaniem sekcji. 
Sekcja świetllcowa roztacza opiekę nad 


dzieckiem, nie mającym dobrych warunków 
domowych. Przez badanie środowiska, w któ 
rym dziecko przebywa i odpowiednią selek- 
cję, będzie można zapewnić dzieciom w wie 
ku szkolnym racjonalne wychowanie w 
świetlicach i pomoc w nauce 

Sekcja opieki nad dzieckiem w wieku 
przedszkolnym pracuje nad rozwinięciem sie 
Ci przedszkoli, których brak daje się we 
znaki, 

Sekcja opieki nad dziećmi trudnymi do 
wychowania i sekcja zwalczania przestęn. 
czości wśród nieletnich, ze specjalną uwagą 


Mirosław Brauner — funkcjonariusz Urzę- 


du Pocztowego Łódź 2, systematycznie otwie; wynikało z treści — list zawierał... 


rał listy i paczki nadchodzące z zagranicy 
i wykradał ich zawartość, 

Na trop tych nadużyć wpadła kontrola, 
która wykryła w teczce Braunera cztery li- 
sty, wysłane ze Stanów Zjednoczonych 1 no 
-»ząr- ślady powtórnego zaklejenia, Przepro 
wadzono również rewizję w jego mieszkaniu, 
gdzie znaleziono... 3 tabliczki czekolady i 1 
dolara. 


W międzyczasie zgłosił się do Urzędu Pocz jlata więzienia 


przystąpiły do wypełnienia swych zadań, 
W całości — komisja koordynacyjna pracuje 
z wyraźną korzyścią nad unormowaniem Sto 
sunków w dziedzinie właściwego roztoczenia 
opieki nad dziećmi i młodzieżą na terenie 


naszego miasta. (Es.) 


nie wzrosła też ilość członków PSS-u w cią” 
gu br. ze 114 do 160 tysięcy osób. Podkreślić 
należy zapisać na dobro sprężystości organi 
zacyjnej tej największej w naszym kraju 
placówki spółdzielczej, że mimo, iż w roku 
bieżącym wzrosło blisko o 50 procent w sto 
sunku do ub, roku obroty i ilość sklepów, 
to równocześnie liczba pracowników powiek 
szyła się tylko o 20 procent, Świadczy to o 
zwiększonej wydajności we wszystkich dzia 
łach pracy. PS$-u oraz ę tym, że wprowadzo 
ne współzawodnictwo dało jak najpomyśl- 
niejsze wyniki, Stosowanie w gospodarce 
PSS-u daleko posuniętej oszczędności, celo 
wej i planowej administracji doprowadziło 
do obniżenia kosztów handlowych. Dzięki 
temu PSS mogła nie tylko wygospodarować 
nadwyżkę zysków, ale i zmniejszyć ceny na 
poszczególne artykuły pierwszej potrzeby, 

W planie pracy na rok 1949 postawiła šo 
bie Powszechna Spółdzielnia poważne zada- 
nia do realizacji. W tym czasie sieć sklepów 
zostanie rozbudowana. W ciągu przyszłego 


roku powstanie w Łodzi 700 sklepów spół- 
dzielczych spożywczych, 200 sklepów mięs- 
nych, 30 rybnych, 30 warzywniczych, 20 cu- 
kierniczych, 


40 — s artykułami gospodar- 


KURS POLITYCZNY PCR 


Staraniem Okręgowego Zarządu Związku 
Zawodowego Pracowników Instytucji Społecz 
nych zorganizowano kurs minimum politycz- 
nego w Kole Pracowników PCK. Wykłady 
odbywały się dwa razy w tygodniu. Prze- 
ciętna frekwencja wynosiła ok. 140 osób. Re- 
feraty na tematy polityczne. gospodarcze, spo 
łeczne, stały na wysokim poziomie. Zakoń- 
czenie kursu odbyło się w obecności przed- 
stawiciela Okręgowego ZZIPS ob. Miłaczew- 
skiego, członkini Komisji Opiniodawczej ob. 
Glinickiej, wykładowcy ob. Pydzińskiego, 
oraz Zarządu Koła PCK pod przewodnictwem 
ob. J. Lebiody. 


ZE ZW. BOJOWNIKÓW Z FASZYZMEM 

Zarząd Wojewódzki Związku Bojowników 
z faszyzmem i najazdem hitlerowskim o Nie- 
podległość i Demokrację w Łodzi, komuniku- 


„Niedyskrecja* 


przykładnie ukarana 


„stów, znalezionych w teczce Braunera, Jak 
10 dola 
rów, które „ulotniły się" bez śladu, 

Brauner odpowiadał wczoraj przed Sądem 
Okręgowym. Nie przyznał się do winy, wy- 
jaśniając, że listy brał do domu w celu „uzu 
pełnienia sumariusza", s 

Komplet sądzący pod przewodnictwem sę 
dziego Biołoskórskiego, nie dał jednak wiary 
słowom oskarżonego i, zgodnie z wnioskiem 
prokuratora Kubika. skazał Braunera na Z 
z pozbawieniem praw na 3 


towego Roman Ciesielski, adresat jednezo z lata 


je, iż w zbiórce ulicznej przeprowadzonej na 
terenie Łodzi i woj. łódzkiego w dniach 5—9 
maja r. b, zebrano zł 156.060,—, 

Kwota powyższa przeznaczona została na 
rzecz organizacji warsztatów pracy dla 
podopiecznych — wdów po poległych uczest- 
nikach walki o Niepodległość 1 Demokrację. 


UWAGA. INWALIDZI I WDOWY 
PO POLEGŁYCH! 


Zarząd powiatowego Koła Związku Inwali 
dów Wojennych R. P. w Łodzi, przy ul. Piotr 
kowskiej Nr 73, zawiadamia wszystkich człon 
ków tut, Koła, że zapisuje najbiedniejsze dzie 
ci inwalidów i wdów po poległych, oraz sie- 
roty I półsieroty, na Noworoczną Choinkę. 

Zapisy w torminie do dnia 29 grudnia 1948 
roku. 


wz więskakh Zawodowych 


Staraniem Zarządu Głównego Związku Zawa 
dowego Pracowników Przemysłu Spożywczego 
odbyła się w Łodzi odprawa księgowych i seac] 
bników, w której wzięło ndział 22 osoby x całe 
go kraju. Miała ona charakter instrukcyjno: 
szkoleniowy, Wśród szeregu zagadnień, dotyczą 
cych polityki finansowej związku, omawiano 
sprawę centralizacji organizacyj- 
ńych oraz nowego składek 
członkowskich, 

y 


funduszów 


systemu poborów 


* * 


* 


Zarz] Główny Związku Zawodowego Prato: 
wników Przemysłu Spożywczego przesłał na rę 
ce Prezydium Kongresu depeszę gratulacyjną, 
w której wyraża solidarność z uchwałami Kon. 
gresu, będącym i drogowskazem w reslizasji bn 
dowy Polski Socjalistycznej. 


... 


stwa domowego, Ilość sklepów włókienni. 
czych zwiększy się do 150 oraz działać bę 
dzie 20 sklepów konfekcyjnych, 12 galante- 
ryjnych, Do tego dojdzie jeszcze 50 akładów 
hurtowej i detalicznej sprzedaży węgla, 


W roku 1949 produkować zacznie pieczy” 
wo na potrzeby Łodzi wielka piekaruła me 
chaniczna, budująca się przy ul. Jerzego, 
Piekarnia ta będzie w stanie pokryć całkowi 
te zapotrzebowanie manosa miasta, 


Ta wydatna  robudowa sieo detalicznej 
spółdzielni pozwoli mieszkańcom naszego 
miastą zaspokajać wszystkie swe potrzeby w 
ogniwach handlu spółdzielczego i państwowe 
go, gdyż nie zapominajmy o tym, że równo 
cześnie ulegnie poważnej rozbudowie deta. 
liczma sieć PCH, Centrali Tekstylnej itp. 

W chwili obecnej istnieje w Łodzi ogółem 
6598 sklepów prywatnych, państwowych 
i spółdzielczych, W stosunku do ilości lud- 
ności tak rozbudowana sieć detalu stanowi 
swoistą anomalię, Nie ma domu w centrum 
miasta, w którym by mie mieścił się sklep 
branży spożywczej lub włókienniczej Rok 
49 niewątpliwie przyniesie na tym odcinku 
poważną reformę i to wielcę korzystną dla 
świata pracy, Rozbudowa w roku 1949 ogniw 
handlu detalicznego spółdzielczego i pań- 
stwowego pomyślana jest racjonalnie. Pow- 
stanie szereg nowych domów towarowych 
oraz sklepów detalicznych jedno ił różno” 
branżowych, Przewiduje się, że te duże i no 
wocześnie urządzone placówki handlu w 
ilości 2 tysięcy punktów sprzedaży pozwolą 
całkowicie pokryć rapotrzebowanie  Indności 
we wszystkie artykuły pierwszej potrzeby. 
Równocześnie przewiduje się, że jeśli idzie 
o artykuły włókiennicze, tzw, deficytow 
sprzedaż ich zostanie przerzucona na al 
sklepów spółdzielczych przyfabrycznych, a 
naBycie tych artykułów udostępnione będzie 
w pierwszym rzędzie przodownikom pracy, 


Rok przyszy przyniesie także reorganiza 
cję w zaopatrzeniu w mięso 1 przetwory 
mięsne, Całe przetwórstwo zostanie zorgani- 
zowane w Centrali Państwowego Przemysłu 
Konserwowego a dystrybucja mięsa i wędlin 
prowadzona będzie przez sklepy mięsne i spo 
żywcze PSS-u. 
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Go usłyszymy dziś przez radio 


Program na czwartek 23 grudnia 1948 r 

12.04 Wiadomości południowe. 12.20 Koncert 
solistów, 12,45 Audycja dla wsi, 12.55 (Ł) „Mę 
czki zwierzęce uzupełnienie pasz dla drobin'<, 
15.05 Przerwa, 14.30 (Ł) Z prasy, 14.85 (Ł) W 
rytmie walca (płyty), 14,50 (Ł) Komunikaty, 
14,52 (Ł) „Koncert u Włókniarzy*', 15.20 (Ł) 
„Malarstwo starorosyjskie'* 15,30 „Gawęda s 
dziećmi**, 15.50 Muzyka popularna. 16.00 Dzien 
nik, 16.30 Audycja słowno - muzyczna dla mło 
dzieży, 16.50 „Jak powstała nauka radziecka“! 
pogadanka, 17.00 „Muzyka Radziecka: 
audycja słowno + muzyczna, 17.45 Poradnik te 
zykowy. 18.00 „Dla każdego coś miłego! 19.20 
Felieton literacki. 19.35. Recital skrzypcowy M. 
Statkiewicza, 20.00 Dziennik. 20.45 Walce kon 


certowe. 21.00 Audycja Mickiewiczowska, 21:45 
„Dziecko i czary* — opera M. Ravela. 23.00 
Ostatnie wiadomości, 23.10 Muzyka taneczna, 


23.20 Program na jutro, 23.80 Zakończenie aū- 
dvcii i Hvmp 


Poważne osiągnięcia górników nolskich 


Trzy i pół miliarda zł oszczędności w przemyśle węglowym 


' W dążeniu do jak największego zwiek-| wzrost wydajności pracy. Dzięki temufi t. p. wydając na ten cel pół miliarda 
szenia oszczędności przemysł węglowy |oraz. dzięki zastosowaniu ulepszonych me-| złotych mniej aniżeli przewidowano na 


nie pozostaje w tyle, tod pracy przemysł węglowy zaoszczędził podstawie stosowanych normatywów 
Dziś, dnia 23 bm. odbędą się następują- W ciągu trzech kwartałów roku bie-| blisko 2 miliardy zł. 5 zużycia. ' 
ce zebrania wyborcze PZPR: żącego udało się przemysłowi węglowemu| Dzięki usprawnieniu procesu technolo- Około 400 milionów zł. oszczędności 
, zmniejszyć wydatki o 3 * pół miliarda gicznego przemysłowi węglowemu udało osiągnęli przez zmniejszenie zużycia wę- 
Dzielnica Śródmiejska Lewa złotych w porównaniu z preliminowanymi | się wydatnie zmniejszyć zużycie materia- | glx dla własnych potrzeb, energii pa 
A Go dz. 13.30 — PZPW Nr 36, odz. 2 i 5, dok i kosztami KA |zaż pomocniczych. nia weglowy rzą powietrza sprężonego, pary 
ZPW i D Nr 6 — sk M doRz. ak zromna sumę Składa się szereg |zużył więc mniejsze ilości drzewa, żelaza 
gkola si godz. 13 z których naiważniejsza jest -stali olei, smarów. materiałów npednvch Usprawnienie administracji, zmniejsze- 


r N r pozycji. 
PA Ponen PA: goda como. nie kosztów administracyjnych, znormaľi- 
zowanie formularzy i t. p. przyniosło po- 


Łódź-Północ; godz. 16 — Gazownia, koło z > ~ 
2, Wojsk. Przed. Bud., MZK koła 1, 2, 3, Akademia ku Czci Kongresu w PZZPP kaźne oszczędności w wysokości powyżej 
Z SAO = Wyar t WYSE seel; Uroczysta akademia ku czci Zjednoczenia par prezydium referat okolicznościowy wygłosi pół miliarda złotych. 

ojsk. Zakł, Motoryzacyjne. PZPPończ. b przedstawiciel dziełuiey: Śródmiejskiej Prawej. | Sukcesy górników w dziedzinie oszczę= 


F 56 s tii robotniczych odhyła się w Państwowych Zje 
> we PIEN 38 RAA E 2 dnoczónych Zakładach dawal PAR Następnie wszyscy zebrani odśpiewali „Mię: ae say Akk Rei ja 
: t l TA k P ; EN: s zy : "" | dzynarodówkę'* i „Czerwony Sztandar’ „aga nienie oszczędności w naszym a 
ro, „Wózek", PZPW Nr 36, oddz. 1, — | Beun Łódź Południe przy ul. Kopernika %, ('zęść ACAR: e A przez ze racie państwowym. a szczególnie w prze. 
biuro; godz. 16.380 —= Centr. Kraj. Sur. W części oficjalnej po zagajenin i powołanin| spół świetlicówy PZZPP. j ż myśle stanęło bowiem na Kongresie Zjed 
Włók, i noczeniowym w catei rozciągłości i jedno- 


Dzielnica Staromiejska cześnie uznańe zastało jako jeden z pod- 
stawowych elementów budownictwa sõ- 


Godz. 13 — PZPW Nr 39, odz, 5, Cew- Podwyższenie zasiłków rodzinnych cjalistucznezo w Polsce. 


ka Nr 3, Pasmanteria Łódź-Południe; T dlatego byłoby rzeczą wskazaną, aże- 


godz. 1930 — Fabryka Waty, PZPW Nr| 1 zaopatrywanie w mleko dzieci i matek © | Uokaczjam paralków. w. Gedi: 
26; godz. 15 — PZZPP Nr 2, oddz. 5; nie oszczędności, jak również doświadcze- 


A T hg esh o Mor Ae dnia 1 stycznia 1949 r. wyplacane beda podwyższone zasiłki niami innych gałezi przemysłu w tej dzie- 
À r — oddz aństw. Przetw ; e, z dzinie zainteresowały się jak najszersze 
Mioma, Centralne Magazyny MO, Gar- Mleko bedzie wydawane na osthy uprawnione, zamieszkałe tylko enosne Idzi nracy 
aa RZA” c 0 are tco eA Wo matowy cw RED Onia, MMM 
parę cy Pe. Gy PR Dzieci do 3 lat włącznie otrzymywać będą po 14 litrów mleka i OGŁOSZENIE 
Arkadia, Wojsk. Przed. Budowl.: godz, 17 a. owyżej 3 do 14 lat w? i H litró a> c 
— PSS — koło Nr 1; godz. 19 — Nowe 2) ż P VzeJ « O tat w:acanie — po itrów, , U Zarząd Miejski w Łodzi wzywa wszystkie 
Złotno. ob etv od 7 miesiąca ciąży i przez rok no urodzeniu dziecka (łącznie osoby lummy i instytucje, które mają posz- 
miło R GSA przez 15 m'esięcy) — po 7 litrów mleka miesięcznie. czenia A A tą et zi Ry 
elni uda Pabianicka -AIR EZT R Byc «1. ž ZYCZNYK prawnych oraz w , 
REGI k W Tiez „a s cy do szkoly lub przedsrkoia otrzy mają m! ko w szkole Ńiemteckief (łącznie z Auetrią), da zarejestro 
odz. 13 —  Tkalnia Nr 1, Fabryka ub nrze szkolu, a pozostałe osoby w spó!dzieln'ach mleczarskich, wania swych pretensji o ile już nie dokonały 
Tektury, Ruda; godz. 14 — Pierwsza, Od- Spółdzielnie mleczarskie beda dostarczać mleko oraz kontrolować ja- 'ei rejestrach na skutek poprzedniego ogło- 
a E T a GADA kość mleka i terminowość dostawy. aga A p i > ADAM 1946 roku 
owe, rydz 10ST r y y a A > łac f; , z ie 
Solan GI akit drogową, SAD 2 ykaz spółdzielni, rejestrującycr asygnaty na iea; zawiera osobne Relest'mefś ma ne celu" «tworzenie podełów 
"Hausman. Pierwsza — biuro, wydział ogłoszenie. dò realizaci wymienionych roszczeń, a podie- 
Xechniczny; godz. 16 — wydział plantacji; |- Asygnaty na mleko będą wydawane przy wy Stacie zasiłku rodzinne- gają jej w szczególności“ pretensje z nastę- 
godz. 17 — S$amop. Chłonsta, koło tere- go, zaś asygnaty na styczeń i nołowę lutego 1949 r. wydadzą zakłady pracy pających tytułów: j 
Rokici karnia „Ruda“, w ostatnich dniach grudnia br i Ro y kaana SOONI 2a 
nowe Rokicie, Drukarnia „Ruda“, że NC 8 Da i sbe : i b) udziału majątkowego w niemieckich przed 
Dzielnica Górna a styczeń przeznaczone są kupony ot o 4. a na pierwszą połowę siębiorstwach przemysłowo:handlowych, 
Gość: 11 ŻA 24 BERIÓNNG Si lutego — kupony 15—21: kupony 22—24, przewidziane jako zapasowe, pł majątku nienfchomego na terenie Niemiec 
„Godz. 11.30 — P7, r 8 — przędza nie mają żadnego znaczenia. i Austrii, 
re bei on wyl Ź pz s rej Na. osoby otrzymujące -mleko zasiłek rodzinny jest niższy o 200 zł. naa alanaan al Figiel 
PZPB Nr 17 odpadkowa, 1 zm., przędzal mies'ecznie. R e) wywiezionych z Polski akcji obligacji, 
nia cian-a. sm. 2, PZPJG Nr 8 — prre Na żonę — nie wychowującą dzieci, na które przysługuje zasiłek ro- | papierów wartościowych, weksli, ejj 
dzalnia. 9% 7m.: rodz. 13.30 — PZPB Nr 7 dzinny — wypłacany, bedzie zasiłek rodzinny tylko wówcza, zdy liczy ona  |' hopa Swe Mirani tioestas a T A 
— przęd”alnia zm. 1, PZPB Nr 17 (Zai- ponad 50 lat życia. a poniżej-tego wieku tylko wtedy. gdy. udowodni świa- Sink Ach TOARN, kontrolówłańych Płacz Ra 
bert) — tkalnia zm. 1; godz. 15 — PZPB dectwem lekarza Tbezpieczalni Społecznej że jest trwale niezdolna do władze okupacyjne niemieckie, 
Nr 17 — biuro; godz. 15.30 — PZPB Nr zarobkowania, bądź też — zaświadczeniem szkolnym — że uczęszcza do 4) ubezpieczeń wszelkiego rodzaju, 
17 — Ruch, gospodarczy; godz. 14 — szkoły. Zasiłek rodzinny na te żony wynosi 1.000 zł. miesięcznie, a gdy Rejestrację przeprowadza bezpłatnie Wy- 
PZPDz Nr 5 — koło $, PZPW Nr 36, bierają mleko (ciąża) — 800 zł. miesięczni daiat Statystyczny <zarząta Miejskiego — Re 
sora żę M. Cówki Nr-2, Yni po ją ciaza zi. miesięcznie. ferat Spisów t Rejestracji — AL Kościuszki 1, 
godz. 16 — PZPJG Nr 8 — dniówka; LT pietro, pokój nr. 308 w czasie od dnia 20 
TABLICA ZASIŁKÓW RODZINNYCH W NOWEJ WYSOKOŚCI: grudnia 1948 roku do dnia 20 stycznia 1949 


toku w qodzinach urzędowych. Tam też otrzy» 
mać można formularze rejestracyjne 4 wszel- 
kie informacje. Do rejestracji należy dostar- 
czyć dowody zqłaszanych pretensji w oryqi- 
nałach i odpisach, oryginały będą zwrócone, 
a odpisy poświadczone na miejscu į dołączone 
do zgłoszenia 


godz. 16 — PZPW Nr 36, oddz. 10, dniów 
ka; godz. 21 — PZPB Nr 17 (Stolarow) 
przygotowawczy — tkalnia; godz. 14 — 
Kowalski — Fabryka Papy, Fabryka Ma 
karonu; godz. 16 — Stołarnia Mechanicz- 
na, Państwowe Zakłady Blacharskn-De- 
karskie; godz. 18 — koło terenowe Choj- 
ny; godz. 19 — koło terenowe przy dziel- 


Dla otrzymuiących mleko Dla nieotrzymujących mleko 


na dzieci Razem 


łączna na 
kwota jna żonej dzieci 
liczba zasiłku |dzietną | i żonę 


Łódź, dnia 15 grudnia 1948 roku 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


liczba zasiłku 


nicy. dzieci na dzieci na dzietną 
Daidala ŁC dzięci dzieci MM 
Godz. 14 SĘ, PZPJG Nr 8 A tkalnia: 10 TARE EN m |: ma | uaremn NE M TuL opb oien | / 

godz. 15.30 — MZK — koło 4; godz. 16 jedno 1.450 1.050 2.500 | jedno 1.650 1.250 2.900 ! QE 

3 Mewa, a Nr 8 — wydziały gospo dwoje 3.200 1.07 4.250 | woje 3.600 1.250 4.850 He. DĘTKI TOWETOWE 

arczy, ruc iuro. troje 5.250 1.050 6.306 | troje 5.850 1.250 TAG j 
Dzielnica Widzew czworo 7.390 1.05 8.350 | czworo 8.100 1.250 9.37 KLINOWE podne płaskie 
Godz. 14 — PZPW Nr 36, Kunert; rodz. pięcioro 9.350 1.054 | 10.400 | pięcioro cage 1,25 | 11.600 WĘŻE GUMOWE (różne) 

15.30 — Kwas Mlekowy; godz. 16.30 — sześcioro | 11400 1.05 | 12450 § sześcioro | 12600 1.256 | 15.857 

koła terenowe; godz. 16 — Azbest II — siedmioro | 13.450 | 1.056 | 14.500 | siedmioro | 14.87 1.250 | 16.100 SKORGUMA zwykła Í ulenszona 

ośmioro 15.500 1.050 | 16.550 | ośmioro BE 1.250 | 15.350 ę 


koło dzienne, Huta Szkła, ŁZBM. Wifama 
—- ślusarze; godz. 16.15 — PMS — roz- 
lewnia, koło 2, wydział gospodarczy: 
godz. 18 — Mhaminnrralnin Susłanną, 


ANNY 


Hurtowo sprzedaje 


CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 


9-cioro 19.350 1.251 | 20.600 
10 cioro 21.600 1.250 | 22.850 
itd. 


9 cioro 17.550 1.050 | 16.600 
10 cioro 19.606 1.050 | 20.650 
yta. 


Łączna kwota - zasiłku będzie 


3 Oddzłał w Łodzi — ul. Żwirki 11. 
r ZEŃ o tyle razy po 200 zł. wieksza, ile 8292k | 
aaa beze ci N miast ży. | | osób nie ma prawa do mleka, MMM 


Związku BACA ATIA ennah pereant do Grudzień, 1947 r. UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA |OQGŁOSZENIA DROBNE 


krację sumę 5.000) zł. Kwotę tę ob. wojewoda W ŁODZI. A 
przeznaczył na sieroty po poległych. Eer: żre 'RROPZEONO leta 
kowska 85, telefon| 'ymację tramwajo- 
105- sda i poleon: wą (grudzień) Lu- 
świeczki choinkowe |L._xo; Te 
żakiibułe wode, Od: brańsii Józef, Ma- 
padki parafinow » | linowa 8. 8291g 
świece połamane itn.| 771% 
ZGUBIONO legitym 
r "4a" „Wowrama” tramwajow rü- 
Łódź, Wschodnia 21 anan OWA aar 
zekupi większe ilości x 


KOMUNIKAT 


oddziału łódzkiego Związku Dziennikarzy RP. 

Roóledzy dziennikarze, nie pracujący w redak 
cjach łódzkich pism tadziennych, proszeni są © 
natychmiastowe zgłoszenie się w własnym iute- 
resie w sekretariacie Związku (Piotrkowska 
138, TV p. tel Nr 111-723 w godzinach od 11 dó 
14 jeszcze przed świętami. Sprawa bardzo pil 


na. 
= prran=tanweh _ żąró- Szczepan Górna 14a 
wek ewent. wym'eni 8288g 
OGŁOSZENIE na TeSo""rowane, 

Warsztaty samochodowe Nr. 3 uniewsżniają , TASTk | ZGUBIONO dowód 
z dniem dzisiejszym zanotrzebowanie na ‘nate í ROD |>stym | olejowy na nazwi- 
nan 3 oeer A A ni TR Na, "47 ŻAK atog "ko Wędziński Jan. 
E ct $ aope y KISYR. "zyk Kazimierz, Za | Jatróru Wikp., Łąko 

Iryka, am. "hodnia 23. 82987 wa 18. 8289g 


n wez ZĘ Sy af ZY PCE CEEP WET © OE YO POW WO ZE SPC WAP OCE" R a REA 
WYDAWCA: R.S.W. „Prasa*. Ko-m;tet Redzkcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska £3. T-'-""nv: Redaktor Nacz. 216-ko' "a 86. T 
elefo z 
Dział ozłoszeń: Piotrkowska 55. tel, 111.50,Konto PKO V1l-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa“, Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za anie pa iiie 


TEATRY 


PANSTW., TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul, Jaracza 27 
Dzdć o godzinie 19,15 popularna komedia 
ka Jana Drdy pt. „IGRASZKI Z DIA- 
"w reżyserii Leona Schillera. 


TEATR „MELODRAM* 
ml, Traugutta i8 (gmach OKZZ) 
Dziń © godzinie 19.15 „GODY WESEL- 
'* — widowisko ludowe w układzie i re- 
Leona Schillera. 


TEATR „OSA“ 
Traugutta 1 (w sali „Syreny*) 
Codziennie o 19.30, w niedziele i święta 
o 16 i 19.30 komedia muzyczna pt. „Porwa- 
Sabinek“ z J. Węgrzynem. Kasa czynna 
godziny 10 bez przerwy, Tel. 272-70. 


Państwowy Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 

Codziennie o godzinie 19,15 doskonała 
satyra I, Erenburga pt. „Lew na placu“ 
Passe-partout ważne, 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godzinie 19,15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow“. 

Kasa czynna od 11 do 13-ej i od I5rej. 
Tel. 123-02. 


ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 


Jaracza 2. 

W sobotę dnia 25 grudnia o godzinie 
19 min. 15 i w niedzielę dnia 26 grudnia 
o godzinie 3 po południu (ceny popularne) 
„BEZ WINY WINNI* w reżyserii i z u- 
działem Idy Kamińskiej. Bilety w kasie 
teatru, 


TEATR KUKIEŁEK RTPD 


Nawrot 27, tel. 160-07 

W każdą niedzielę i święto o godzinie 

12 „CZARODZIEJSKI KALOSZ" — wi- 
dowisko otwarte, 


KINA 


ADRIA — „Noc grudniowa' 

godz. 16. 18. 20, w niedz, 14 

film niedozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Pontcarral'" 

godz. 16, 18.30, 21, w niedz, 13.30 

film niedozwolony dla młodzieży 
BAJKA — „Kobieta sama” 

godz. 18, 20, w niedz, 16 

film „dozwolony dla młodzieży 
„Program aktualności kraj. 

i zagr. Nr 43“ 

godz, 11. 12. 13, 16. 17. 18, 19, 20; 21 
HEL (dla młodzieży) — .,Dzieci ulicy” 
"godz, 16, 18, 20, w niedz, 14 
POLONIA — „Słońce wschodzi” 

godz. 17, 19, 21. w niedz, 1 

film dczwolony dla m'e~ 
MUZA — „Krakatit“ 

godz. 16, 18. 20, w niedz, 16 

film niedozwolony dla młodzieży 
PRZEDWIOŚNIE — „Nauczycielka 

ska“ 

godz, 18, 20, w niedz, 16 

film dozwolony dla młodzieży. 
ROBOTNIK — „Harry Smith odkrywa 

Amerykę" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14.30 

film dozwolony dla młodzieży 
ROMA — ..Pieśń tajgi“ 
*' godz. 17.30, 20. w niedz. 15 

film dozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Aleksander Matrosow" 

godz. 18,30, 20.30, w niedz. 16,30 

film dozwolony dla młodzieży 
STYLOWY — Made jdn" 

godz. 16.30. 18.30, 20.30, w niedz, 14.30 

film fozwolony dla młodzieży od lat 16 


[Rzy bólach 


wiej- 


Produkcji 
Zjednoczonych Zakł. Przem. Farm. 
Przedsięb. Państw. Wyodrębnione 

z siedzibą w Warszawie. 
Żadać w aptekach i drogeriach. 


p 
co 
a 
© 
A 


Mistrzostwa Moskwy 


w koszykówce 


Polski Związek Motocyklowy zorganizował 
komfenencję prasową, ma której omówiono se- 


zon motocyklowy oraz zapoznano: dziennikarzy 
z planami na rok przyszły 


"BiT By - 


ROK 1949 PRZYNIESIE NAM NOWY TYP 
POLSKIEGO MOTOCYKLA 

Konferencję zagaił prezes honorowy PZM 
dyr. Askamas, który stwierdził, że bilans pol- 
skich motocyklistów szczególnie na palu mię- 
dzynarodowym jest wybitnie dodatni, Rok 
1949, który przyniesie zmianę struktury orga- 
nizecyjnej sportu motorowego, będzie nową 
erą w polskim  motocykliźmie. Produkucja 
polskieqo motocykla 125 cam, który będzie 
motocyklem popularnym, dostępnym dla sze- 
rekiej rzeszy miłośników sponu motorowego, 
przyczymi się w decydującej mierze do rozwo- 
ju motocyklizmu. 

Nastepnie głos zabrał członek zarządu PZM 
mjr. Szumowski, który podzielił się «wymi 
wrażeniami z Kongresu Międzynarodowej Fe- 
deraoji Motocyklowej, jaki odbył się w Lon- 
dymie w dniach 25 — 27 listopada br. Mir. 
Szumowski na Kongresie reprezentował Pol- 
ske į Czechosłowację. 


KODEKS MOTOCYKLOWY 
Kongres poprzedzony był salonem mota- 


22 graczy 


m aa mm ee e. a E 


otocyklistów polsk 


cyklowym, w którym wystawiono około 300 
motocykli rozmaitych typów oraż 2.000 rowe- 


rów, 


organizacyjnych uchwalono o- 
zw, Kodeksu Motocyklowegoa, 
który znaczmie uprości dawny regulamin. Ko- 
deks ma być zatwierdzony wiosną 1949 m. 
a wejdzie w życie w styczniu 1950 r. 


W sprawach 
pracowanie t 


DELEGAT POLSKI i CSR PROTESTUJE 
Na plenum Międzymarodowej Federacji Mo- 
locyklowej mjr. Szumowski wystąpił ze sta- 
nowczym wnioskiem odebrania głosu przed- 
stawiciełom Hiezpamii i Niemiec, którzy zos- 
tali zaproszeni na Kongres przez Anglików. 
Niemcy reprezentował zmany działacz hitle- 
rowski na polu motoryzacji — Krattu. 
Wniosek ten, mimo sprzeciwu delegata Szwaj- 
carii, przeszedł większością głosów. Również 
przyjęty został wniosek o zaproszenie do 
Międzynarodowej Federacji _ Motocyklowej 
Związku Radzieckiego. 


WYŚCIGI ŻUŻLOWE 
ZDOBYWAJĄ CORAZ WIĘKSZĄ 
POPULARNOŚĆ 
Z kolei kpt. sportowy PZM mjr. Boczar 
zanalizował ubiegły sezon motocyklowy, któ- 
ry charakteryzuje się sukcesami 


międzyma- 


s nd 


ich na rok 194 


mwdowymi i olbrzymim wzrostem kadr sportowy 
ców — motocyklistów, Obecnie w 9-dlu ołcwgje 
gach istnieje 230 klubów, wzgl. sekoj motoa 
cyklowych, zrzeszający okolo 12.000 zawo 
ników. Sukcesy miedzynarodowe przyczynity 
się w decydującym stopniu do zwiększenia gro 
pulamności sportu motocyklowego wśród spok 
łeczeństwa. Szczególne zainteresowanie wzbty 
dziły zawody na żużlu W roku 1949 żużlowcy 
polscy rozegrają kilka spotkań międzypaństwa 
wych z bardzo silnymi przeciwnikami Czechow 
słowacją oraz z czołowymi zawodnileami How 
lamdii i Anglii. 


BRAWO MECHANICY! 

Na zakończenie konferencji przewodnicząą 
cy komisji sportowej PZM inż, Sokołowski 
omówił sprawy techniczne, podkreślając szcze 
gólne zalety polskiego zespołu mechaników, 


49 MASZYN Z ZAGRANICY 

W roku przyszłym PZM sprowadzi z zagra: 
nicy 14 maszyn wyścigowych, 20 motocyśkiW 
terenowych, przystosowanych do dłuższych 
naidów, 6 maszyn sportowo — wyścigowych 
oraz 9 służbowych Excelsior - Japp'ów, kitów 
znaczme przewyższają jakością Mamtim 
Japp'y. 


na lodowisku 


a zamiast kauczukowego krążka — piłka Hokej rosyjski doskonałym sportem dla mas 


MOSKWA (obst. wł.) W dniu 19 bm. roz 
two miasta w hokeju 


poczęty się w Moskwie rozgrywki o mistrzos- 
rosyjskim W rozgrywkach o mistrzostwo Moskwy uczestniczy po- 


nad 200 drużyn, w skład których wohodzi przeszło 3.500 hokeistów. Wszystkie zespoły po- 


dzielone 
dują się m. in. mistrz Moskwy — „Dymamo” 
tak” i „Tonpedo”. 

Pierwszy dzień rozgrywek mistroowskich 


38 torach hokejowych stolicy ZSRR. Do najo 


obrońcą tytułu mistrza — drużyną „Dynamo'” 


iekawszych 


są na 4 grupy. Najsiiniejsza z nichskłada się z 10 drużyn, wśród których zmia j- 
oraz dmiżyny znanych klubów: CDKA, „Spar- 


rzyniósł 135 spotkań. Odbyły się one na 
a m mich należał mecz między 
i byłym kilkakrotnym mistrzem Moskwy — 


zespolem CDKA. Spotkanie zakończyło się zwycięstwem „Dynamo” w stosumku 4:2. 


Rozgrywki w hokeju rosyjskim o mistrzostwo 


Moskwy będą trwały do 16 lutego. Do 


prowadzenia tych spotkań wyznaczono 200 eędziów. 


o to jest hokej rosyjski? Niejednokrotnie 

już czytaliśmy o nim w prasie, ale dotych 
czas nie wielu zapewne naszych sportowców 
wie jaka to jest gra i na czym polega. 

Hokej rosyjski jest przede wszystkim o wie 
le tańszy od hokeja kanadyjskiego, a przez 
to bamdziej dostępny dla szerokich mas, 

W Związku Radzieckim gra tą jest niezmier 
nie popularna nawet wśród pilkarzy, Dość 
powiedzieć, że czołowe dmżymy piłkansike jak 
„Dymamo”, CDKA, „Torpedo” i inne rok rocz- 
nie zimą uprawiają w pełnych składach „rus- 
kij chokiej', uważając to za nalepszą zapra- 
wę zimową. 

Tak jak w meczach piłkarskich w hokeju 


rosyjskim bierze udział 11 graczy. Lodowisko 
posiada długość od 80 do 100 metrów, szero- 
kość — od 40 do 60 m. Gratze poshiugują się 
kijami podobnymi do tych, jakie używa się 
w hokeju na trawie, wysokość kija wymosi 
130 «m. 

W przeciwieństwie do hokeja kamadyjskie- 
gó gumowy krążek zastępuje mała piłka, naj- 
częściej kolorowa, wielkości piłki tenisowej, 
której waga wynosi 90 gramów. Bramki ma- 
ja wymiary: 120 «em. wysokości E 304 «m. 
długości. 

Bandy boczne mie są umocowane. Stoją 
wolno ma lodowisku i mie ogradzają linii bram 
kowych, Jeżeli piłka odbije się od bandy li- 


Choć jeszcze Śnieg i mróz... 


„Trybuna Ludu“ i P.Z.Kol. 


myślą już o wyścigu W—P—W. 


WARSZAWA (obst, wł) — W dniach 29 
i 30 grudnia br. odbędzie się w Warszawie 
konferencja przedstawicieli Polskiego Związku 
Kolanskiego i Czechosłowackiego Związku Ko- 
lanskiego w sprawie organizacji wyścigu ko- 
lamskiego Warszawa — Praga — Warszawa 
w rokm 1949, Na konferencję PZKol oraz przed 


stawiciele „Trybuny Lódu"”, jako orwganizato- 
ray opracowali szereg wniosków. 
s. .» 


Polski Związek Kolarski postanowił w naj- 
bliższym sezonie kolarskim wydawać licencje 
tylko tym zawodnikom, kórzy przejdą zapra- 
wę zimową. 


Wa lodowisku w Pradze 


L.T.C— Racing Club” 10:6 


PRAGA. (obet. wł) — Na Stadionie Zimo- 
wym w Pradze odbyło się międzynarodowe 
spotkanie hokejowe między czołową drużyną 
czechosłowacką LTC (Praga) i jednym z nalep 
szych zespołów francuskich „Racing Olub de 
Panis”, 


Mecz zakończył się wysokim zwycięstwem 
Czechostowalków w stosunku 10:6 (5:1, 3:4, 
2:1), 

W nastepnym spotkamiu Framcuzł grać będą 
z reprezentacją Czechostowacji. 


Hokeiści „Sparty* 


będą grali w Krakowie 


KRAKÓW. (obst. wł) — W dzień Nowego 
Roku rozegrane zostaną w Krakowie pierwsze 
w tym sezonie międzynarodowe zawody ho- 
kejowe: „Sparta” (Praga) — „Cracovia”. Dru- 
żyna „,Sparty” zajmuje w obecnej chwili 6-te 


miejsce w czeskiej Lidze ,hokajowej. 

Zawody „Sparta” — „Cracovia” odbędą się 
w mamach uroczystości 25-lecia sekcji hokejo 
wej „Oracovii”, 


D 


Hokej rosyjski 


cry się w grze, jeżeli zaś przeleci nad nią 
sędzia odgwizdiuje aut Tak samo jest aut gdy 
piłka przeleci linię bramki, 

Boisko w hokeju rosyjskim podzielone jest 
na cztery części, Pośrodku zmajduje się kolb 
o „śnednicy 7 metrów. Przy uderzerńiu piłki a 
jego środka nie wolno jego przekroczyć. Przekł 
bramkami, podobnie jak w piłce ręcznej, zmaj- 
dują się martwe pola. 

Do hokeja rosyjskiego nie potrzebne są Q= 
chnamiacze jakich używa się w hokeju kana- 
dyjskim nawet bramkarz gra bez mich, gdyż 

ie jest narażony na takie miebezpieczeństwo. 
Piłka to przecież nie krążek, 

Hokej rosyjski cechuje bardzo dużą szyb- 
kość.. Szybkość ta dostarcza wiele emocji mie 
tylko samym grającym, ale i widowni. W ho- 
keja rosyjskiego grają nie tylko mężczyżni, 
grę tą uprawiają również z wielkim zaamiłową 
niem i kobiety. 

A 0 A O o M 


Klimecki remisuje z Kołeczko — 


POZNAŃ (obst. wł) — W Ostrowie odbyło 
się ciekawe spotkanie pięściarskie międwy me- 
prezentacjami Ostrowa f Dolnego Sląska. 
Mecz zakończyzł się niktym zwycięstwem 
miiejscówych w stosunku 9:7. Najciekawszą 
walką dnia stoczyli w wadze ciężkiej Klimec- 
ki i Koleczko, która zakończyła się wynikiem 


Konarzewski we Wrocławiu 


WROCŁAW (obst wł) — Witych dniach 
ptzyjeżdża do Wrocławia popularny trener 
ZS „Gwardia” Tomasz Komarzewski, Wtóry 
przez 3 tygodnie bądzie prowadzić kurs do- 
szkoleniowy bokserów „Gwandii* wrocław 
skiej. 


. 

Kiedy pływacy nasi 
będą mogli trenować skoki 
z trampoliny 
W 'stycaniu pływacy łódzcy rozpoczynają 
swój sezon zimowy spotkaniem Łódż — Poz- 
nań. Sezon ma być bogaty w imprezy, Ba- 
mych spotkań międzymiastowych ma być oko- 


ło 7 

1 gi ; i ZARUPIMY NATYCHMIA k 
W Moskwie toponyme A sra na aa LAK UPIMY f ST Programy imprez pływackich składają się 
piej? miasta w RAN o. je be ir Rury stalowo pancernej (© 13,5 mm — 1000 m. jak wiadomo z biegów i skoków. Tych ostat- 
dniu odhyły sie spotkamia między „Dymamo Rury stalowo pancernej (7 16 mm — 1000 m. nich niestety nie mogą zupełnie trenować za- 
Rury stalowo pancernej 2/21 mm — 1000 m. wodnicy łódzcy, gdyż YMCA nie posiada tram 


poliny. 
„Stara złamała się, a nowej jak nie ma tak 
mie ma. Czas by jak najszybciej pomyśleć 
o tym 


eki Instytut Lotniczy), najpoważniejszym: 
pretendentami do tytułu mistrzowskiego. Obs 
mecze nie przyniosły żadnych niespodzianek 
kończąc się zwycięstwami faworytów: „Dyna, 
mo" i „Lokomotiv" 


Zgłoszenia do Robotniczej Spółdzielni Wy- 
dawniczej „Prasa“ Dział Techniczny, Wy- 
dział Inwestycyjny Elektryczny Warsza- 
wa, ul. Bagatela 14. 8277B 


i i SKir (Sportowy Klub Instytutu Kultury Fi- 
zycznej) oraz „Lókomotiy”* — MAI (Moskiew- 


0-019228 
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